
i H E CH  ŻYJE  
S OCJ AL IZ M

Ml ECH ŻYJE 
PZĄD ROBOTNICZY 
I W ł O S C M Ń S K !

OBOTr* 1
C E N T R A L N Y  

OR<3 A  N P P S
Nr. laO (1293) -  Rok 54

P R O L E T A R I U S Z E  W S Z Y S T K I C H  K R A J Ó W  - ŁĄCZCI E Się?
WARSZAWA, ŚRODA 2 CZERWCA 1948 R. (B)

Wycfono ? , 
B ib l‘ h b l .  m .

* '•  W-»y

54 T *
LATA WS-ŁUZEME 

NIEPODLEGŁOŚCI 
I S O C J A L I Z M U .

WY DAWCA: 
RADA NACZELNA  

P. R S .

Cena numeru 5 złotych

Delegacja rządu bułgarskiego  
odleciała do Sofii

Bułgarska delegacja rządowa z 
premierem Georgł Dymitrowem na 
czele, odleciała wczoraj w  południe 
z lotniska warszawskiego do Sofii.

Na udekorowanym barwami naro­
dowymi obu krajów lotnisku, żegna­
li gości bułgarskich premier Cy­
rankiewicz, wicepremierzy Gomułka 
i Korzycki, członkowie Rządu, pre­
zydent m. st. Warszawy Tołwiński 
oraz poseł Bułgarii w  Warszawie 
Paweł Tagarow na czele członków 
poselstwa bułgarskiego w pełnym  
składzie. Obecny był również korpus 
dyplomatyczny z dziekanem, amba­
sadorem Związku Radzieckiego Wik­
torem Lebiediewem.

O godz. 12,25 przybył na lotnisko 
w itany dźwiękami bułgarskiego hym­
nu narodowego prem ier Georgi Dy­
m itrow  na czele bułgarskiej delega­
cji rządowej. P rem ier bułgarski prze­
szedł przed frontem  kom panii hono­
rowej, a następnie skierował swe kro 
ki do prem iera Cyrankiewicza, z 
którym  wymienił słowa pożegnania. 
Prem ier Dymitrow a za nim  człon­
kowie rządowej delegacji bułgar­
skiej żegnali się następnie z przed­
stawicielam i Rządu R. P. i korpusu 
dyplomatycznego. Przy dźwiękach 
polskiego hym nu narodowego p re ­
m ier Dymitrow o godz. 12,40 opuścił 
w raz z członkami delegacji W arsza­
wę.

Rząd państiua Izrael zgadza się
na czterotygodniow y rozejm
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Mordercjj gen. Św ierczew skiego  
skazani na śmierć

Wojskowy Sąd Rejonowy w  W ar­
szawie wydał w  dniu 28 m aja br. 
wyrok w  spraw ie 22-ch członków 
band leśnych UPA, które dokonały 
w ielu pojedyńczych i zbiorowych 
m orderstw , połączonych z niszcze­
niem wsi, osiedli i zbiorów. Część 
oskarżonych brała udział w zam or­
dowaniu ś.p. gen. Świerczewskiego.

Wyrokiem Sądu skazani zostali: 
Brewko Eustachy, Borowicz Włodzi­
mierz, Oleksa Piotr, Sowa Stefan, 
H am erski Stefan, Wojciechowski 
Emil, Biłous Jarosław , Tenik Andrzej 
i Gecza P iotr — na karę śmierci.

Michaliszyn Bazyli, Szpyrka Mi­
chał, Kowal Wasyl i S tefura An­
drzej — na karę dożywotniego wię­
zienia.

Tchir Iwan, Biesiada Iwan, Szpyn- 
da M ichał i Zubal Iw an — na karę 
15 lat więzienia. Wawerczak Dymitr 
i Moskalik Michał — na 14 lat w ię­
zienia. Homyszczak Wojciech na 12 
la t więzienia oraz Hodowanych Iwan 
i M akarów Wasil — na 10 lat w ię­
zienia. ,

W czasie przewodu sądowego do­
wiedziono oskarżonym dokonania 
licznych zbrodni. Oprócz bestial­
skich mordów, palenia gospodarstw 
rolnych, szkół itp. — bandy UPA 
napadały na posterunki M. O. i U-

rzędy Bezpieczeństwa Publicznego, 
niszczyły urządzenia użyteczności 
publicznej,a naw et posunęły się do 
dokonywania zbrojnych zamachów 
ną jednostki Wojska Polskiego, m or­
dując oficerów i żołnierzy.

Bandy UPA, pod dowództwem 
„Chrina" i „Stacha", dokonały w  pa­
miętnym  dniu 28 m arca 1947 r. pod­
stępnego napadu na grupę wyższych 
oficerów Sztabu DOK-Kraków, prze­
jeżdżających szosą Baligród — Cis­
ną. V grupie tej znajdował się I-szy 
wicemin. Obrony Narodowej, śp. 
gen. broni K arol Świerczewski, k tó­
ry  bohatersko poległ w  walce, wraz 
z por. K rysińskim  i bom bardierem  
Strzelczykiem. W napadzie tym  brali 
udział członkowie band „Chrina" i 
,,Stacha" zasiadający na ławie oskar 
żonych.

Przewód sądowy ustalił też długi 
rejestr miejscowości, w których 
wszyscy oskarżeni, z w yjątkiem  
Szpyndy Michała i Hodowanycha 
Iwana, dokonywali zamachów na 
ludność polską w latach 1945 — 
1947. Jedną z najpotworniejszych 
zbrodni, w której udział udowodnio­
no 18-tu oskarżonym, była rzeź i ra ­
bunek, dokonane na mieszkańcach 
wsi Prusik, kiedy w obronie ludno­
ści poległo 8-miu członków ORMO.

BUDUJEMY WSPÓLNY 
DO M

m

Żydzi żądafą rozszerzenia  
zakazu importu broni

LAKE SUCCESS (SAP). Tymczasowy rząd państwa 
Izrael zgodził się na zawieszenie broni w Palestynie na 
przeciąg 4 tygodni i wydał swoim oddziałom rozkaz za­
przestania walk pod warunkiem , że Arabowie wydadzą 
taki sam rozkaz.

T ak w ygląda sym boliczna  cegiełka , k tórą  o trzym u ją  
wpłacający sk ładki na W spólny D om

Urzędowe oświadczenie, opubliko­
w ane w Tel -  Avivie, mówi, że w y­
dano razkaz zaprzestani'! walki w 
przekonaniu, że:

1) zakaz im portu broni do k ra ­
jów arabskich będzie dotyczył rów ­
nież" dostaw broni ze składów, po­
zostających pod zarządem  obcych 
państw  na terytoriach państw  a- 
rabskich;

2) podczas przerwy w walkach si­
ły zbrojne obu walczących stron nie

| będą dążyć do przesunięć poza ob- 
| szary, utrzym ane w  obecnej chwili 

tow arzysze  j j każda ze stron walczących może 
(utrzym ać obecne swoje stanowiska.

Pogłoski o „zmianie ujarty“ 
tu brytyjskim Foreign Office

Dalton ma zastąpić 
Ernesta Bevina

Neiny ambasador CSR ui Polsce
A mb.  J. Hejret objął stanow isko ut MSZ

We wtorek, dnia 1 bm. opuścił W ar­
szawę ambasador czechosłowacki w 
Polsce, Józef Hejret, który przeniesio­
ny został na inne stanowisko w cze- 
ckcsiowaok'm Ministerstwie Spraw Za- 
grrmcznych.

Amb. Hejret przed wyjazdem z War 
6zawy, przyjęty został na dłuższej au­
diencji przez Prezydenta R. P. ob. Bie 
ruta w Belwederze.

Odjeżdżającego ambasadora żegnał1 
r.a Dw. Głównym w Warszawie: dy­
rektor pro-tokółu dyplomatycznego — 
Adam Gubrynowicz, przedstawiciele 
korpri.ru dyplomatycznego, członkowi 
amoasady w pełnym składzie oraz gro­

no osobistych przyjaciół ambasadora.
O godz. 15.45 wylądował tia Okęciu 

samolot specjalny z Pragi czeskiej. Sa 
mblotem tym przybył nowomianowany 
ambasador czechosłowacki w Warsza­
wie, Franciszek Pisek wraz z małżon­
ką oraz ambasador polski w Pradze 
czeskiej, Józef Olszewski.

Przybyłych powitał na lotnisku dy­
rektor protokółu dyplomatycznego — 
Adam Gubrynowicz oraz członkowie 
ambasady czechosłowackiej w W arsza­
wie.

Amb. Pisek sprawował dotychczas 
funkcję przewodniczącego Morawsko- 
Śląskiej Rady Narodowej.

LONDYN (PAP). W Londynie rozeszły się pogłoski o bliskim ustą­
pieniu Ernesta Bevina ze stanowiska ministra spraw' zagranicznych. 
Dymisja Bevina ma byń konsekwencją niepowodzeń, jakich prowa­
dzona przez niego polityka zagraniczna W. Brytanii doznała w ostat­
nich czasach, zwłaszcza jeśli chodzi o problemy Palestyny.
W kołach politycznych Londynu

stawiane są różne horoskopy dotyczą 
ce następcy min. Bevina. Większość 
dziennikarzy brytyjskich wyraża 
przypuszczenie, że stanowisko m ini­
stra spraw  zagranicznych W. B ryta­
nii zajmie b. m inister skarbu Dal­
ton, który niedawno powrócił do, 
dządiłfi-fjóst 'bbecńie m ińistrem  bez 
teki. j ‘

Przyjęcie Daltona do rządu tłu ­
maczy się jako taktyczne posunięcie 
prem iera Attlee. P rem ier w ten spo­
sób pragnął zabezpieczyć się przed 
opozycją lewicową w łonie Labour 
Party , która domagała się zastąpie­
nia Bevina Daltonem.

Ustąpienie Bevina będzie praw do­
podobnie upozorowane jego złym 
stanem  zdrowia. W związku z tym 
lekarz towarzyszy ostatnio Bevinowi 
we wszystkich jego podróżach.

i
„Daily W orker" wyraża przekona- j 

nie, że Dalton okaże się n r  vątpl:wie . 
„bezpiecznym następcą" Bevina. Bę­
dzie on więc w zasadzie kontynu­

ował politykę Bevina, choć na ostat­
niej konferencji Labour P arty  w  
Scarborough wystąpił z programem 
polityki zagranicznej,..różniącym .się 
w wielu punktach od programu Be­
vina.

Dzjenniki londyńskie trak tu ją  b ar­
dzo poważnie pogłoski c ustąpieniu 
Bevina i o przekazaniu teki m ini­
stra  spraw  zagranicznych Daltonowi. 
Przypom inają one, że Dalton na kon­
ferencji w Scarborough oświadczył, 
że jest zwolennikiem nieograniczo­
nej im igracji żydowskiej do Palesty­

ny i niezależnego państw a żydow­
skiego.

Jeżeli chodzi o unię zachodnio-eu­
ropejską, to Daltcn zaznaczył, że 
unia taka będzie możliwa jedynie w 
tym wypadku, jeżeli rządy w  k ra ­
jach zachodnio-europejskich będą 
sprawow ane przez sccjal-dem okra- 
tów. Dalton poJkreś.d  równocześnie, 
że w  w ypadku sprzeczności in tere­
sów między projektować ą unią za­
chodnią a  Im perium  Brytyjskim, — 
należy bezwzględnie zrezygnować z 
unii.

LONDYN (PAP). Dziennik „Daily
W orker" donosi, że rezultaty  ankie­
ty przeprowadzonej ostatpjo w An­
glii przez „Towarzystwo Badania 
Opinii Publicznej" wykazały, iż 68 
proc. zapytanych z różnych klas spo­
łecznych jest niezadowolonych z po­
lityki rządu w stosunku do Zw. Ra­
dzieckiego. W roku ub :egłym cyfra 
niezadowolonych wynosiła 23 proc.

Obecna polityka amerykańska 
godzi uj interesy Polski

Odezwa Henry W allace^  
do Polaków amerykańskich

nych obecni

N. JORK. (PAP). K andydat na prezydenta St. Zjednoczonych
Henry Wallace ogłosił odezwę do Polaków am erykańskich, w k tó­
rej po stwierdzeniu, że obecna polityka am erykańska godzi również 
i w interesy Polsk; wzywa ich do walki o pokój, dem okrację i do­
brobyt.
W odezwie swojej Wallace pod­

kreśla olbrzymi wkład Amerykanów 
polskiego pochodzenia w budowę i 
rozwój wszystkich dziedzin życia 
Stanów Zjednoczonych. „Dziś, nieste­
ty — głosi odezwa — Polacy am ery­
kańscy, podobnie jak i inni Amery­
kanie, stracili zapal i wiarę, jaką nu mówi o odsunięciu zachodnich 
posiadali za czasów Roosevelta. Wie granic Polski na korzyść Niemiec 
dzą oni, że w sprawach zagranicz- | Między Polska i Ameryką istnieje

przywódcy obu partyj 
politycznych zamienili politykę m ię­
dzynarodowej przyjaźni i w spółpra­
cy na dyplomację bomby atomowej.

Polacy am erykańscy dziwią się 
również, dlaczego D epartam ent Sta-

W jfl&ęzona praca czeka 
noujp parlament czechosłow acki

PRAGA (PAP). Według przeprowa 
dzcnych dotychczas obliczeń pierwsze­
go skrutynium, do nowego parlamentu 
czechosłowackiego wejdzie 238 posłów* 
w tym 185 z okręgów wyborczych w 
Czechach, na Morawach ; na Sla«k'J 
oraz 53 ze Słowacji.

W drugim stkyutynium, które prze­
prowadź; w najbliższych dniach komi­
sja wyborcza, powołanych zo&tarPe 
dalszych 62 posłów: 44 z Czech, Mo­
raw i Ślą&ka oraz 18 ze Słowacji.

Ogólna liczba posłów w nowym 
Zgromadzeniu Narodowym wynosić bę 
dz'e 300. Z 0 6 trawskicgo okręgu wy­
borczego wchodzi do parlamentu cze- , wyborów do parlamentu, stwierdzają 
choełowackiego X

Przypuszcza się, że prezydent repu- 
bitki zwoła pierwsze posiedzenie ple- 
nam e nowego Zgromadzenia Narodo­
wego w pierwszych dniach przyszłego 
tygodnia. Posłowie złożą ślubowanie i 
wysłuchają mowy premiera rządu, j

Nowy {Sarlament czechosłowacki cze 
ka wytężona prąca. Będzie o« musiał 
bowiem przeprowadzić nowelizację 
przeszło 100 ustaw i dekretów oraz 
przygotować budżet państwowy na rok
1948 /49 .

PRAGA (PAP). Wszystkie sfołecz- 
re, pisma czeskie, komentując wynik1

tradycyjna przyjaźń od czasów  Koś­
ciuszki i . P u łask iego . Lecz ci, którzy 
mówią o w o jn ie  atomowej, nie tylko 
zagrażają Ameryce katastrofalnym i 
stratam i 'w życiu ludzkim, w  finan­
sach, lecz również grożą zagładą 
Polski.

Przez z górą półtora w ieku Polska 
cierpiała tyranię i ucisk a jednocześ­
nie walczyła dzielnie o swą wolność 
i niepodległość. A dzisiaj tu ta j pol­
sko am erykańscy robotnicy widzą, 
jak  w ydala się pracowników z pracy 
i jak  szkaluje się dobrych ludzi, za to, 
że ośmielają się wystąpić przeciwko 
parciu do wojny i militaryzacji. P o l 
sko-am erykańscy robotnicy

Kobiety 15 narodów  
' potępiają podżegaczy w ojennych

Do kraju  powróciła delegacja | pitalistów  amerykańskich. Większość 
kobiet polskich, która pod prze-1 narodu am erykańskiego pr-zeciwna 
wodnictwem posłanki Ireny S z ta - ' jest polityce D epartam entu Stanu, a 
chelskiej, przewodn. Ligi Kobiet, I am erykańskie siły dem okratyczne, 
brała udział w obradach Kcm ite- j w ich rzędzie kobiety am erykańskie,
tu  Wykonawczego Światowej De­
m okratycznej Federacji Kobiet w 
Rzymie.

Poseł Irena Sztachelska udzieli

coraz wyraźniej skupiają się u boku 
W allace'a — stwierdziła delegatka 
am erykańska. Delegatki wszystkich l 
krajów  podkreślały natom iast nie- 

ła inform acji przedstawicielowi j jednokrotnie pokojową rolę Związku 
PAP o przebiegu obrad i ak tual- I Radzieckiego.
nych zadaniach Federacji.

Na czoło obrad wysunęło się za­
gadnienie roli i zadań kobiet w re­
alizacji uchw ał ONZ przeciwko pod­
żegaczom wojennym. Z tego punktu 
widzenia rozpatryw ały delegatki 15 
pąństw  problemy kobiet we wszyst­
kich krajach. Dyskusja wykazała 
zdecydowane i jednolite stanowisko 
międzynarodowego, dem okratyczne­
go ruchu kobiecego wobec histerii 
w ojennej, szerzonej przez im peria­
lizm am erykański. Przewodnicząoa 
Federacji p. Cotton ostro skrytyko­
wała odbudowę zbrojeniowego prze­
mysłu niemieckiego i japońskiego 
oraz wykorzystywanie przez USA
pomocy m aterialnej, dla zapewnienia 

obu- j ®°ńie baz wojskowych w szeregu kra
rzeni na ataki obu party j przeciwko j iach-

i-1 Delegatka am erykańska p. M urialzorganizowanej pracy, oraz na nie­
wolnicze prawo Tafta - H artley a.

W zakończeniu odezwy Wallace 
w yraża przekonanie, że Amerykanie 
polskiego pochodzenia „pójdą w 
ślad tradycji Kościuszki i Pułaskiego 
i przyłączą się do ludowej krucja ty  
o pokój, dem okrację i dobrobyt."

W w yniku badań, przeprowadzo­
nych przez specjalną Komisję, Ko­
m itet Wykonawczy postanowił przy­
jąć antyfaszystowski Związek Kobiet 
Niemieckich do szeregów Federacji. 
Delegatka kobiet niemieckich złoży­
ła oświadczenie, w którym  stw ier­
dziła m. in., że kobiety niemieckie w 
pełni uznają krzywdy, jakie faszyzm 
niemiecki wyrządził narodowi pol­
skiemu i konsekwentnie walczyć bę­
dą z wszelkiego rodzaju odradza­
niem się tendencji agresywnych.

Udział delegacji polskiej w p ra ­
cach kom itetu był znaczny. Delega­
cja polska w specjalnym  referacie 
zapoznała przedstawielki innych kra 
jów z pracą kobiet polskich w od­
budowie swego k ra ju  i walce o po­
kój. Delegatki polskie wzięły też u- 
dział w wiecach, organizowanych

D raper określiła plan M arshalla, ja- j przez Kom itet Wykonawczy w  więk- 
ko źródło zwiększenia dochodu ka- szych m iastach Włoch.

pse.rwszego ©kraty- 
nium poeel d r  Paw eł Trombik, przed­
stawiciel ludności polskiej ca  Śląsku 
G aszyńskim.

że wspaniale zwycięstwo Frontu N a­
rodowego stworzyło odpowiednie wal 
ranki d la  spokojnej i twórczej pracy 

j w przyszłości.

Nouia partia
polityczna  u e  W łostecli

RZYM (PAP). Ugrupowanie, poli­
tyczne republikańisko-ludowe, które 
wchodzi w skład Frontu Demokratyćz 
no-Lu-dó-wągo, przekształciło się w par­
tię -polityczną. Partia ta przyjęła na- 
zwę: „Partia Swiecko-Rępublikańeka
Odrodzenia Społecznego^. W deklara­
cji, wydanej z tej okazji,’ pod'k,reśla 
się, że celem nowej partii jest zaic'
nienie Republibe . Włoskiej ustroju nowych i u/jbrojetua na tereny oDję*

Hull chciał zaopatrzyć 
Hitlera tu hel do zeppelinów

WASZYNGTON (SAP). Harold Ic- 
■kes, minister spraw wewnętrznych za 
czasów prezydentury Roosevelta ujaw­
nił sensacyjne szczegóły afery z ga­
zem helium, który ówczesny sekretarz 
stanu Cordell Hull usiłował sprzedać 
Niemcom tuż przed wybuchem wojny.

Niemcy, przygotowując się do woj­
ny, zamierzali użyć olbrzymich zeppe- 

. i linów do przewozu wojsk spadcchro-

prawdziwie demokratycznego z punktu 
widzenia politycznego , ;  społecznego 
oraz nadanie Włochom charakteru pa/, 
siwa świeckiego.

te planem inwazji. W tym celu zwró­
cili się oni do rządu Stanów Zjedno­
czonych z prośbą o sprzedaż cennego 
gazu. Ówczesny sekretarz sianu, Cor­

dell Hull, nie tylko zgodził się ca od­
stąpienie zapasu helium Niemcom, ale 
zdołał zjednać część członków rządu 
amerykańskiego dla prośby rządu hi­
tlerowskiego.

B. min Iokes w 6e.ri; artykułów dru­
kowanych w gazecie „Saturday Eve­
ning" opisuje ciężką walkę, którą mu­
siał stoczyć z Cordell Hullem, aby nie 
dopuścić do zaopatrzenia armii hitle­
rowskiej w helium. Ponieważ bez pod­
pisu Iokesa, eksport helium z USA był 
niemożliwy, transakcja amerykaósko- 
niemiecka ostatecznie nie doszła do 
skutiku.

3) Zapewniona zostanie możliwość 
dostaw żywności i innych towarów 
do Jerozolimy. Ludność cywilna bę­
dzie mogła bez przeszkód opuszczać 
i przybywać do miasta.

4) Każda próba utrudnienia lub 
uniemożliwienia norm alnego tran ­
sportu żywności do Jerozolimy trak ­
tow ana będzie przez Żydów jako 
pogwałcenie rozejmu.

Obrady w Ammanie
LONDYN (PAP). Agencja R eutera 

donosi, że przedstawiciele 5-ciu 
państw  arabskich, których arm ie 
w targnęły do Palestyny, spotkali się 
w poniedziałek wieczorem w stoli­
cy T ransjordanii Ammanie, by za­
stanowić się nad wezwaniem Rady 
Bezpieczeństwa w  spraw ie czteroty­
godniowego rozejm u w Palestynie.

Korespondent ■ agencji R eutera 
stw ierdza poza tym, że przedsta­
wiciele państw  arabskich wyrazili 
zgodę na w arunki Rady Bezpieczeń­
stwa.

Z K airu donoszą, że prem ier rządu 
egipskiego Nokrashi Pasza oświad­
czył na konferencji prasow ej, iż 
osobiście jest za ogłoszeniem czte­
rotygodniowego rozejm u w  Palesty­
nie.

Sytuacja na frontach
LONDYN (PAP). Według relacji 

agencji Reutera, opartych na komu­
nikatach żydowskich i arabskich, sy­
tuacja w  Palestynie przedstawiała 
się we wtorek wieczorem następu­
jąco:

Front północny. Ożywiona dzia­
łalność lotnictw a żydowskiego, k tó-' 
re  bombardowało pozycje arabskie 
w Tulkarm  i T yrreh oraz dokonało 
nalotu na stolicę Transjordanii Am­
man.

Front środkowy. Oddziały irackie 
zgrupowały się w  póv ->le wokół 
Tel -  Avivu w odległości U  - 14 
km. Wraz z nieregularnym i od­
działami arabskim i odbiły one głów 
ną stację wodociągową, zaopatrują­
cą w wodę Jerozolimę. Stacja ta  w 
ciągu ostatnich dni przechodziła kil 
kakrotnie z rąk  do rąk.

Kom unikat iracki donosi o zaję­
ciu K far Ycna, położonego w odleg­
łości 3 km  na wschód od Natanii. 
W czasie w alk zginął dowódca Ha- 
ganah.

Bombowce irackie dokonały na­
lotu na osiedle żydowskie M erha- 
via (12 km na południe od Naza­
retu), niszcząc wozy pancerne prze­
ciwnika.

Po raz pierwszy od wybuchu walk 
w Palestynie na froncie północnym 
pojawiły się w  dniu wczorajszym 
myśliwce żydowskie.

Front południowy. Lotnictwo ży­
dowskie bombardowało skupienia 
wojsk egipskich. Oddziały żydow­
skie zajęły we w torek osiedle Beith 
Tima na południowy wschód od 
Majdał, przedostając- się w ten spo­
sób na tyły czołówek egipskich.

Ze źródeł arabskich donoszą, że 
oddziały egipskie atakują osiedla 
żydowskie na 40-kilometrowym od 
cinku wybrzeża od miejscowości Is- 
hudud do Tel-Avivu. Samoloty 
egipskie zbombardowały Rchovoth, 
w odległości 25 km  na południowy 
wschód cd Tel -  Avivu.

ZiSliacus 
gośc iem  TUR

Dnia 4 czerwca na Zaproszenie 
Tow. U niwersytetów  Robotniczych 
przyjedzie do Polski poseł parla­
m entu angielskiego Zilliacus. Wy­
bitny działacz robotniczy angielski 
odwiedzi prócz W arszawy, Katowice, 
Kraków i Gdańsk, wygłaszając pre­
lekcje o ruchu robotniczym w An­
glii.

Poseł Zilliacus mówić będzie w ję 
zyku polskim. Pierwszy ’ odczyt 
odbędzie się w Warszav dnia 5 
b. m. w sobotę. Następnie pos. Zil­
liacus uda Się do Katowic, gdzie bę 
dzie przem awiał dn. 7 bm., do K ra­
kowa dn. 8 bm. (gdzie gościć go bę­
dzie W. S. N. Społ TUR) i do Gdań­
ska na dzień 10 bm.

O odczycie, który będzie wygłoszo 
ny w Warszawie, podamy jeszcze 
szczegółowe zawiadomienie.
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P  IŁNIE obserwujemy wydarzenia u naszych bliskich przyjaciół 1 po-
łudnlowych sąsiadów, Czechoslowaków. Miarą naszego zaintereso­

wania wydarzeniami politycznymi i rozwojem sytuacji w Czechosłowa­
cji był wyjazd delegacji PclskleJ Par.U Socjalistycznej do Pragi w cza­
sie przełomowych dni, które rozstrzygnęły o przyszłości tego kraju. 
Obserwacja bojowej pestawy proletariatu czeskiego 1 widomych oznak 
aprebaty przez naród rozwiązania przesilenia w lutym, pozwalała nam 
wysnuć wnioski na temat wyniku wyborów z dnia 30 maja. Dla niko­
go w Czechosłowacji ani dla nas w Polsce ogromny sukcez lewicy cze­
skiej, która we Froncie Ludowym osiągnęła blisko 80 procent ogółu 
głosów, nie byl niespodzianką. Wynik wyborów nie zaskoczył równie* 
bynajmniej sił wrogich obozowi demokracji ludowych, nie zazkoczyl 
korespondentów reakcyjnych gazet anglosaskich. Oni także byli przy­
gotowani na zwycięstwo Frontu Ludowego, pcdcbnle jak każdy Obser­
wator wydarzeń praskich i jak każdy, który miał możność rozmawia­
nia w tym czasie a Czechami lub Słowakami.

Właśnie dlatego, ie  wynik wyborów z góry byl przesądzony na 
rzecz sprawy demokracji, dlatego właśnie rozpętano Jedną z najdzikszych 
nagonek przeciwko naszym czechosłowackim braciom. Jakich to me­
tod nie użyto przy tej okazji! Od d; flomatyczno - dolarowych nacisków 
i demonstracji w  rodzaju odmowy udziału w uroczystościach jubileuszu 
Uniwersytetu Praskiego przez angielskich profesorów, poprzez codzien­
ną „robotę" prasowo-radiową, do wygrzebywania oświadczeń zdrajców 
swojej ojczyzny w rodzaju marshallowcgo komiwojażera, odstępcy V1U- 
ma lub gen. Prbali, czeskiego Andersa.
t \Z I E N  w  dzień ogłasza p ra sa  zachodnia  n a jb a rd z ie j n iep raw dopodeb -

ne „rewelacje", dzień w dzień szkalowano przez BBC 1 „Glos Ame­
ryki" konstytucyjnie wyłoniony rząd czechosłowacki, dzień w dzień 
„specjalni wysłannicy" pichclll w biurach swoich londyńskich czy no­
wojorskich rcdakcyj wyssane z palca wiadomości z Czechosłowacji.

Przykładem zatracenia miary i zdrowego sensu, a z drugiej strony 
dowodem tego, do czego może doprowadzić zaprzaństwo, było wystąpie­
nie zdrajcy Prhali na kilka dal przed wyborami. Prhala ogłosił i sze­
roko kolportował w Niemczech ulotkę przeznaczoną dla wysiedlonych 
z Czechosłowacji Niemców sudeckich. W ulotce tej pan Prhala nazywa 
wysiedlenie Niemców do Niemiec ni mniej ni więcej, tylko „zbrodnią 
przeciw ludzkości bez precedensu" 1 zapowiada w  przypadku dojścia do 
władzy powrót Niemców do Czeohosłowacji i  „harmonijną współpracę". 
To renegaclde oświadczenie brzmiało by humorystyczniej, ponieważ ani 
Prhala się dzisiaj nie liczy, ani nie ma najmniejszej szansy „powrotu", 
gdyby nie fakt, łe  sza Prhali wyzierają Inne slly, gotowe do umożliwie­
nia niemieckiego odwetu. Ulotka Prhali wywołała w tej samej mierze 
obrzydzenie wśród Czechów 1 Słowaków, w  jakiej wywołała radość 
wśród rewizjonistów niemieckich. Obiektywnie możemy stwierdzić, te  
tak daleko nie posunęU się nawet nasi londyńscy bankruci. Prhala oka­
zał się mistrzem.

Jednak ani knowania imperialistów, ani usiłowania władców dola­
ra, ani zdrady zawodowych renegatów nie zdołały nie tylko zachwiać, ale 
nawet osłabić woU czeskiego ludu. Wybory dały spodziewany wynik 
1 rozbiły do reszty wszelkie nadzieje zarówno niedobitków czeskiej i sło­
wackiej prawicy, jak 1 JeJ zagranicznych mocodawców.

R ZECZ jasna, że nas w Polsce rozwój sytuacji w Czechosłowacji Jak 
najbardziej cieszy. Właśnie ziły lewicy polskiej I czeskiej były tymi, 

które zainaugurowały, a obecnie jak najbardziej owocnie z wielkim po­
żytkiem dla obu krajów kontynuują braterską współpracę. Jeżeli 
w r. 1945 były jeszcze jakieś uprzedzenia we wzajemnych stosunkach 
polsko-czeskich, to były one wynikiem właśnie tego, te  u nas bruździł 
Mikołajczyk, a w Czechosłowacji jątrzyły elementy, wówozas jeszcze 
wpływowe, a dziś odsunięte od władzy. Między rewolucyjnym komuni­
stą i socjalistą czechosłowackim 1 pepesowcem lub peperowcem nie ma 
różnicy poglądów na rozwój obu krajów, na przyjaźń między obu na­
rodami. Doświadczenia minionych lat wykazały niezbicie, że jednoczące 
się obecnie w  obu krajach partie robotnicze zawsze znajdują wspólny 
język i zawsze potrafią porozumieć się. Doświadczenia te wykazały rów­
nież, że lewica polska 1 czeska równie dobrze zdają sobie sprawę z po­
tencjalnego niebezpieczeństwa niemieckiej agresji 1 zdecydowane są 
przeciwdziałać jej wszelkimi silami. Wreszcie wspólny jest nasz pogląd 
na rozwój sytuacji światowej, wspólna zdecydowana wola przeciwsta­
w ie n i  się naciskowi imperializmu, wspólna przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim i wspólna uparta, nieustanna walka o utrwalenie pakoju na 

Awiccle.
Dlatego tak bardzo cieszymy się ze zwycięstwa naszych towarzyszy, 

przyjaciół 1 b-.aoi. Niedawno z okazji przekazania części portu szczeciń­
skiego do użytku Czechosłowacji, padły z naszej strony słowa, że polskie 
morze jest również czechosłowackim morzem. Tak samo czechosłowackie 
zwycięstwo wyborcze Jest również naszym zwycięstwem.

„ T r z e c i a  P a r t i a“
Henry Wallace omawia osiągnięcia

r o ś n i e
perspektywy

N aw a P a r tia  istn ieje  już p ią ty  
m iesiąc i czas na ocenę je j osiąg­
nięć. W N ew  Y orku i Chicago po­
w itano ją  z w ielkim  entuzjazm em . 
Było to  do przewidzenia. Nlespo 
dzianką na tom iast było olbrzym ie 
zalnteresow /.nle, jak ie  „trzecia p a r 
t ia “ w zbudziła w  średnich  i m a­
łych m iastach  A m eryki. O za in te­
resow aniu  tym  świadczył zjazd chi 
cagowski, obesłany przez delega­
tów  z  43 stanów . ,

O kazało się w tedy po ra z  p ierw ­
szy, że zorganizow ana ak c ja  syste­
m atycznego zastraszan ia  zw olenni 
ków naszej p a rtii n ie d a je  rezu lta ­
tów. Praw dziw i A m erykanie nie 
cierpią te rro ryzm u an i ag itacji, o- 
pa rte j n a  odwoływ aniu się do prze­
sądów. P róba  zniszczenia Nowej 
P artii i złam an ia  naszej k ru c ja ty  
pokojowej przy  pomocy aktów  
gw ałtu  i  rep resji w zm ocniła ra  
czej postaw ę naszych zwolen­
ników  i otw orzyła oczy wielu 

.ludziom , dotychczas z nam i nie 
| zw iązanych. Społeczeństw o prze­
konało się, że a tak i przeciwko 
Nowej P a r tii są  równocześnie cio­
sem, w ym ierzonym  w  podstaw owe 
p raw a  i swobody obyw atelskie i 
zaczyna rozumieć, że w alk a  o te  
p raw a  i swobody je st ściśle zwią-

enrjij Wallace omawia osiągnięcia i perspeklyu 
ruchu postępowego w Stanach Zjednoczonych

K andydat na P rezydenta  S tanów  Zjednoczonych z  ram ienia „Trze­
ciej Partii", H enry A. W allace, ogłosił na łam ach tygodnika  
„The N ew  Republic" a rtyku ł, stanow iący przegląd dotychczaso­
w ych  osiągnięć i analizę perspektyw  N ow ej Partii am erykańsk ie j, 
przeciw staw iającej się reakcyjnym  partiom  D em okratów  i Repu­
blikanów. N ow a Partia działa ju i  na terenie w iększości stanów , 
używ ając przew ażnie nazw y Partii Postępowej. A r tyku ł Wallace'a  

podajem y z n iew ielkim i skró tam i.

M ieliśm y w iele wym ow nych do­
wodów poświęcenia i gotowości 
w alki ze s tro n y  ludzi wystawio-

A labam a np. odmówiono nam  sal 
na zgrom adzenia i lokali na biura 

uc aim**/ twu— v , j . ..... party jne . N asi funkcjonariusze p ra
nych n a  rep resje . D r G eorge Par- cu ją  ką tem  w różnych miejscach, 
ker, p ro fesor filozofii i biblii n a  u - ' gdziekolwiek da się ustaw ić krze- 
niw ersytecie Evansville, zos ta ł p o - s ło  3 m aszynę do pisania. Miejsco- 
zbaw tony kated ry , bo przew odni-. wa p rasa  podjęła dziką nagonkę 
czyi n a  wiecu podczas m ego p rze -jn a  nas, p róbując odstraszyć od nas! 
mówienia. Dwie delega tk i ze 't a n a  ludzi w idm em  kom unizm u *
O klahom a zostały  za trzym ane na 
szosie przez policję, ponieważ zble 
ra ły  v ':ród M urzynów podpisy pod 
petycję o r r ’bgalizowanlo naszej li­
sty  wyborczej w  stan ie  Oklahom a. 
Samochód, k tó rym  jechały, został 
rozebrany  n a  części podczas rew i­
zji na szosie.

W P ittsburgu , m iejscow y dzien­
nik T he Press ogłosił n a  pierw szej 
stronicy  nazw iska obyw ateli, k tó

praw a  i swobody je st setsie zwią- _  - netycle w sta-
zana z  w alką o zabezpieczanie po- ^  p ensyivania. R edakcja p ism a

“SŁd n .  N „ v ,  P a « „  m

czcnych, nie spo tka ła  się z ta k  szyb 
k ą  1 ta k  gw ałtow ną reak c ją  ze stro  
ny  wsteczników  ze sta rych  partii. 
Ale nie u lękniem y się kłam stw , 
gw ałtów , an i bo jko tu  prasow ego. 
N asi zwolennicy n a ra ż a ją  się na u- 
tra tę  pracy, zarobku  i stanow iska 
społecznego, by  w alczyć o rea liza­
cję p rog ram u  pokojowego, ponie­
w aż zd a ją  sobie spraw ę, t e  w ystę 
pu ją w  obronie in teresów  i dążeń 
milionów w spółobyw ateli.

szych zw olenników  u jaw nił się w 
Evansville , gdzie obyw atele m usie 
II się przedzierać przez spędzony 
motłoch, by dostać się na wiec No­
wej P artii. W G ary  i Indianapolis 
m asow e zgrom adzenie zwolenników 
Nowej P a r tii dało godną odpraw ę 
m otłochowl reakcyjnem u.

Większość naszych kom itetów  p ar 
ty jnych  codziennie m usi staw ić czo 
ła  naciskow i i represjom , pokony­
w ać tysiące przeszkód. W stan ie

M a r s h a l l  — /% E naplnn

%

Mimo to, na zjaździe chicagow 
skim  zebrało  się 400 delegatów  z 
43 stanów , gdzie funkcjonują już 
b iu ra  i oddziały Nowej Partii. Byli 
wśród nich adwokaci 1 przem ysłów  
cy, członkowie i przywódcy związ­
ków zawodowych, profesorow ie u- 
niw ersytetów , M urzyni, dziennika 
rze, lekarze, rolnicy, byli wojskowi, 
kobiety itd. O grom ny odsetek s ta ­
now iła młodzież.

M urzyni b iorą czynny udział w 
tw orzeniu Nowej P artii, zwłaszcza 
na Południu, gdzie Jest ona aw an­
g ard ą  w alki o rów noupraw nienie. 
Biali ludzie z  Południa m ówią czę 
sto, że „robią dużo dobrego dla 
czarnych". Słusznie odpowiedział 
na to  jeden z naszych działaczy: 
„W naszej p artii M urzyni rob ią du­
żo dobrego dla białych. N ależy im 
się za to  uznanie całej Am eryki".

Kobiety b iorą rów nież bardzo ży 
wy udział w naszej akcji, o czym 
świadczy obeoność 80 delegatek  na 
2jeżdzie chicagowskim .

Stosunek robotników  no Nowe] 
P artii u ją ł zwięźle jeden z działa­
czy zw iązkow ych: „To je s t n a s z a  
partia" . Wszyscy delegaci robotni 
czy n a  zjazd chicagowski zajm o­
wali stanow isko, odzw ierciedlająca 
poglądy większości członków związ 
ków zawodowych: robotnik  nie mo­
że się spodziewać po sta rych  reak  
cyjnych p artiach  niczego, poza 
zd radą jego interesów  ekonom icz­
nych 1 politycznych. Delegaci robo­
tniczy przybyli n a  zjazd z 32 sta  
nów. R eprezentow ali oni 30 róż 
nych związków zawodowych, nale­
żących do A m erykańskiej F edera  
cji Pracy, C.I.O. i Związków Kole­
jarzy. U tw orzyliśm y Wydział Robo­
tniczy p a r tii z A lbertem  F itzgeral 
dem, prezesem  Zw. Zaw. Pracow ­
ników Przem ysłu E lektrycznego
(C IO .)  na czele.

Robotnicy odw raca ją się od s ta ­
rych partii, ponieważ zrozumieli, 
że Nowa P a r tia  je s t potężnym  o 
rężem  w  w alce o pokój św iatowy, 
o zabezpieczenie Interesów  gospo­
darczych robo tn ika i zniesienie k a ­
gańcowej ustaw y  an ty  związkowej 
T a f ta  — H artleya.

Z całej A m eryki nap ływ ają w ia­
domości że w tw orzeniu Nowej P ar 
tii biorą udział przedstaw iciele 
wszystkich w arstw  i środowisk. W 
stan ie  M innesota ośrodkiem  kie­
rowniczym p artii je s t K om itet U- 
czonych, A rtystów  i Wolnych Za­
wodów, o raz K om itet Robotniczy, 
złożony z działaczy C.I.O. Współ­
działa z nim i stanow a organizacja 
rolników.

W stan ie Iow a przodują w  p ra ­
cach N cw ej P artii postępowi rcl» 
nicy, m ający  silne poparcie w śród 
robotników. Typow ą sy tuację m a­
m y w stan ie  New Jersey , gdzie x 
lis ty  naszej kandydu ją do K ongre­
su trzej przywódcy związków za ­
wodowych C.I.O., Jeden robo tn ik  
stalow ni, Jeden robotn ik  przem ysłu  
samochodowego, działacz rolniczy, 
M urzyn I trzy  kobiety.

Zjazd chicagowski przekonał na«, 
że bitw ę o pokój, wolność 1 dobro­
byt możemy w ygrać. N ow a P a r t ia  
organizu je się i zdobywa sobie co­
raz  silniejsze poparcie m as. Now» 
P a rtia  pomoże każdem u A m eryka­
ninowi zrozum ieć sytuację, pomoża 
m u przezwyciężyć h isterię  w ojen­
ną i kam pan ię k łam stw  politycz­
nych. P a r tia  nasza je s t p a r tią  lu ­
du. Zaledwie k ilka  mdesięcy tem u 
podjęliśm y naszą pracę, a dziś je ­
steśm y już pow ażną siłą  politycz­
ną. Lud A m eryki budzi się i łączy 
z Nową P a rtią . Lud tw orzyć będzie 
przyszłe dzieje naszego k ra ju .

Ostrzem na ostrze

U SA prow adzona

K*js» Jerzęg Xarta&MM

N aw et prasa anglosaska p rzyzna je , i e  po lityka
jest „na ślepo".

Krur 'Rlifinifdtt Jfitimś
r ra d H  f r r  r ru w f ra t iL
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Pila (Schneidemuehl), 21 maja. Przed 
kilku dniami, dnia 19 maja przybył do 
tego spokojnego i cich8g</miasta pierw­
szy batalion 9 (pomorskiego) pułku pie­
choty — Paudwehry. Chociaż pułk był po­
przedzony już zła famą, to Jednak nie 
można było przypuszczać, że potwierdzi 
sio ona w tak wielkim stopniu, jak to 
sie niestety wydarzyło. Jeden * żołnierzy 
powitał swojego gospodarza Eisbrennera, 
Niemca w ten sposób, że WPhodsao do 
pokoju nadział na bagnet krzyż Zbawi- 

który wisiał nad łóżkiem gospo-

N ie  m am  
p rzep u stk i..

W snółzaw ® *lvB Ś€:śu /&  f> e u c g
Tatieusm Ltipsto*

K7v-fer«-rin orzodowników pracy Dlatego też bratnie partie robotni- tego przyczynia się również i biuro- kowego l przodowników pracy ma
i h . tv r z e io  wraz z a k ty  cze PPS i PPR postanowiły przeorga- kracja adm.niatracyjna, nie zaws/.e być dominujący. N-ft znaczy o J -

E imM związków i przedstawiciela- nizować dotychczasowy system wzma odpowiedni system plac oraz ntedo- nak, aby Centrcmy Zarząd Y-
* h pt>- i ppo -  tere- aania współzawodnictwa praez w.ąk- tuaqania w uriądiem ach mechan-ci- słu Huta .czego n.e /

f° !  i L s  w S .  i tv  ud^ai w komisjach wspóizawod- nych które często zawodzą. C h e ,, wać ze swej strony akcją wspołza-

bssrsr“  —* —Łr c r s r s - TŁE* s s s r p CM1„,.
Faktem jest bowieni, ie  ruch swych aktywistów, którzy, op>- kóntrola i naprawa wszelkich urzą- Akcja za.n chowana ,

współzawodnictwa, który R e j o w a -  * na organ;MCjach pat ty j- dzeń. ay Związek f  aktv J
nv został przez masy pracu;ące w b , H ^uteczmig działać W ten spo-sób nie powstałyby za- w Po.see ,est taczątk.em aktyW-eg
pierwszym okresie swego rozwoju ^  łBrania nowip.kszalac stereo! nrzo- 
nie byt dostatecznie kierowany przez

N iecierpliw ie czeka liśm y końca  
m aja  w  ty m  roku. Bo w iedzieliśm y  
ju ż  dawno, co się szyku je . Niedar- 
m o czy tu jem y  pizecież londyński 
„Dziennik Polski i D ziennik Żołnie  
rza“. D latego je s te śm y  zaw sze a 

góry poinform ow ani o w szys tk im , 
co się dzieje  i nie dzieje w  Polsce, 
Zwłaszcza o tym , co się nie dzieje,

„DePeDeZet“ m a szczególnie roe 
budow any dział przepowiedni poli­
tycznych. W acław Pyf fel lo I Szyi- 
ler - S zko ln ik  do kupy nie potra fili 
w  rok odicalió tak ie j roboty, ja h  
„DePeDeZetP w  jeden tydzień.

Więc ju i  7 m aja  by liśm y poin­
form ow ani o w szystk im . W n um e­
rze 109 „D ziennika" czy ta liśm y 9 
zapartym  tchem :

W końcu m a ja  rb. m a być o- 
głoszone nowe rozporządzenie, 
ogran iczające swobodę podró­
żow ania dla całej ludności Pol­
ski. P ro jek t tego rozporządze­
n ia został w ysunięty  przez U.B.
I przew iduje, że każda osoba, 
p ragnąca  oddalić się od sw ego 
m iejsca zam ieszkania na odle­
głość w iększą niż 30 km ., m usi 
zaopatrzyć się w  specja lną p rze 
pustkę, w ydaw aną przez pow ia­
tow e kom isaria ty  M ilicji Oby­
w atelskiej. P rzepustka  m a  za­
w ierać dane  osobiste posiada­
cza, nazwę m iejscow ości do k tó  
re j udaje  się on, czas trw a n ia  
podróży i przew idziane środ­
k i lokomocji. T ak ie  sam e p rze­
pustki Obowiązują poruszają­
cych się pieszo i n a  row erach.

Ogłoszenie rozporządzenia u- 
lega zwłoce, gdyż pew ne czyn­
niki 'UB fo rsu ją  ograniczenie 
zony swobodnego poruszania 
się do prom ienia 10 km . od 
m iejsca zam ieszkania.
Rozum iecie teraz, dlaczego czeka­

liśm y z ta k im  napięciem  końca m a  
ja. Już  31 w ędrow aliśm y po wszy-flarza i zawołał: „Tutaj też mieszka prze- Ju, ~ v--------------- - ------

kiety Polak” , a  następnie rzuołł krucy- ulicach W arszaw y, szuka jąc
fik3 na podłogę. _ | owego zarządzenia na m urach i pło

tach. Potem  zdecydow aliśm y się po  
czekać jeszcze U  godziny. W resz­
cie __ nic w y trzym a liśm y. Już je s t 
g czerwca, a m y  jeszcze nie m a m y

20-go żołnierze zbierali aie pod oknami 
osób, znanych jako katolicy, obsypywali 
Ich wyzwiskami l nazywali Ich „polskimi 
psami” .

W innym miejscu banda biegła, gonłac ... .... 
żydowska dziewczynę, która broniła a l« , przepustek...

mu krewnego. Horda wbiegła za nią, j spraw ie ankietę  na  DWOi CU GIÓW- 
m'.eszkaitcy uciekli przez okno. \n y m  — żaden pasażer, przybywają,-

Tak więc wygląda zjednoczenie tych Cy  pociągiem  dalekobieżnym  ant

Związki Zawodowe, a raczej więk­
szy udział w krzewieniu tego ruchu 
brały central e zarządy przemysłów 
i zjednoczenia oraz zakłady pracy, w 
których tworzone były komisje 
współzawodnictwa.

W  skład komisji wchodzili

w terenie powiększając szeregi przo- hamowania' ut!emo41!w!ające należy, udziału organizacji f aw° ^ ych<ę,! ' 
dow. ików' pracy. W ten sposób ty rozwój współzawodnictwa. W ska- ruchu wipóizawodn CtWa pracy.
przed zreorganizowanymi komisjami 
współzawodnictwa s to i, do wykona­
nia poważne zadania. Ruch współza­
wodnictwa musi bow’em Zna’eźć od­
powiednią opiekę przez stworzeni* 
przodow’.ikom pracy właśd.wych wa 
runków umożliwiających wzmaganie

zywano rówmeż na brak kalkulato- dem metalowców pó;dą kc>.e no ża­
rów, która to kwestia równ eż wpły- łog: i innych przemysłów. Robotn.cy 
wa hamująco na rozwój przodownic- spośród których potęi: ym strum <s- 
twa W tym kie-unku n e tylko prze- niem wypłynął ruch wspołzawrdme 
mysi hutniczy, ale I inne branże mu- twa p-a-v ;-b -  ^
sza zainicjować akc«ę szkoleniową, którzy me tylko wkładają w tę akcJ? 
aby w tak najkrótszym czasie przy- swe s ły, ale równ eż k.eru.ą n.ą

terenów * Niemcami. Dlatego walczono 
przeciwko narodowemu powstaniu Polski, 
ażeby oddaó te tereny na łup tyranii 
nieludzkiej eoldateski. Pomorskie bandy 
wołają do naa:

— Kiedy stłam&imy Polaków, pójdzie­
my do Berlina. Zaoramy Berlin i w na­
stępnym roku zasiejemy tam zboże. *

Jak  w idzim y, h is to ria  się pow tarza. 
Hordy pomorskie" wynajęte przez 

obszarników prusk’ch, czyniły w 
1C48 roltu  zupełnie to sam o, co h i­
tlerowcy w b rzm ałi 109 la t później 
Ta sam a nienawiść do Polaków  i Ży 
dów  1 ta  sam a zbrodni czość.

podm iejskim  nie m ia ł przepustk i. 
Z atrzym yw a liśm y pieszych i na ro­
werach u  granic m iasta  — to sa­
mo. W Milicji,- zam iast przepustk i 
ofiarowano nam  gra tisow y prze­
jazd do Tworek na obserw ację .« 
Przezornie da liśm y więc spokój dal 
szym  badaniom.

Osobiście wolę Szyllera  Pzkot- 
ika. P rzestaję czytać „DcPeDe-

2 c r - r e t

d komisji wenoemn co- runsow umozuw:ajqcycn ”  i“-  -—.——— i—    -  - - ■,. , m*!ac no-iarcie
prawd, przedstawiciele robotników, wydajności pracy i zwiększanie pro- gotować odpow ^do’-ch fachowców do yi ’robotniczych. W
ale udz’ał ich był znikomy w porów dukcji. W pierwszym więc rzędzie n« spełniania tych odpow.edzlalnych k.efown ctwa 1 ’ ' j  
l u  , o  ilości robotników uczestm- konfer* d i  w F ^ W r e c h  zwróco-o funkcji.. W w y,iku konferencj kn- ten nich w ipńhaw odm tt^^
czacvch W akcji współzawodnictwo uwagę, że rozwój współzawodnictwa łowickiej postancwioflo przy każdym obe.inować w rezu'ta-
™  Niewątpliwie ten stan rzeczy uzależniony jest w znacznym stopniu oddziale Związku Metalowców Jak  stępy
stwarzał niejednokrotnie trudności w 0d prawidłowego ustalenia norm. również w zakładach pracy, ulwo- ma wzraMenle . y  ̂ g P
m T w ot organizacji współzawodnik Brak rów-ego startu i omyłki w nor- rzyć kom s-ę w s n ó h ^ d j l r h , ,  pra- ki oraz poprawę bytu klasy robotn 
rozwoju erga ji ^  mach h4mują wsp6łz.wodnictwo... Do cy, p r.y  czym udz:«ł aktywu związ- czej.

BUDUJEMY WSPÓLNY BOM 
-  W OLNYM LUDZIOM

LEPSZYM DNIOM
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Tsaldaris nie przyjmuje oferty 
pokojowej rządu demokratycznego

M onarcho- faszyści pragną  
d a lszeg o  przelem u kruii

Grecki rząd demokratyczny ogłosił deklarację, stwier­
dzającą, że przyjmie życzliwie inicjatywę zmierzającą do  
przywrócenia pokoju w Grecji, bez względu z  k tó ­
rej strony inicjatywa wyjdzie, pod warunkiem , że w Gre­
cji będą zapewnione w arunki demokratycznego życia i u- 
sunięta obca interwencja, W  odpowiedzi na deklarację 
rządu Markosa m inister spraw  zagranicznych rządu ateń­
skiego Tsaldaris oświadczył, że jedyną podstaw ą rozmów, 
m ających na celu zakończenie wojny domowej, może być 
„bezwarunkowa kapitulacja"

ATENY (PAP) — Deklaracja grec 
kiego rządu demokratycznego, w spra 
w ie  zakończenia wojny domowej, u- 
chwailoca na posiedzeniu w da. 30 
maja, ma brzmienie następujące:

„Rząd demokratyczny jest zawsze 
gotów poprzeć wysiłki, zmierzające do 
przywrócenia porządku wewnętrzne­
go w Grecji przez samych. Greków 
pod następującymi warunkami:

1) Prawa demokratyczne narodu 
zostaną bezwarunkowo zabezpieczo­
ne i

2) Niezawisłość (narodowa będzie 
ustanowiona bez interwencji z ze­
wnątrz.

3) Naród grecki zadecyduje sam u
tw ej przyszłości".

Na posiedzeniu omówiono obecną 
•ytuccją wojskową i polityczną w 
Grecji. Stwierdzono, że roz-dźwięlci w 
łccvo| partii monarcho -  faszysto w - 
6kich wzrosły, a trudności gospodar­
cze, pcli.tycme i wojskowe znacznie 
się wzmogły. Polityka gospodarcza i 
finrnsowa rządu ateńskiego stoi pod 
znakiem bankructwa. Skandaliczne 
defraudacje, korupcja i kradzieżo de­
zorganizują życie gospodarcze.

O słabości i klęskach reżimu ateń­
skiego świadczy okoliczność, że mo­
narcho -  faszyścf i ich amerykańscy 
protektorzy czynią wszystko co w ich 
mocy, aby świat nie dowiedział się 
prawdy o Grecji.

Masowe egzekucje patriotów grec­
kich i weteranów walk partyzanckich 
przeciwko Niemcom są aktem bez­
silnej wściekłości reżimu ateńskiego, 
ponoszącego na każdym odcinku kie­
ckę za klęską. W szystkie ofensywy 
monarcho _ faszystowski® i am er, 
kańskie w Grecji północnej, na Pe- pozycje pokojowe

loponezie, w Tessalil 1 w Grecji środ 
kowej załamały się. Natomiast armia 
demokratyczna odniosła poważne suk 
cery. Mimo dużych -trudności rozsze­
rzyła ona teren swej działalności, 
skonsolidowała swe pozycje i poczy­
niła krok naprzód w walce o wyzwo­
lenie Grecji.

Cierpieniom narodu greckiego na­
leży obecnie położyć kres — stwier­
dza rezolucja przyjęta przez rząd 
demokratyczny. Dlatego rząd demo­
kratyczny deklaruje gotowość popar­
cia staraii, mających na celu przy­
wrócenie porządku i pokoju w Gre­
cji.

Mylą się ci, którzy sądzą, że de­
klaracja taka jest objawem słabości. 
Wręcz przeciwnie, armia demokra­
tyczna zwiększyła w ciągu ostatniego 
roku swa szeregi i jest zdolna do po­
ważnych oneracyj wojskowych. Je­
żeli monarcho - faszyści odrzucą pro­

to dadzą oni je­

szcze raz wyraz swemu stanowisku 
sprzecznemu * interesami Grecji. 
Wówczas armią demokratyczna podej 
mie z większą siłą swe działania 
przeciwko zdrajcom ateńskim.

ATENY (SAP) — Radio Wolnej 
Grecji donosi, że w ostatnich dniach 
miała miejsce nowa fala masowych 
aresztowań na terenach zajmowanych 
przez mociarcho-faszystów. Liczba are 
sztowanych przekracza znacznie cy­
fry podane w oficjalnych komunika­
tach policyjnych.

Ostatnio aresztowania nosiły cha­
rakter pogromu antydemokratyczne­
go i dokonywane b y ły  przeważnie
nocą.

Ta nowa fala terroru jest częścią 
planu eksterminacji ludności demo­
kratycznej i mosi oficjalnie nazwę 
„oczyszczenia zaplecza frontu".

Po 4 miesiącach mięzienia 
sąd francuski unieuiinnił W dowiaka

PKZE61Ą0 
LpRASY—

P rzeu  ód  sąd ow y u y k a z a ł  
ca łk ow itą  b ezp od staw n ość  oskarżen ia

METZ (PAP). — Górnik polski Wdowiak, aresztowany w styczniu 
br. pod zarzutem przechowywania planu kopalni w Murville stanął w 
dniu 1 czerwca przed sądem wojskowym w Metzu. Przewód sądowy 
wykazał bezpodstawność oskarżenia, wcbec czego Wdowiak został 
uniewinniony.
Wdowiak został niezwłocznie

KONSEKWENTNIE... 

„Gazeta Ludowa" poświęca 
artykuł nowemu wystąpieniu 
papieża, będącem u nowym a- 
takiem  na ludową demokracje, 
tym razem  na W ęgrzech, W 
artykule czytamy m. in.:

Papież Pius XXI skierował dro­
gą radiową orędzie do narodu w ę­
gierskiego, które zostało przyjęte 
przez tutejszą opinię publiczną z 
wielkim oburzeniem. Orędzie to 
stanowi nie tylko ingerencję w  
wewnętrzne sprawy republiki w ę­
gierskiej. ale zmierza również do 
unicestwienia wysiłków, zmierza­
jących do unormowania stosun­
ków pomiędzy Kościołem a pań­
stwem w tym kriaju.

Pius XII w orędziu swym roni 
gorzkie łzy z powodu „ponurych 
unian, jakie zaszły na Węgrzech*1. 
Głowa Kościoła Katolickiego nic 
ogranicza się jedynie do wypowie­
dzenia pewnych ogólników, ale w  
estry sposób występuje przeciwko 
rządowi węgierskiemu X przywód­
com partii demokratycznych, Pius 
XII porusza przeto w  swym orę­
dziu nie dogmaty wiary, a l e __
sprawy czysto polityczne, dając 
tym samym wyraz dążeniu Stolicy 
Apostolskiej do przewodnictwa po 
litycznego nad światem katolickim.

Wspomniane orędzie stanowi za­
chętę dla reakcyjnego kleru do 
dalszego prześladowania tych ka­
płanów, którzy nie chcą zajmować 
sic sprawami politycznymi.

Stosunki pomiędzy Kościołem a 
państwem przechodzą obecnie bar­
dzo delikatną fazę. Rząd wyzna­
czył specjalną komisję, której za­
daniem jest osiągnięcie porozu­
mienia w  takich sprawach, jak 
upaństwowienie szkół kościelnych 
w ramach unifikacji systemu nau­
czania.

Gd pewnego już czasu partie 
demokratyczne były wyraźnie za­
niepokojone traktowaniem w  szko 
łach kościelnych tych nauczycieli, 
którzy wypowiedzieli się za demo­
kratyczną reformą nauczania. Lu­
dziom tym zagreżeno zwolnieniem  
z posad i nawet ekskomuniką.

Omawiając sytuację Kościoła 
katolickiego na Węgrzech należy 
dodać, że budżet państwowy na 
bieżący rek  podatkowy przewiduje 
blisko 142 miliony florenów na 
cele kościelne. Z tego 63,3 procent 
przeznaczone jest dla Kościoła 
Katolickiego.

W świetle tych faktów, wyżej 
wspomniane orędzie papieskie n a ­
biera szczególnego znaczenia. Jest 
rzeczą niewątpliwą, że zmierza 
ono do uniemożliwienia utrzym a­
nia stosunków pomiędzy Kościołem 
a państwem. W rzeczywistości go­
dzi ono w interesy kościelne. 
Przestaliśmy się już dziwić. 

W atykan jes{ po prostu kon­
sekwentny, jako jedna z anty- 
ludowych sił na świecie.

u
wolniony po 4 miesiącach aresztu 
śledczego w węzieniu wojskowym w 
Metzu.

Wdowiak został aresztowany 24 
stycznia br. i do 9 lutego przebywał 
w areszcie policyjnym, gdzie przy po­
mocy gróźb i przymusu fizycznego 
usiłowano bezskutecznie wydrzeć o- 
deń zeznanie, że rozwijał działalność 
szpiegowską! Następnie Wdowiaka o- 
sadzono w więzieniu wojskowym.

Akt oskarżenia zarzucał Wdowiako­
wi, przebywającemu we Francji od 17 
lat, jakoby rozwijał ostatnio działal­
ność polityczną w łonie polskich o r­
ganizacji emigracyjnych ped pretek­
stem pracy harcerskiej oraz że znale­
ziony w jego szufladzie plan kopalni,

Zgon w iceprem iera  
Jugosław ii

BELGRAD (PAP). Jaik doniosła 
agencja Taniug, dnia 1 czerwca zma.rł 
w Belgradzie, w wieku lat 82, wice­
premier rządu jugosłowiańskiego ł 
przywódca partii republikańskiej, Ja- 
sza Prodauowicz.

Noty USA i W . Brytanii 
do Z w. R adzieckiego  
w  spraw ie Triestu

WASZYNGTON (PAP). Stany Zjed 
noezeme przesłały rządowi radzieckie­
mu nową notę w 6ip,rawie Triestu.

Nota zawiera prośbę o zakomuniko­
wanie w możliwie krótkim czasie po­
glądów rządu radzieckiego odnośnie 
procedury, jaką należałoby zastoso­
wać celem wspólnego rozpatrzenia 
przez zainteresowane państwa sprawy 
zwrotu Triestu — Włochom.

Reuter podaje, iż rząd brytyjski 
przesłał rządowi radzieckiemu notę 
analogicznej treści.

Kopię noty przekazano rządowi ju­
gosłowiańskiemu i włoskiemu.

Ratyfikacja 
radziecko-fióskiego  
paktu przyjaźni

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Helsinak, że w  dniu 31 
m aja peseł ZSRR w Finlandii Sawo- 
nienkow i m inister spraw  zagra­
nicznych Republiki Fińskiej K arl 
Rnkel dokonali w ym iany dokum en­
tów ratyfikacyjnych pak tu  przy­
jaźni, współpracy i pomocy wzajem ­
nej podpisanego przez rządy ra ­
dziecki i fiński w Moskwie w dniu 
6 kw ietnia 1048 r.

Pakt ten został ratyfikow any 
przez prezydenta republiki fińskiej 
w  dniu 30 kw ietnia 1948 r. i przez 
Prezydium  Rady Najwyższej ZSRR 
w dniu 11 m aja 1948 r.

w której uprzednio pracował oskarżo­
ny, dotyczy rzekomo tajemnic obrony 
narodowej i mógł służyć do celów sa­
botażowych.

W trakcie przesłuchiwania Wdo­
wiaka, przewodniczący Trybunału 
Rosambert przypominając, że po wy­
zwoleniu Wdowiak wstąpił do pol­
skiej organizacji emigracyjnej pod 
nazwą „Organizacja Pomocy Ojczyź­
nie", oświadczył: „Żaden Francuz nie 
może czynić emigrantom polskim za­
rzutu z powodu wstępowania ich do 
polskich organizacji patriotycznych".

Świadkowie, powołani przez oskar­
żenie — dyrektor kopalni Lapierre i 
sztygar Gambini, do których plan na­
leżał, na rozprawę się ' nie stawili, 
wobec czego Trybunał za zgodą stron 
zarządził odczytanie ich zeznań, zło­
żonych w śledztwie. Zeznanie dyrek­
tora kopalni zmierzało dd wykazania, 
że plan mógł służyć celom sabotażo­
wym.

Następnie przesuwają się przed są­
dem świadkowie obrony.

Wszyscy ci świadkowie zeznają zgo
dnie, że p lany . kopalni nigdy i przez 
nikogo nie były uważane za tajne, że 
każdy sztygar otrzymywał nowy plan 
na każde żądanie i że były one po­
wszechnie dostępne.

Po zamknięciu przewodu sądowego 
zabiera głos oskarżyciel publiczny — 
Reran tret. Twierdzi on, że wojskowe 
władze sądowe, po otrzymaniu akt 
sprawy, ograniczyły się do zastoso­
wania odpowiednich przepisów prawa 
karnego.

W konkluzji oskarżyciel oświadcza:

„W strzymując się od wypowiedzenia 
mego poglądu osobistego, pozosta­
wiam sądowi ocenę zebranego mate­
riału''.

Przemawia z kolei adwokat Nord 
mann, którzy, przytaczając dowody od 
słania istotne pobudki ł sprężyny 
sprawy wytoczonej aresztowanym Po 
laikom „Chodzi tu  — oświadcza Nord 
m am  — o machinację, zmontowaną 
przez policję, niestety nieodpowie­
dzialną. Policja wypytywała o to, 
dlaczego Wdowiak odciąga swych ko 
lęgów od rozłamowej organizacji za­
wodowej Force Ouvrlere, a innych 
aresztowanych Polaków indagowała 
jaki jest stosunek do .planu Marshal­
la i dlaczego nie popierają generała 
Andersa.

W ynika stąd jasno, że policja nie 
tyła interesowała 6ię sprawą tajem­
nic francuskiej obrony narodowej, ile 
mieszała się do polityki wewnętrzne] 
Polski. Świadczy również o tym fakt, 
ża podczas przesłuchania, które prze­
prowadzili w tym czasie agenci poli­
cyjni w jednym z przedsiębiorstw 
polskich w Paryżu obecny był żan­
darm Andersa.

Tego rodzaju metody — konkluduje 
Nordmann — mogą jedynie zniechę­
cić do Francji dziesiątki tysięcy gór­
ników polskich, zatrudnionych w ko­
palniach francuskich i skłonić ich do 
szybszego powrotu do Polski. Ludzie, 
winni takich machinacji, popełniają 
prawdziwy zamach na bezpieczeństwo 
Francji.

Obrońca domaga się uniewinnienia 
Wdowiaka w imię utrwalenia i po­
głębienia przyjaźni polsko -  francu­
skiej.

Po przemówieniu obrońcy oskarży­
ciel publiczny uważał za koąieczne 
usprawiedliwić prokuraturę wojskową 
oświadczając, że nie ona decyduje o 
wszczynaniu podobnych spraw.

Po kilkuminutowej naradzie Trybu­
nał ogłosił wyrok uniewinniający, co 
publiczność powitała oklaskami.

K om unistyczna partia USA 
w zy w a  d o  w alk i o dem okrację

N. JORK (PAP) — Dziennik ,,New 
York. Oaily Worker" opublikował 
tekst projektu rezolucji opracowanej 
przez narodowy komitet partii komu­
nistycznej St. Zjednoczonych, który 
ma być poddany pod głosowanie na 
kongresie partyjnym, wyznaczonym n a 
3 sierpnia br. Rezolucja amerkańskiej 
partii komunistycznej wźywa człon­
ków partii do walki przeciwko impe­
rializmowi i szowinizmowi, podkre­
ślając jednocześnie, że naród amery­
kański stoi w obliczu dylematu — de 
mokracja czy faszyzm.

Demaskując niebezpieczne złudze­
nie, jakoby plan Marshalla stanowił

program odbudowy gospodarczej Eu­
ropy, rezolucja wyjaśnia, że doktryna 
Trumana i plan Marshalla są narzę­
dziami imperializmu amerykańskiego 
w jego dążeniu do panowania nad 
światem.

W ustępie, dotyczącym polityki we­
wnętrznej Stanów Zjednoczonych, 
rezolucja stwierdza, że ustawa Taft-
Hartley jest atakiem faszyzmu na 
prawa związków zawodowych.

Ustawa Mudta stanowi po prostu 
zbrodniczy spisek, zmierzający do 
wprowadzenia dyktatury faszystow­
skiej w Stanach Zjednoczonych.

O d słon ięcie  
tablicy pam iątkow ej 
na M. S. „gen. W alter"

Związek Uczestników Walki 
Zbrojnej organizuje w  dniu 8 czerw 
ca br. w Gdańsku uroczystość od­
słonięcia tablicy pam iątkowej im. 
gen. W altera -  Świerczewskiego na 
motorowcu polskim „Generał Wal-- 
ter*1.

„Generał Walter** przybył obecnie 
do portu gdyńskiego z Ameryki Po 
łudniowej i w dniu 8 czerwca odpły­
nie do Gdańska, gdzie odbędzie się 
uroczystość ku czci bojowników o 
niepodległość i  dem okrację.

W ie lo m il io n o w y  sp e k u la n t  Fangor  
p rzy z n a je  s ię  do sa b o ta ż u

W drugim  dniu toczącego się przed 
Rejonowym Sądem Wojskowym w 
Katowicach procesu sabotażystów 
Fangora i współoskarżonych zezna­
w ał osk. Jerzy K rokow ski, p roku ­
ren t firm y „Torpedo**. Akt oskarże­
nia zarzuca m u działanie na szko­
dę przemysłu metalowego.

W toku swych zeznań Krokowski 
w ypiera się nielegalnych transakcji. 
Rzekomo wykonywał jedynie ogra­
niczone funkcje, zlecone mu przez 
właściciela firm y „Torpedo** i jej dy­
rek tora — głównego oskarżonego 
Fangora.

Następny zeznaje główny oskarżo­
ny K onrad Fangor, poświęcając
pierwszą część zeznania swoim kon­
taktom  z kapitałem , międzynarodo­
wym przed rokiem 1939.

Opowiada następnie szeroko o
swojej działalności nad rozbu­
dową przemysłu zbrojeniowego. Nie 
zaprzecza tw ierdzeniu ak tu  oskarże­
nia, iż w  roku 1938, pomimo swego

stanowiska w  polskim przemyśle, 
nawiązał kontak t bezpośredni z fueh- 
rerem  niemieckiego odlewnictwa t. 
zw. Leiterem  der W irtschaftsgruppe 
M etallgiesereier — Schwitzke, które­
go już w  drugim  roku okupacji od­
wiedził w  Dusseldorfie, otrzym ując 
pomoc, dzięki k tórej zdołał w  okre­
sie wojny zachować nienaruszone 
swoje akcje w  walcowni w  Dziedzi­
cach.

Następnie Fangor przechodzi do 
przedstawienia swojej działalności 
po wyzwoleniu Po'ski, przyznając 
się do popełnionych czynów i niele­
galnych transakcji złomem. Fangor 
omawia metody, jakim i zdobywano i 
sprzedawano złom w  firm ie „Torpe- 
do“ v/ Katowicach, stwierdzając, iż 
autorem  projektu zdobycia kap ita­
łów obrotowych dla tego przedsię­
biorstwa, drogą nielegalnej sprzeda­
ży złomu użytkowego, był oskarżo­
ny Adamczyk.

Na tym  rozpraw ę przerwano do 
dnia następnego.

ffindujemy v tffM is  
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Z biórka  na F undusz B udow y C entralnego D om u Z jcd ticczo - 
nej Partii K lasy R obo tn iczej je s t  akcją m obilizu jącą po itycz-  
nie klasę robotn iczą  dla spraw y jedności ruchu robotniczego.

dnia na dzień, gdyż w w'e'.u m a* 
stach akcja zb órkowa zos. !a 
dopiero rozpoczęta, jednak | rry- 
jąć można w chwili obecnej ogól­
ną kwotę zadeklarowaną w w„j. 
krakowsft m na 40 m lioaów.

Ogółem 
56 milionów

Do dnia 28 maja br., t. j. przed 
wpłatą pierwszej raty zadeklaro­
wanych sum, na konio PKO bu­
dowy Centralnego Domu Zjedno­
czonej Partii klasy robotniczej 
wpłynęła suma 56.812.438 złotych.

Nowe deklaracje
Komórki PPS przy Zakładach 

Żyrardowskich, liczące 1.450 
członków, uzyskały do 31 maja 
b. r. od 1.327 członków deklaracje 
na fundusz budowy Wspólnego 
Domu Zjednoczonej Partii Klasy 
Robotniczej na ogólną sumę
1.380.000 zł.

Komitety gminne PPS na tere­
nie powiatu grójeckiego, otrzy­
mały od chłopów — socjalistów 
deklaracje na Wspólny Dom na 
sumę 186 tys. zł. Poszczególne 
koła PPS w pow. grójeckim ze­
brały dotychczas następujące su­
my — Koło Prac. „Społem" — 35 
tys. zł. Młyn „Gremo" — 25 tys. 
zł.. Koło Skarbowców-r-12 tys. zł., 
Koło Rzemieślników — 80 tys. 
zł., Pracownicy Samopomocy 
Chłopskiej — 6 tys. zł.. Koła PPS 
przy Magistracie i Zarz. Miej­
skim w Grójcu — 57 tys. z!., Koło 
PPS w Starostwie — 17 tys. zł. — 
Razem 317 tys. zł.

*
Komitet miejscowy PPS w So­

kołowie Podlaskim subskrybował 
dotychczas na fundusz Wspólnego 
Domu 155 tys. zł.

Dalsze wpłaty
* Warszawska Rada Adwokacka 

wpłaciła na Wspólny Dom 50 tys. 
złotych.

Związek Zawodowy Robotników 
i Pacow.Tków Rolnych przy PNZ 
w Opolu wpłacił na Wspólny Dom
20.000 złotych.

Związek Zawodowy Pracowni­
ków Przemysłu Spożywczego — 
oddział Szczecin 12.576 zł.

Spółdzielnia Spożywców —Pra­
ga - Północ — 250.000 złotych.

Zw. Zaw. Prac. Telekomunika­
cyjnych — Koła Warszawa I — 
5000 zł.

Powiatowy Komitet PPS Mię­
dzychód z częściowych składek 
wpłaci! 3.350 zł.

Powiatowy Komitet PPS w Gli­
wicach zebrał i przekazał n?. kon­
to Budowy Wspólnego Domu 
2.953 zł.

Członkowie ZAIKS zebrali do­
tychczas 250 tys. zł.

Związek Zawodowy Pracowni­
ków Państwowych przy Prezy­
dium Rady Ministrów przekazał 
zł. 25.000 na budowę Wspólnego 
Domu.

Poznańskie
W ostatnich dniach napływają 

masowo do WK PPS w Poznaniu 
deklaracje kół PPS województwa 
poznańskiego na budowę Wspól­
nego Domu. Na podkreślenie za­
sługuje suma jednego miliona 200 
tys. zł., zgłoszona przez robotni­
ków pepesowców zakładów Ce­
gielskiego w Poznaniu. 714 człon­
ków PPS miasta Piły zadeklaro­
wało 544.650 zł., podczas gdy 
bezpartyjni zgłosili do Kola sumę 
19.150 zł. Towarzysze z PPS 
Czarnków — zadeklarowali 310 
tys., a z powiatu mogileńskiego
200.000 zł.

Krakowskie
W wyniku dotychczasowej 

zbiórki na Wspólny Dom Zjedno­
czonej Partii, organizowanej przez 
pepesowców i peperowców na tere­
nie całego wojew. krakowskiego 
zadeklarowano ogółem w Komite­
tach Zbiórkowych obu partii kwo­
tę 38 milionów złotych. Stanowi 
to ponad 60V* przewidzianej kwo­
ty. Z tej sumy miasto Kraków 
złożyło 18.668.000 zł. Z powiatów 
pierwsze miejsce zajmuje pow. 
chrzanowski, gdzie zebrano ponad 
5.000.000. Dalsze miejsca zajmują 
powiat krakowski — 1.400.000 zf. 
i brzeski — 1.300.000 z!

Wyniki akcji zmieniają się z

Z ostatnie j  chwi l i

Pom orze
W dniu 31 b. m. w sali Woje* 

wódzkiego Komitetu PPR w Byd­
goszczy odbyła się odprawa psi* 
nomocników zfcłórk na „Wspólny 
Dom“ zjedncc.onych ps.rti rabet* 
niezych z terenu województwa po­
morskiego. Według złożonych 
meldunków Pomorze do cl w li 
obecnej zebrało 42.425.320 zlot,. .?L

W zb órcc przoduje Cycigoszcz, 
która zadeklarowała 12.183.800 zł. 
Inowrocław powiat' za .lek aro wał 
3.135 659 zł., Grudz ądz m'asto 
— 2.874.400 zł, Inowrocław tn a- 
sto — 1.979.000 zł., Tuchola — 
1.522.350 zł., Chojnice — 1.104.6:0 
z!, Chełmno — 1.035.55*' zł.

Na wspólny dom
Komitet 1 - Majowy obydwu 

partii robolu czych i Zw. Zaw. 
Metalowców przy Hucie Ludwi­
ków w Kielcach urządził w świe­
tlicy fabrycznej w dn u 1 maja b. fc 
zabawę taneczną.

Czysty dochód zł. 20.000 prze­
kazano na budowę Wspólnego 
Domu.

■fr
Powiatowa Rada Narcdcwa w 

Świdnicy postanow ią jednogłoś­
nie przeznaczyć diety w kwoce 
zł. 12.250, należne radnym za po­
siedzenie w dniu 30 kw.etnia 1948 
r. na budowę Wspólnego Don u 
Zjednoczonych Parta Robotni­
czych w Warszaw e.

Odczyt 
min. Su iątkoirskiejTO

W auli LY-iwersytetu WuszawcLle- 
go, tow. irin, cprawiedliwośei Świąt- 
Ifowcki, wygłosił odczyt pt. „Fańciwo 
i wyznania w Związku Rcdzic-ń-m**. 
Odczyt tea cuuyl się staraniem Tow. 
Przyj aźcii Pok-kc-Radzieckicj i Zrze* 
szer.ia Prawników Demokratów. Tow. 
minister analizując to ckiiawe j mało 
znacie zagadniecie, prcctował mylne 
pojęcia o stanowisku władz ZS.lR do 
wyznań religijnych.

Stosunek tea oparty jcot na wytycz­
nych dekretu Rady Kcm’-earzy Ludo- 
wych i ustala wolność wyznania 1 to- 
lerrocję religijną; oddzielenie szkol- 
nictwa państwowego od koikcłćw; se­
kularyzację majątków kościelnych, 
pozostawiając związkom rcj-gijnym 
środki niezbędne do wykonania ich mi­
sji oraz całkowitą świeckoeć prawa.

Praha —W arszauia 2:2
Wczoraj na centralnym  korcie Le­

gii zakończono spotkanie tenisowe 
P raha — Warszawa. Olejniszyn po 
bardzo bladej dwugodzinej grze 
przegrał z Eecką 5:7, 3:6, 6:2, 4:6,
natom iast w  drugim  singlu Sko- 
necki po zażartej walce b. dobrej 
i am bitnej końcówce w ygrał z Do­
stałem  4:6, 1:6, 6:1, 6:2. 6:2. Mecz 
ten dostarczył widzom wiele emo­
cji. Rozpoczęto dogrywkę debla lecz 
przy stanie 6:4, 6:8 i 3:3 wobec za­
padających ciemności (g. 21 30 ,rę I 
przerwano. Wobec tego, że Czesi mu 
szą już wracać do k raju  ogólny wy­
nik spotkania (bez gry podwójnej 
zakończył się remisowo 2 A,

W  kilku u i i e r s c a c h
Na 7 czerwca zw tłiaa  zestala da 

Brukseli konferencja mink i. ów
spraw zagarniczny eh państw Bone- 
luxu (Belgia, Holandia, Luksem­
burg). Na konferencji reepai: zeue 
zostaną problemy polityczne 1 go­
spodarcze interesujące rządy tych 
państw w związku z plane, i Mar­
shalla.

W dniach od 25 do 28 m aja rb. 
odbywało się w Kijewie p lena, na po 
siedzenie Kom itetu Centralnego ko­
munistycznej partii Ukrainy. Na po­
rządku dziennym znajdowały się 
sprawy związane z wynikam i kam ­
panii siewnej oraz z przygot 7,’unia- 
mi do żniw. Nadto omawiano za­
gadnienia organizacyjne i polityczne.

Brytyjski minister handlu H an  Id 
Wilson zakomunikował Izbie Gmin, 
że zwrócił się do rządu radzi rek e- 
go z propozycją w ysiania do T,„LR 
delegacji brytyjskiej calem p.zc.ly- 
skuicwania problemów, z./Iąrrnycli 
z angio - radzieckim układem  han­
dlowym, zawartym w grudni., ub. 
roku.

Burm istrz P ragi Vaclav Vacek wy 
dał . lezwę wzywającą wszystkich 
obywateli do udzielenia władze ■> in 
form acji o m ajątku pozo: ~ ionym  
przez osoby, które ze względów po­
litycznych opuściły nielegalnie Cze­
chosłowację.

W Berlinie proklamowany zestal 
24 godzinny strajk ostrzegawczy 18 
tysięcy pracowników tramwajów i 
autobusów, którzy domr .ają się 25 
proc. podwyżki płac, przyznania be* 
płatnego dania obiadowego era* 
kartek żywnościowych wyższ fj ka­
tegorii.

Powódź, k tóra w  ponicdziae.i 
zniszczyła całkowicie m iasto Yan- 
port. dotarła do peryferii m iasta 
Portland (stan Oregon) liczącego CJ3 
tys. mieszkańców. W ezbrane v o y 
rzeki Kolumbia dosięgły już ćv.o - 
ca kolejowego, zalewając cz i u c. 
Tysiące ludzi opuściło swe m s i­
kania, ra tu jąc  się przed rozszalałym 
żywołem.

Były premier U rui Pcludnkwo- 
Afrykańskiej general Smuts przy­
jął mandat poselski ofiarowany nrn 
przez członka jego parti Clarka, re­
prezentującego wschodnią Pretorię,
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Strach ma wielkie oczy
Misteria antykomunistyczna w Szwecji

(KORESPONDENCJA WŁASN A „ROBOTNIKA")

Sztokholm, w  maju.

„Trzecia droga", k tó rą  w ybrali so­
cjaliści z zachodu, łącznie z  socjali­
stam i Skandynaw ii prow adzi na m a­
nowce, przekreśla  m arksistow skie uj_ 
mow anie zasadniczych zagadnień kia 
sow ach  i zaciem nia i.o ryzo-.it m yśle­
nia * rozpoznawania. Socjaliści ulegli 
zbiorowej histerii, bo lęk przed w ro­
gami „z lew ej strony" ma podkład 
chorobliw y, zaszczepiony przez .-.‘d ru ­
gą stronę" i to z powodzeniem..

O statni kongres kobiet szw edzkich 
z udziałem sześciuset delegatek, z 
bardzo bogatym  zresztą programem,

I h a p i s a ł a

U o r o / a

K ł u M s y ń s h a

obow iązującego protokółu, a  glosy 
Drasy raczej przychylnie ustosunko­
w a ły  s ię  do w ywiadów  i przem ów ie­
nia pow italnego tow. Kfuszyńskiej.

Przedstaw icielki Dam Norwegii, 
Finlandii, Szwajcarią Holandi, N ie­
miec (SPD) zdecydowane w orientacji, 
że wróg siedzi na lewicy, dawały wy- 
iaz zdziwieniu, że jednak zza żelaznej 
kurtyny  można przyjechać na kon-

ko ju  w skali św iatow ej. Federacja, jak  
wiadomo, jes t organizacją ponadpar­
ty jną. jednoczącą około 80 milionów 
kobiet całego świata.

O rganizacja ta nie m iała w Szwe-

Dymią kom iny Krzyworoża
O d b u d ow a zagłębia  rudy żelaznej

K rzy w aro że  je s t  n a jw ięk szy m  za  
gięto iem  ru d y  że lazn e j w  Z w iązku  
R adzieckm , a  k o p a ln ie  je g o  n ie  m a  
ją  w  św iecie ró w n y ch  soibie, je ś li 
chodzi o  b o g ac tw o  z a w a rto śc i m e ­
ta lu  w  rudzie . R u d a  że la zn a  K rzy-

rgani-zacja ta m e m iała w szw e- i  M  Z a g łęb ia  D oniec
cji od początku dobrego k l im a t u ,  b o . p o s t a w ą  p o tężnego  prze-
jest rzekom o pod kierow nictw em  ko- ^  m e1alurg ioz, iego , ch em icznc-
m usistycznym . Jest to chw yt ag ń a - j b u dow y  m aSzyn  n ie  ty lk o  U- 
cyjny, propagow any przede w szyot- k ra in y , lecz ta k ż e  ca łeg o  Z w iązku  
kim przez socjalistów  p raw icow ych, jR adzie^ , icg0 . N ic w ięc  dziw nego ,

że Niemcy, po  zw ycięsk ie j o fen sy  
Znamienny zakaz |Wie A rm ii R adz ieck ie j w  je s ien i

j . • , , , .  , i 1943 r ., u s iło w a li zn iszczyć fabcy-
W  przededniu kongresu kob.et, na W e  K ray w o ro ża , ab y  un ie

posiedzeniu egzekutyw y > , za'  ru ch o m lć  t a l r  n a  d łu g ie  la ta  p rze ­
padła uchw ała, zakazująca ^W e^om  p )a n  n iem ieck i u d a ł się tyl-
socjallstkom  zrzeszonym w Związku J  S p u sto szen ia  n iem iec
(Fraue .bund) należenia do « w e d *  ^  odflfcrMzyły TObotników  r a ­
niej F ederacji K ob.et, jako do - g Z a to p io n e  p rzez  hi-tlerow

N o w o c z e s n e  w i l lo w e  os ied la  na  p r z e d m ie ś c iu  S z to k h o lm u .

„bez dalszychbył te j h is terii k lasycznym  przykła­
dem.

Zza „żelaznej kurtyny" przy je­
chała  polska delegacja , tow.. tow. 
D orota Kłuiszyńska i Zofia W asilknw- 
ska, zaproszone przez Związek K o­
b iet Socjalistek  (Frauenbund), k tó ry  
jest częścią sk ładow ą partii. N a Kon­
gresie ogólnym , k tó ry  obradow ał w 
pierw szej połow ie m aja  nie było żad . 
re j delegacji „zza żelaznej ku rty ­
ny", bo n ie  otrzym ały  zaproszenia.

„W yróżnienie"
W yróżnienie socjalistek  Polek m e 

m iało w łaściw ie żadnego uzasadnie­
nia, bo wiadomo wszystkim interesu­
jącym się tym i zagadnieniam i, że or­
ganizacja kobiet PPS działa po i 'n 1 
party jnej i o żadnym „odchyleniu" 
nie może być mowy.

N iem niej de legatk i polskie p rzy j­
mowano bardzo uroczyście^ według

gres socjalistyczny 
konsekw encji".

O stosunkach  -politycznych w  Pol­
sce n ie m ają  po jęcia , pow tarzają o- 
k lepaoe kom unały, co zresztą 1 w 
Szwecji można usłyszeć.

N ie rozum ieją procesu rozw ojow e­
go organizacji robotniczych, który 
w cześniej czy później doprowadzić 
musi do połączenia w jedną partię 
wszystkich ludzi myślących i działają­
cych po marksistowsku.

-  W  Szwecji działa sekc ja  Światowej 
D em okratycznej Federacji Kobiet, z 
przew odniczącą tow. dr. Andre on. 
członkinią partii socjalistycznej i p- 
M oehler — generalną sek re ta rką  z 
partii liberalnej. W róciła  w łaśnie z 
Rzymu, z posiedzenia egzekutyw y 
Federacji.

Do szw edzkiej „Ligi K obiet" na le ­
żą kobiety  w szystkich partii, a  głów ­
nym  ich  celem  jest propagow anie po

ZŁY PRZYKŁAD

P rem ie r A ttlee  o trzym ał o ryg ina l­
n ą  depeszę. N adaw cą jest... Szko 

cki K ościół N arodow y, a treścią : 
p ro te s t przeciw  n ieodpow iedniem u 
zachow an iu  się n astępczyn i tro n u  i 
je j m ęża w  P aryżu . E lżb ie ta  pozw o­
liła  sobie n i m n ie j n i w ięcej ty lko  
udać  się w  niedzielę  n a  w yścigi, do 
te a tru  i n a  dancing . „ Je s t to  sprzecz­
n e  z na jlepszym i trad y c jam i n a ro d u  
b ry ty jsk iego  — stw ierdza  te leg ram  
—i daje  naszej m łodzieży bardzo  n ie ­
odpow iedni p rzyk ład . C hcielibyśm y 
w ierzyć, że do radcy  Ich  K ró lew sk ich  
W ysokości będą  w  przyszłości szano­
w ać zasady re lig ijn e  naszego chrze­
ścijańsk iego  narodu".

NIE TYLKO BOMBY 
ATOMOWE

P ojęcie energ ii a tom ow ej ta k  b a r ­
dzo ko ja rzy  się n am  z pojęciom  

bom by atom ow ej, z po jęciem  n i­
szczycielskiego, an ty -ludzk iego  dzia­
łan ia  now o-w yzw olonych śm iercio­
nośnych sił, że zdajem y się zapom i­
nać  o innym  jeszcze, szerokim  za­
stosow aniu  tego najnow szego  osią­
gn ięcia  nauk i.

E nerg ia  a tom ow a znajdzie  szero­
k ie  zastosow anie na  polu  p rzem y­
słow ym  i odegra zapew ne o lbrzym ią 
ro lę  w  rozw o ju  ro ln ic tw a. N a jb a r­
dziej jed n ak  uderza jące  i szybkie p o ­
stępy, dokonyw ane są w  dziedzinie 
m edycyny.

A m erykańsk i tygodn ik  „US N ew s 
i W orld  R ep o rt"  p rzynosi c iekaw e 
w iadom ości, dotyczące dośw iadczeń, 
p rzeprow adzonych  w  70 szp ita lach  i 
lab o ra to riach  n a  te ren ie  S tan ó w  Zje 
dnoczonych. P ie rw szym  udanym  w y­
korzystan iem  en erg ii atom ow ej dla 
celów  leczniczych je s t stosow anie 
zam iast ra d u  czy prom ien i R oentge­
na, innych  ciał, k tó re  zostały  u ra -  
d ioak tyw n ione  podczas ro zb ijan ia  
atom ów .

Te rad io ak ty w n e  izotopy są w ięc 
ja k  gdyby „ubocznym  p ro d u k tem ", 
o trzym yw anym  p rzy  ro zb ijan iu  a to­
m ów  — stanow ią  w ięc m a te ria ł tan i 
i ła tw o  osiągalny. D zisiejsza m edy ­
cyna n a  raz ie  w  zakresie  ek sp e ry ­
m en ta lnym , rozpoczyna leczenie cho­
ry ch  tk an ek , p rzez  poddan ie  ich

nizacji k ierow anej przez  komunistki..
W  dem okratycznej Szwecji taki za­

kaz w ywołał silną reakcję . Mówiono, 
że kobiety  delegatki żądały reąsum- 
cji tej uchw ały, kongres je d ra k  za­
tw ierdził bez dyskusji dyrektyw y, 
m otyw ując, .że  partia  nię ma żad­
nych kontaktów  z kom unistam i i ko­
biety socjałistk i, jako karne członki­
nie nie mogą „łam ać linii".

Przew odnicząca tow. dr. A ndreen, 
jak i inne członkinie Federacji 
ośw iadczyły, że c ie  w ystąpią z  Fe­
deracji, chociaż liczą się  z możliwo 
ściami 
presji,
silny i stosow any rygorystycznie.

Lewica socjalistyczna jes t nielicz­
na natom iast partia  kom unistyczna 
zyskuje now ych zwolenników'.

W  Szwecji, k ra ju  klasycznego re- 
formizmu, kom uniści m oją trudne za­
danie do spełnienia, ale ponieważ 
świat idzie na lewo i „trzecia droga" 
skończy się k lęską i oni dojdą do 
głosu.

W  każdym  razie ograniczenie w ol­
ności przez zakaz w ładz party jnych  
jest tem atem  rozmów i św iadczy, że 
w dem okracji n a  m odłę zachodnią, 
nie w szystko jest jak  mależy.

Obawa przeil „protektorem"

Socjaliści szw edzcy "św iecą Panu 
Rogu świeczkę, diabłu am erykańskie , 
mu ogarek" i zdaje  :m się, że w y­
brali źł°ty  śr°dek  zapew niający 
w szystk ie korzyści, bez ryzyka..

O baw a przed protek tora tem  dola­
rowym nakazuje odżegnyw anie się od 
„zarazy kom unistycznej", naw et na 
takim, zdaw ało by  się  niew innym  
odcinku — jak  Św iatow a Federacja 
Kobiet. O dnosi się w rażenie, że p ra­
w ica socjalistyczna straciła węch 
lamie wszystkie przeszkody, byle nie 
w yw ołać niezadow olenia u opieku­
nów dolarowych, chociaż 20 nr.bono-

dzieckich. Z a to p io n e  p rzez  h itle ro w  
ców  k o p a ln ie , w y sad zo n e  w  pow ie­
trz e  szyby, zb u rzo n e  fa b ry k i —  ży­
ją  i  tę tn ią  p ra c ą . N ad  K rzyw oro  
żem  sn u ją  s ię  dym y, z ag łę b ie  w y ­
p e łn ia  p la n  i p ra c u je  p e łn ą  p a rą .

Przemysł zagłębia 
dźwiga się z ruin

Z w ycięstw o  k rzy w o ro sk ich  robo- 
c ia rzy  n ie  by ło  lek k ie . O dbudow a 
z a g łę b ia  w y m a g a ła  w ie le  tru d u , o- 
f ta rn o śc i i w y siłk u . G łów nym  m ia  

loztiwo- s te m  t  ośrodk£, p rzem ysłow ego , 
że częsc członku, u legnie łożonego n a  po łudn iu  U k ra in y , 
bo „obstrzał na lewo jest K rzy w y  zn iszczony  do­

szczętn ie  p rzez  N iem ców . Rząd- r a ­
dzieck i w y a sy g n o w a ł n a  odbudow ę 
m ia s ta  i  je g o  fa b ry k  k d k a s e t  m i­
liomów rubla, ludzie  na tom iiast za  
o f ia ro w a li n ie sp o ż y tą  w olę i e n e r ­
gię. W iele k o p a lń  u ru ch o m io n o  
k rzy w o ro sk ie  z a k ła d y  m e ta lu rg ic z ­
ne i koksow o - chem iczne w ra c a ją  
d o  n o rm a ln e g o  s ta n u , odbudow ano  
tak że  s ieć  tr a n s p o r to w ą  i en e rg e  
tyczną . N a jw ię k sz a  k o p a ln ia  ru d y  
że lazn e j w  zag łę b iu  (im . R óży  L u ­
k sem b u rg ) z o s ta ła  z a o p a trz o n a  w  
n a jn o w o cześn ie jsze  u rząd zen ia , k tó- 
r e  zw ięk szą  znaczn ie  w y d a jn o ść  
w y d o b y w an ia  ru d y . P odziw  budzą  
o lb rzy m ie  m aszy n y , se g re g u ją c e  ru  
dę  w ed łu g  k la s  i g a tu n k ó w . N a  k o ­
p a ln i  „ P ie rw o m a jsk ie j"  u ru ch o m io  
no jeden  z  n a jw ięk szy ch  szybów  
(szyb  „D "), n a  ukończen iu  je s t  ró w  
n ież  o d budow a k o p a ln i „G ig an t" . 
K o p a ln ia  t a  z o s ta ła  zn aczn ie  ro z ­
sze rzo n a  i  zu p e łn ie  zm o d ern izo w a­
n a , a  p ra c a  r ą k  lu d zk ich  z o s ta ła  
z re d u k o w a n a  do m in im um .

K rzy w o ro sk ie  z a k ła d y  m e ta lu r g i­
czne, k tó r e  by ły  p rzed  w o jn a  c h lu ­
b ą  zag łę b ia , z o s ta ły  p rzez  n iem iec­
k ieg o  o k u p a n ta  z ró w n a n e  z  z iem ią . 
S to sy  g ru zó w  i m e +alow yCh ko n ­
s t ru k c j i  w sk azy w a ły  jeno , że  n a

— ---------- , — . lthońor ty m  m ie jsc u  w znosił się k ied y ś  je
wa pomoc marshallowska nie bardzo y  n a jp ię k n ie jsz y c h  kon tb ina-
zaw aży na  szali.

Szw ecja jes t krajem , k tó ry  od 
klęski pod Połtaw ą nie zaznał w oj­
ny, krajem  św ietnie zagospodorow a- 
nytn, bogatym , osiągającym  
iicamy p u n k t ro zw o ju  u stro ju  k a p i­
talistycznego '’, C ały naród  jes t sy ty , 
dobrze ubrany , m ieszkania na  w yso­
kim poziomie, opieka społeczna roz­
budow ana. Zarobki dostatnie, ochro­
na pracy zapewniona. Ale równolegle 
rosną kap ita ły  przem ysłow e i finan- 
sjera bankierska obrasta tłuszczem.

Mimo tak , błogiego s tanu  posiada­
nia kapitaliści n ie  m ają  uczucia p e ­
w ności. Za blisko jes t Związek Ra­
dziecki. za blisko państw a dem okra­
cji ludowej. B ezpiecznej byłoby lo ­
kować kapitały np. w „Południowej 
Ameryce. W praw dzie ,.złe kom unisty 
czne pow ietrze" dociera  do w szyst­
k ich zakątków  kuili ziem skiej, a le  im 
dalej „od W schodu", tym bezpiecz­
niej” .

Rzeczywiste nastroje mas robot­
niczych n ie  są  odpow iednikiem  tak ­
tyki przyw ódców. Zrozum ieją, że 
przyw ódcy zeszli z drogi, prow adzą­
cej do ustro ju  socjalistycznego - 
p rzejdą do obozu, k tó ry  walczy o P °-

obok k ilk u  innych gm achów  społe­
cznych i a d m in is tra c y jn y c h . Krzy- 
w oroże leczy się szybko  z  ran  w o­
jen n y ch . N ad  k o p a ln ia m i i  fa b ry ­
k a m i p ło n ą  w ie lk ie , czerw one gw ia  
zdy, k tó re  są  h o n o ro w ą  oznaką w y  
p e łn ie n ia  p lan u . Z w oli radzieckiego  
ro b o tn ik a  zag łę b ie  budzi s łę  do  
now ego  życia .

W. KUPRIN

KROPKIw;
A W KRAKOWIE...

N a  św ietnym  papierze, z w y tło ­
czon ym i literam i i herbem , z fo t o ­
grafią  i dw ukolorow ym  drukiem* 
otrzym aliśm y p iękne zap roszen ie  
na akadem ię ju b ileu szow ą dla u cz­
czen ia  25-lecia  pracy organ izacyj­
nej jedn ego  z d z ia łaczy  Z w iązko  
Z aw od ow ego  P racow ników  P rze­
m yślu  P o ligra ficzn ego  w  K rak o­
w ie. A kadem ia odbyła  się  30 uK  
m. w  Starym  T eatrze, „ sk ład ała  
s ię” - z H on orow ego  Prezydium* 
P rz e w o d n ic z ą c e g o  K om itetu  Jubi­
leu szo w eg o , P rzem ów ień , Składa­
nia Ż yczeń  i W ręczen ia  J u b ila to ­
w i U pom ink ów  P am iątk ow ych . W  
częśc i drugiej — chóry, orkiestry, 
artyści teatrów , so liśc i, zb iorow e  
deklam acje itd.

Z abrakło ty lk o  przecinania  w stę  
i, fan far , pochodu  w śród szpale*  
u m łod zieży  szk ó ł p ow szech n ych , 

w strzym ania ruchu u lic z n e g o ‘i p o­
łożen ia  kam ien ia  w ęg ie ln ego  oraz  
w bijania gw oździ... w  b ezm yślne  
głow y.

B yły p on oć  jak ieś okóln ik i, za­
braniające teg o  rodzaju h istorii. 
D o  K rakow a w id oczn ie  nie dotar­
ły . K raków  żyje  sw o im  życiem . (x)

EGZYSTENCJALIZM

P ew ien  jegom ość  pragnął w y­
jaśn ić  p rzyjacie low i, na czym  p o le­
ga tak m odny d ziś egzysten cja - 
lizm . O p ow ied zia ł mu w ięc  n a stę ­
pującą h istoryjkę:

D żd ży sty  dzień . Z  ziem i w ych y la  
lepek  dżd żow n ica . R ozg ląd a  się i 
w idzi, ż e  o b o k  niej w yp ełza  druga.

— D zień  dobry pani, śliczn a  
d ziś pogoda, co? —  pyta  uprzej­
m ie.

D ruga d żd żow n ica  nic.
— D z ień  dobry, czy ż  pani n ie  

s ły szy , ż e  do n iej m ów ię?
P o ch w ili m ilczen ia  druga  

d żd żow n ica  z  poghrdą:
— Jaka pani g łup ia , przecież  ja  

jestem  pani w łasn ym  ogonem .
A  w ięc  po prostu  p ogoń  za w łas­

nym  ogon em . Ż eby b y ło  „orygin al­
n ie”. (c)

NA SZOFERSKI ROZUM

W alka o p oszerzen ie  jezdn i przy  
ul. P olnej trw a sta n o w czo  za d łu­
go, szczeg ó ln ie  na  „szo fersk ie  gu­
sta”. W czoraj jeden  z  k ierow ców , 
m ęcząc się k lu czen iem  w  tłoku  p o­
jazd ów  na w ąsk iej jezdni krótko  
i d osadn ie sform u łow a ł sw ój po-
giąd.

— D la  m nie spraw a jest prosta . 
W  n ajb liższym  okresie  n ie  n a leży  
się  raczej lic zy ć  z  p oszerzen iem  
jezdni. D op iero  k iedy  druga strona  
u licy  zostan ie  zab udow ana, w te ­
dy... k to  w ie . Z burzy się  w ybud o­
w ane dom y i p oszerzy  jezdnię.

Sąd d ość  orygin aln y  i n ie  w ia ­
dom o, c zy  n ie  zaw ierający  pew nej 
d ozy  słu szn ośc i, (b)

Wyjaśnienia  
Rektoratu U.W.

W n um erze  z d n ia  25 maja br. za­
m ieściliśm y dw ie  „K ropk i b a d  i“, 
w  k tó ry ch  zanotow aliśm y, że prof, 
d r  O palsk i pob ie ra  z góry  przez  w o­
źnego za w izy tę  lek a rsk ą  3.000 zło­
tych , a  k lin ik a  chorób  nerw ow ych  
U. W. za e lek tro w strząs  750 zło­
tych , z czego 90 p ro cen t tej sum y 
jako  „dobrow olną o fiarę" .

O becnie o trzym aliśm y  pismo od 
re k to ra  U n iw ersy te tu  W arszawskie­
go, p ro f. C zubalskiego z prośbą ó 
w yd ru k o w an ie  „sp rostow an ia" w  tej 
sp raw ie. C hcem y stwierdzić, że pi­
sm o re k to ra  nie prostuje naszyęh  
in fo rm acji, a  n aw e t je potwierdza, 
n a to m ias t w yjaśnia technikę pobie­
rania opłat. W te j m ierze chętnie  
zam ieszczam y is to tne  w yjaśnienia:

1. P rof. O palsk i o trzym uje  z op ła­
ty  za w izy tę  ty lko  55 p rocen t sum y, 
resz tę  poch łan ia ją  po d a tk i i różne  
opłaty . W ym ieniony p rzy jm u je  rów -
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tó w  m e ta lu rg ic z n y c h  k ra ju . D ziś 
z m ien ił się zu p e łn ie  k ra jo b ra z  p o ­

n u re g o  zn iszczen ia . U sun ię to  g ru ­
zy  i sp lo ty  p o g ię tego  że la s tw a , m u ­
ra rz e  w z m a c n ia ją  o ca la łe  fu n d a ­
m e n ty  p ierw szego  p ieca  h u tn icze ­
go i b e to n u ją  olbrzymia dziedz in 'ec  
od lew ni staili. W ykańcza  siię rów ­
nież budow ę pod z iem nej a r te r i i  ko  
m u n ik acy jn e j fa b ry k i. T a k ie  sam o  
tem p o  p ra c y  o b se rw u jem y  w  bu d y n ­
k a c h  za k ła d ó w  koksow o  - chem icz­
nych , gdzie  zakończono  p ra c ę  n ad  
o dbudow ą p ie rw sze j b a te r i i  o ra z  
w  c e n tra li  tem io -e lek try czn e j.

Zagłębie budzi się 
do nowego życia

R ów nocześn ie  z odbudow ą o b iek ­
tó w  p rzem y sło w y ch  p o su w a  się  n a  
p rzód  p ra c a  n a d  od b u d o w ą m ia s ta . 
W  c e n tru m  K rzy w eg o  R ogu, k tó re  
n a jb a rd z ie j u c ie rp ia ło  w  czasie  w o j 
n y  i o k u p ac ji, w y ra s ta ją  codziennie 
p ięk n e  i o k a z a łe  g m ach y . N a  w ie l­
k im  p la c u  w  śró d m ieśc iu  b ie le je  
w sp a n ia ły  b u d y n ek  te a t r u  „K riw - 
b ass" , k tó ry  z o s ta ł sp a lo n y  p rzaz  
N iem ców , n ieco  d a le j  w znosi się 
g m ach  now ej gó rn icze j szko ły  te ­
chn icznej o ra z  now ocześn ie  w ypo 
sażony  k o m p lek s  s tu d en ck ieg o  m ia  
steczka . G łów na  u lic a  m ia s ta  w y ­
p e łn iła  się sze reg iem  k ilk u p ię tro ­
w ych  dom ów  m ieszk a ln y ch , a  s p a ­
lo n a  d z ie ln ica  u n iw e rsy te c k a  b u ­
d y n k am i k ilk u  w yższych  uczeln i, z  
k tó ry c h  n a jo k a z a le j p re z e n tu je  
się g m a c h  In s ty tu tu  G órnicze;- 
S zybko  z a b u d o w u ją  się i p o zo s ta ’ 
dz ie ln ice  m ia s ta , a  n a  p e ry fe r ia c h  
p o w s ta ją  osied la , z łożone ze  sch lud  
n y ch  jed n o ro d z in n y ch  d om ków  ro ­
bo tn iczych , o toczonych  o g ró d k am i.

O d chw ili o sw obodzen ia  K rzy w e­
go R ogu  o d d an o  m ieszk ań co m  do 
u ż y tk u  430 ty s ięcy  m e tró w  k w a d ra  
tow ych  p rz e s trz e n i m ie szk a ln e j, ima 
licząc  ty s ią c a  dom ów  p ry w a tn y c h , 
w zn iesionych  k o sz tem  i s ta ra n ie m  
ro b o tn ik ó w . P ań s tw o , id ąc  n a  rę k ę  
p raco w n ik o m  zag łę b ia , udzie liło  im  
do tychczas 10,5 m ilio n a  ru b li poży ­
czek d łu g o te rm in o w y ch , p rz e z n a ­
czonych  n a  odbudow ę zn iszczonych  
g o sp o d a rs tw  i dom ów , a  o s ta tn io  
w y asy g n o w a ło  n a  te n  cen d o d a tk o ­
w o 5 m ilionów  ru b li. N a  u w ag ę  z a ­
s łu g u je  ró w n ież  a k c ja  n a jw ięk sze  
go  t r u s tu  b u d o w lan eg o  K rzy w o ro ża  
„ Z a p o ro ż s tro ju ”, k tó r y  o .td a ł do dy  
spozycjii sw y m  ro b o tn ik o m  200 n o ­
w y" domów- z a  d z ies ięc io le tn ią
s p ła tą  r a ta ln ą .

R a d a  m ie js k a  K rzyw ego  R ogu  za 
tw ie rd z iła  ju ż  p la n y  odbudow y m ia  
s ta  n a  n a jb liż sze  d w a  la ta .  W ty m  
czasie  p rzew id u je  się budow ę no 
w ych  domów' m ieszk a ln y ch , p a ła ­
ców  k u ltu ry , szkó ł i szp ita li. N a j 
o k aza le j będzie  p re z e n to w a ł się 
now y „D om  S ow ietów ” , k tó r y  s t a ­
n ie  n a  c e n tra ln y m  p la c u  m ia s ta

Polska na T argach , Paryskich

W  m a ju  b. r. o d b y w a ły  « «  w P a ry żu  T arg i  n a  k tó r y c h  P o lsk a  w y -
ry ch  tk an ek , przez poddan ie  ich p r z e j d ą  d o  obozu k tó ry  walczy o po- 11 r- ' f t a zd jęc iu :  s to isk o  p o lsk ieg o  p r z e m y s łu
d z i a ł a n i u  prom ien i w ysy łanych  przez kój przeciw ko podżegaczom  w ]e - s i  i  - I p r o je k tu  S. l .a d z ie w ic z a  i  C. S a d o w sk ie g o .
te  w łaśn ie  u rad io ak ty w n io n e  ciała. nym. JT- V ......................... ........................ .

Alfred Krygier

Dokument zbrodni

O to teza zasadnicza zarządzenia ia dziewczynka, której „w Salzburgu służącą. „Jadałam  z bywa’f ’"
w y d a n e g o  1 9 1 1  1942 r. Jakie były kry- pow iedzano , że będę s ię  nazywała rażeni z w zy i, mo WSzv8tko
to n a  ow ego „nordyckiego w g lą d u ” , Inge Schmidt, chociaż ja do te, pory do kin ‘eatrow  Ud■ v  W j g
którv miał być legalnym i dostatecz- nazywałam s ę  I.onia Kowalczyk . w ładze S.S. P  y
n im  D ow odem  tej zbrodni? Dzieci nieco starsze  oddawano chło- g d y ż  pisze: .byłam jednak podi spec-
nym p ow o d em  tej zor >  --g e c k im  lub jako służące do jalną kontrolą” i opow ada o w y k ­

pisze d ziew czyn k a: „O dda- dach jakie przeprow adzał „Niemiec 
o gospodarza na wsi. Cho- cywilny”.

sus? x s  zzT* ^  fi ltrŁ,r°s,oSf lswodem i stwierdzeniem faktu znane- jewodzk.ch jeszcze w hpcu 1945 r. kształtu czaszki, sz^ f ° j c'  warZ^  L  Do lrospodyni mów lam Mutti. a pracowita, czysta, uczciwa itp. Moja

s n s v t t X  K S S W 5
^  *

n, s 7 Pon narodu -akich zostały porwane, wywiezione, heim"). Autorka podaje, iż na terenie I  a p ekicln
zz: ^ f z = t i e m a S o n \ i : i o d u  j y ™ * * ™ 5zym zbTOAn{ d z i - d o b rz e -j n a m  n iem ieck i’ z  k in i p m '
leszcze jednym dowodem tych planów jak i gdz 'e spędziły czas po wywiezie- „W arthegau" było az ostem takich za- ata luh
Ibrodniczvch iest p ra ta  mgr. Janiny niu ich do Niemiec. Jakkolwiek te ba- kładów, w województwie sląskcedą- ką pmc
K asoersktoi przygotow ana w ruchli- dania dały stosunkow o niew elkłe wy- brow skhn -  siedem. Dzieci nie odpo- pryw a nycn me u d o ' Rzeszy wynosiła około
w y r n ,  żywym i c^ijnym  ośrodku uni- nikł cyfrowe (zbierano je przecież w władające „ w y m o g i-  rasow ym  wy- k o n i e c  £ ,  S T y g y .  z c zeg o 'w ro d la  zaledwie
wersvteck m t.zn. przy katedrze pe- okresie tworzenia naszej adm mstracji wożono w niewiadomym .ccrunku. na . „ - 3 . ' noje Hripaiata cześć. Tabl ce statystyczne
da<ro<riki sriołecznej ' Uniw ersytetu w chaosie powojennym), m mo to ma- Później ginęły bez siadu, prawdopo- nade m n? , y szczegół z dają w cyfrach obraz i bezmiar tra-
łódzkie<ro (prof Heleny Radlińskiej) teriał zebrany i opracow any przez dobnie spalone w krematoriach. sp raw ow ane  . - • y ' ki dii t ch dzieci chwytanych na uh-
i t  Germanizacja dzieci polskich w autorkę jest dokumentem potwornym. Dzieci rasowe” , urn eszczane w ankiety ofiary. , w 1942 r„ u c  ekiam gedu ? sferocyóców< w y.
okresie okupacji". W ydało ' tę pracę A jest to przecież tylko jeden roz- tych zakładach opisują potwo. ne sto- cd Pfa e - P do obQZU rywanych w noCy przemocą rodzicom -------------------------
nasze M inisterstwo Pracy i Opiek' dział tragedii dziecka w okresie oku- sunki, jakie w nich panowały. B .to je ; , ® “ ka;  ’ pracoWalain u Nie było brutalnych metod i sp o so -( um ow y Z arządu  M iejsk-ego z U n .-

pacji. Autorka nie badała dziejów dzie- zmuszano do c^zk  eh r o b o t  jednym z P o  ^  Handeln Handeln na- bów. których by nie imali się ci m o r - , w ersy te tem  „jest to  jedyn ie  m -  za

w zględu n a  konieczność zarezerw o­
w an ia  odpow iedniej ilości czasu n a  
zbadan ie  cho rych”.

2. K w ota  675 złotych z sum y 
750 złotych, pob ie ranych  za e lek ­
tro w strząs , je s t ks ęgow ana jako  do­
b row olna  o fiara , »onieważ w m; śl

pacji. Autorka nie badała dziejów dzie- zmuszano do cfężk ch robót, j'ednym z Po ods edzen u ary pr^acowa ain których by nie imali się ci m or- ' w ersy  te tem  ,jest to  jedyn ie  m - '  /a
T a Cksiążka -  to dokument, który ci żydowskich z getta , z obozów największych przewinień było prze- baronówny von H a n d e l , b o w. I. oiych ^y d . ; ?orm a p o b ie ra n :& op!8t w k - v

..................... koncentracyjnych dzieci p wyżej la , kroczenie zakazu mow enra po. polsku, mawiała m ^  0 Pt u l . chym j beznam ętnym podsumowaniem E lek trow strząs jest za-ńeg em •  ̂ ń-

Społecznej.

mestety nie obejmuje i objąć n e  mo- koncentracyjnych dzieci p wyżej lat kroczenie zakazu m ów enia po polsku, mawiała mnie usi me _a yi  f ' ^  1. .  ^ z n a m  ętnym podsumowaniem ! E lek trow strząs jest z a - t o f - m  • ń -
całości zagadnienia Sprawcy zbrod- 14 zabranych „legalnie" na roboty Dziec om uznanym za Niemców zmie- A ^ g o s  leu<e" a"^f- > rejestru tych zbrodni Autorka ani na żnym, przy k tó rym  zajęte sa e

S  by Skryć U  » i  ■ Z  " f j f Z , u ’ t f , ' » .  n ^ . 1 ,  * «  S *  *  ' —  750
szczyć dowody sw e; działalności prze- Założeniem niemieckim była konie- wobec MŚ te dzieci, by nie ulec pokusom, choć- rza 6if, nie płacze, n e jnoralizuje, nie
stepćzej. Mimo to, dokumenty i cy- czność zniemczenia rzesz dz eci poi- zywac się musiała Else J a g _,  ^  ^  . Jchk.b;, lub polepszeń';: by- osądza. I ten spokojny, pełen umiaru
fry ogłoszone przez p. Kasperską ro skich. albowiem w śród nich są takie Bolesdaw ° ,cza^  nowych tu. Jedna tylko dziewczynka pisze, i jakże znamienny ton tej książki jest
b v  w rażenie w strząsające. .które na jxidstawie wyglądu muszą Czyta s ę p i‘J traktow ano mnie tam  jako zupełnie iej bardzo  wielką załefą i jeszcze ba

Autorka zbadała zagadnienie wy- być uw ażane za dzieci pochodzeń>a nad tom co m ^ a t a  ta ‘ ma- równa towarzysko”, mimo iż była d z i e j  podkreśla ogrom  zbrodm.
wożenia przez Niemców dzieci poi- niemieckiego”.  nawta Stj naa tym, co .nys

bieg  n ie  je s t w ygórow ana. Dochód 
k lin ik i z  zab iegu  w ynosi ty lko  225 
złotych, pon iew aż lek a rz  w ykonu jący  
zabieg  o trzy m u je  zło tych 300, a sa ­
n ita riu sz  zło tych 150.
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W arszaira ir roku 1950
Z gruzów  i zn iszczeń  pow sta je now a W arszaw a. Z  każdym  
dniem , z  ka żd ym  m iesiącem , S to lica  zm ienia  sw ó j wygląd. 
Z  chaosu gruzu w yłaniać się zaczyna ją  zarysy  now ych  arterii, 
dzieln ic , zarysy m iasta  p rzyszłośc i. O siągnięcia odbudow y m ijają  
często  n iezauw ażone p rzez  s ta łych  m ieszkańców  W arszaw y, na 
któ rych  oczach praca ta jest w ykonyw ana . R ed a k to r gospodar-. 
c z y 'po lskie j A gencji Prasow ej (F A P ), chcąc dać ko n kre tn y  obraz  
W arszaw y w roku 1950 p rzeprow adził w iele rozm ów , k tó re  ilu ­
strują  ca łokszta łt odbudow y W arszaw y w czasie dw óch naj­

b liższych  lat.

Noma organizacja sprain kultury 
pozwoli na szerszą popularyzację muzyki

W ywiad z touj. w icem inistrem  Jerzym Grosickim

2VCIE- - - - -
GOSPODARCZE

Minister Odbudowy  
tow . dr Michał K aczorowski:

W pierwszym okresie — w latach : mieszkalnych na Muranowie, Woli, 2o- 
1945 — 1947 — odbudowa Warszawy liborzu i Kole, nowych potężnych szla 
zm erzala do przywróceń a zburzone- , ków komunikacyjnych z północy na 
mu miastu podstawowych funkcyj sto- 1 południe (Marszałkowska) i ze wscho- 
jicy _  odtworzenia ośrodka wytwór- j du na zachód (trasa W — Z) z mo- 
czego i usługowego. Dla tego celu r e - , stem Śląsko-Dąbrowskim _ — w nny 
montowaliśmy wypalone i uszkodzone j zwiększyć liczbę budynków, uspraw- 
budynki, urządzeń a i ulice. Dzisiaj j nić komunikację, wzmóc wydajność 
miasto wypetnia już swe podstawowe j  środowiska i jednostki, zmn ejszyć jej 
zadania. Tym niemniej Warszawa, ja - ; obciążenia i poprawić warunki wypo-
ko całość, pracuje z nadmiernym wy- 
siik em i warunki bytowania mieszkań 
cćw są jes7.cze ciężkie.

czynku.

Nie będziemy omijać usypisk gruzo-

— Jak i wpływ posiadać będzie r e ­
organizacja Min. K ultury  i Sztuki na 
polskie życie muzyczne?

— Organizacja zapewnia większy 
w pływ  Min. K ultury  i Sztuki na ży ­
cie muzyczne w  k raju , usprawnia 
kontrolę nad nim  i opiekę. Chodzi 
także o włączenie w  całokształt ży­
cia artystycznego k ra ju  całego, nie- 
zorganizowanego dotąd ruchu am a­
torskiego, k tóry  winien stać się po-

, ważnym instrum entem  upowszech­
n ie n ia  sztuki wśród szerokich mas 
narodu.

 P rzystępując do organizacji ży­
cia muzycznego, po pierwsze u- 
stabilizujem y sytuację praw ną in ­
stytucji muzycznych. W płynie to na 
podniesienie ich poziomu. Zostaną 
upaństwowione następujące F ilhar­
monie: w  W arszawie, Krakowie. Po­
znaniu i Gdańsku. Nadto funkcjono­
wać będą dwie Filharm onie samo-

Najbliższe dwa lata, w ciągu których j wych, pójdziemy tam z budową, zacz- 
bedziemy kontynuowali, bądź podej- niemy „organizować zieleń". Wydaje 
mowali budowę nowych obiektów, j mi się, że najbliższe dwa lata winny 
u r z ę d ó w  centralnych, zakładów wy- ; zwiększyć wydajność, winny ulżyć 
twórczych, handlowych, gmachów u - , pracującej z samozaparciem ludności 
c z e l n  anych ; bibliotecznych, dzielnic | Warszawy.

Podsekretarz stanu w Min. Kultu­
ry i Sztuki tow. mgr Jerzy Grosic- 
ki, udzielił przedstawicielowi SAP 
wywiadu na temat organizacji ży­
da muzycznego w nadchodzącym 

sezonie 1948149.

nego m uzyka i kom pozytora — K a­
zimierza Wiłkomirskiego. Niestety, 
mimo wysiłków Min. K ultury  i 
Sztuki, nie uda się jeszcze w  nad­
chodzącym sezonie z powodu tru d ­
ności lokalowych i mieszkaniowych 
zorganizować Opery w  stolicy. N ie­
m niej dążyć będziemy do stworze­
nia w arunków , umożliwiających po­
wołanie jak  najszybciej Opery w 
W arszawie.

— Tow. m inister był obecny na 
festiwalu muzycznym v  Pradze. 
Ja k  przedstaw ia się udział Polski
w festiw alu i odbywającym  się 

^Katowicach 7 Łodzi, oraz j jednocześnie Kongresie Kompozy-
o r k S y  Sym foniczne,1 s u b s y d l o w a - | torów  i K rytyków Muzycznych? orluesiry symiulULUic, , | TTrWiał r»nrm r.ntarii nnlskiei
ne przez państwo, a  prowadzone 
przez tow arzystw a muzyczne:
Bydgoszczy. Lublinie, Kielcach, Czę­
stochowie i Szczecinie.

  Dążeniem M inisterstw a jest
przydzielenie czołowych dyrygentów 
symfonicznych do ważniejszych o- 
środków życia muzycznego.

  Na stanowiska dyrygentów po­
wołam  zostają: do Filharm onii W ar­
szawskiej — dr Zygm unt Latoszew- 
ski i Mieczysław M ierzejewski; do 
Poznania — Stanisław  Wisłocki, do 
G dańska — Bogdan Wodiczko i St.

Udział reprezentacji polskiej w 
w  | festiw alu praskim , jak  i Międzyna­

rodowym Kongresie Kompozyto­
rów  i K rytyków  Muzycznych, był 
poważny.

W ram ach festiw alu odbył się 
m. in. w ielki koncert symfoniczny

| F ilharm onii Czeskiej, poświę- 
j eony muzyce polskiej. Dyrygował 
| Zdzisław Górzyński, a solistą był 
; pianista -  S tanisław  Szpinalski. 
j  Ewa Bandrowska - Turska wykona 
: ław Czechosłowackim Radio kon­
cert sopranowy z orkiestrą K as- 
serna. W ystępy muzyków polskich 
przyjm owane były przez publiczność 
czeską na festiw alu i m iędzynarodo 
wy św iat artystyczny — z dużym 
uznaniem.

— Czy międzynarodowy Kongres 
Kompozytorów i Krytyków  podjął 
jakieś poważniejsze uchwały, i jak  
przedstaw iał się udział delegacji poi 
skiej?

— W Kongresie b rała  udział 9-o- 
sobowa delegacja polska — Bacewi 
czówna, Ekier, ks. Feicht, Kulczy­
cki. dr. Lissa. dr. Łobaczewska, 
Perkowski, Szeligowski.

Kongres w ydał m anifest, wzywa­
jący kompozytorów do szukania no 
wych dróg twórczości oraz podkre­
ślił izolację m as od dotychczasowej 
twórczości muzycznej. Ponadto po­
stanowiono powołać Międzynarodo­
wą Organizację Postępowych Mu­
zyków i Kompozytorów. Do Komi­
te tu  Przygotowawczego organizacji 
wszedł przedstaw iciel Polski.

Kącik radiosłuchacza
Przyznać trzeba, że dyrekcja Pols­

kiego Radia nie ustaje w zabiegach, 
zmierzających do podnoszenia wartoś

Nie można tego, niestety, powie­
dzieć o samej technice układania pro­
gramów. Kierownictwo tego działu

Komisarz odbudouRi m iasta st. W arszauig
toui. in i .  Roman Piotrouiski:

Ocenić i odczuć postępy odbudowy 1950 będzie w stanie odbudowy po- 
miasta — w okresie najbliższych dobnym do dzisiejszej sytuacji na No- 
dwóch lat mógłby ktoś, kto wyjeż- wym Sw ecie. Nowy Świat będzie już 
dżając dzisiaj z Warszawy powrócił- zupełnie odbudowany.
by do niej jesiemą 1950 roku. Posta- j plac Teatralny będzie już całkowi- gfe'dz'[ński a do Katowic — Witold 
r a m  s i ę  opisać mów. Komisarz Od- . „porządkowany. Budynki daw nego, K  mińskl w  Krakowie pozostaje 
budowy m.st. Warszawy -  to, co zo- Zarzą^ u Miejskiego i Magistratu bę- w T erî n  Bierdiajew . W Katowicach

wująćyih Si? mieście w roku 1950. I p J ^ d t a d o w i T  T e a t r u ^ e l -  j ^ “ ^ ^ a ^ o n k S y X 3 p o z^ ta je !  poznać'publiczności’'samych autorów i\  powiada, co innego się daje. Uderza
Po opuszczeniu Dworca Głównego, kiego będą już daleko posunięte. J dyrekcją Grzegorza Fitelberga 

przejeżdżając ulicą Towarową m ine Teatr Narodowy — już czynny. Mo- u dzialem dyr. Rowickiego, wielka
r'~  "J‘>r",CTV (orkiestra sym foniczna Polskiego Ra­

dia.
— Ja k  przedstaw ia się plan pracy 

oper?
-— Nasza sieć teatrów  operowych

C i  programów. Nie poprzestając na za- spoczywa najwidoczniej w rękach nie- 
znajamianiu słuchaczów z literaturą— ■ odpowiednich. Prawie nie ma dnia 
tak przez odczytywanie powieści, jak  ; bez zmian i to zmian nieoczekiwanych 
recytacje utworów poetyckich  —  daje  i  nie komentowanych! Co innego się za-

niełatwą ich pracę. Celowi temu służy j fo szczególnie w dziale dziecięcym,

przeic i.u * .“ ) t -  — —* -----...........................-  --------  . . . .  .
on olbrzymi kompleks gmachów „Do- że to będzie jego pierwszy sezon? 
mu Słowa Polskiego . W okolicy Le- jĘieja Sikorskiego całkowicie już nie- 
szna na Młynow e na Muranowie maj odbudowana. Przy ul. Brackiej i 
6toją już kolonie domów mieszkalnych, przedłużonej Kruczej — w jednym z

___________________^  117 o ł o  ' * ............................... * 1przeznaczonych dla świata pracy,
Przy placu Bankowym trasa W — Z 

przecina Nową Marszałkowską, łączą­
cy Mokotów z Żoliborzem, udostęp­
nioną już wówczas dla ruchu kołowe­
go na całej swej długości. Spojrzenie ,-oboty przy budowie Dworca Główne-
w prawo pada na dawną Marszałkow­
ską — już odgruzowaną j pWlzerzoną 
aż do ulicy Zielnej. Budować się tam 
będą wielkie domy społeczne, jak Dom 
Chłopa, Dom Robotn ka i inne. Goto 
Wy już będzie k 
gmachów PKO,

najbardziej ruch! wych punktów mia­
sta, stanie wielki na międzynarodową! nie pokryw a dostatecznie całego 
skalę urządzony Powszechny D om , kraju . W nadchodzącym sezonie 
Towarowy. czynne będą zasadniczo 3 Opery: w

W roku 1950 rozpoczęte już będą i  Poznaniu, Bytomiu i Studio Opero­
we Państw . T eatru  Dolnośląskiego 
we Wrocławiu. Szczególne zadania 
staw ia M inisterstwo Państw ow ej O- 
perze w  Poznaniu, k tó ra  w raz z

go w okolicy ul. Chałubińskiego. 
Dzielnica Mokotów w roku 1950

będzie już całkowicie nieomal upo- p ar-istw  Wyższą Szkołą Operową
>pa Dom K oootnin . inne. uoio- rządkowana. S ta ć  już t a m  będą stanie gię ośrodkiem szkoleniowym
,uż będzie kompleks 8-p.ętrowych nneszkanowe W a m  S p jl- , młodych adeptów  operowych -

  I d z ie ln i  Mieszkaniowej. Rozpocznie s ę śpjewaków, baletu  itp.
J . . . .  także w tym czasie pierwsze wstępne, w  zwiazku z n6wymi zaćtóniami,

Na dalszym swym odcinku przy Pła- roboty prawdopodobnie przy Al. Nie- , , . , n  .  Poznańska
.. T ^ira lnvm  trasa W -  7. wchodzi „ .-h k ie i! stojącym i przed Operą Poznańskąe v  Teatralnym trasa W — Z wchodzi podległości, przy budowie szybkiej 

w tunel, którego wyjście znajdować kolei miejskiej (metra).
„ie będzie poza Placem Zamkowym.'
P r z e j e ż d ż a j ą c y  tunelem przy jego wy­
locie widz eć będzie szeroką panoramę 
Pragi i Powiśla.

Wiaduktem przechodzącym ponad 
Wisłostradą Trasa W - Z  prowadzić 
bedz e przez nowy most Śląsko-Dą­
browski i dalej -  aż na koniec P ra­
wi W okolicy Placu Zamkowego z tu ­
nelu prowadzić będą schody ruchome 
dla pieszych na Krakowskie Przed­
mieście, róg Senatorskiej.

Do roku 1950 odbudowanych już 
będze szereg gmachów wyższych u-

zreorganizowano je j kierownictwo. 
Naczelnym dyrektorem  został m ia­
nowany w ybitny muzykolog, prof, 
d r Adolf Chybiński, kierownictwo

Krakowskie Przedmieście w roku j Robotniczej.

Sekietarz Gen. Zakładu O siedli Robotniczych  
ob. Marian Krzesaf:

Najbliższe dwa lata odbudowy War 
„ awv będa okresem masowego bu- 
down ctwa ' mieszkaniowego, realizo­
wanego pod znakiem uprzemysłowie­
nia stolicy i poprawy warunków mie­
szkaniowych świata pracy.

R0k 1948 w którym skończy srę za- 
Das b u d v n k o w  do remontu, staje się 
początkiem nowego etapu pracy: hu­
t n i c t w a  nowego przede wszystkim
mieszkaniowego.

Rok 1949 w którym wydatki na 
budowę mieszkań wyb tnie wzrosną, 
musi p rz v n ie ś ć  decydującą poprawę 
sytuacji mieszkaniowej klasy robotni­
czej Warszawy. .

Do rozwiązan a problemu mieszkań 
dla rodzin robotniczych, pow olny zo-

, wl śnie Zakład Osedli Robotni­
czych który podejm e na szeroką ska_ 
le akcję budowy m eszkan w ramach ię aację „i„„„ inwestycyjnego.

ZOR

czelni, a w pierwszym rzędzie gma- muzyczne objął Zdzisław Górzyński, 
cby Politechniki Warszawskiej. dotychczasowy dyrektor ' F ilharm o-

Specjalne zagadnienie stanowi od- nii Łódzkiej, a kierownictwo wokal- 
budowa Starego Miasta. I tam do ne -  baryton, Jerzy Garda, 
roku 1950 nastąpią znaczne zmiany. Opera &ląska z siedzibą w Byto- 
odbudowana już będzie Katedra, Ry- miu prowadzona będziem adal przez 
nek Starego Miasta'otoczony będzie za Śląskie Tow. O p e r o w e j  
bytkowymi h storycznymi kamienica- j będzie m. in. sta a S 

.mi. Warszawę zdobić już będzie mo- w a.
| numentalny gmach Zjednoczonej P a r -1 Trzeci Teatr Operowy Studium

doskonale rubryka pt. „Jak zostałem 
pisarzem'1, w której wypowiedział się 
już szereg prozaików i poetów: Iwasz­
kiewicz, Parandowski, Jastrun, Jan 
Wiktor, Czachowski, Ważyk, Dąbrow­
ska, Kowalewska... Lista, oczywiście, 
nie zamknięta, a wypowiedzi bardzo 
ciekawe i mogące mieć pożądany 
wpływ na stosunek czytelnika do pisa­
rza i pisarstwa. Wszak dotąd nierzad­
ko się spotyka ludzi, zachwycających 
się książką, a nie wiedzących, kto ją 
napisał, chwalących aktora, a nie pa­
miętających, w czyjej grał sztuce.

Po nadaniu bezpośrednio z teatru 
komedii „Harry Smith odkrywa Ame- 
rykęu, zwróciłem uwagę na wady ta­
kiej, nie spreparowanej dla radia, 
transmisji. I rzeczywiście, bez porów­
nania lepiej wyszedł „Rewizor“  Gogo­
la,, zagrany również przez zespół tea­
tralny, ale ze studia i odpowiednio 
przykrojony. Doskonale wypadła rów­
nież „Wychowanka'* Ostrowskiego 
(tylko nie wiadomo dlaczego tę bar­
dzo smutną sztukę nazwano komedią), 
l e  słuchowisk na uwagę zasługują 
dwa, napisane dla dzieci i doskonale

który stanowczo już nazbyt często 
sprawia zawód małym słuchaczom. 
Jest to wysoce niepedagogiczne, bar­
dzo szkodliwe. U nas, gdzie niepun- 
ktualność, niesłowność należy do po­
ważnych wad narodowych, postępowa­
nie takie, zwłaszcza w stosunku do 
dzieci, jest wprost karygodne. Daje 
zły przykład lekceważenia zobowią­
zań.

Gada się dużo o szerzeniu kultury, a 
zapomina się, czym jest w gruncie 
rzeczy owa kultura. Jakaś korespon­
dentka Pol. Radia skarży się na pu­
bliczność, że nie umie zachowywać się 
przyzwoicie w salach koncertowych i 
prosi o wywarcie odpowiedniego wpły­
wu. Korespondentka ta ma zupełną 
słuszność. Prawi się dużo o Janie Seba 
stianie Bachu, o Mozarcie itd. ludziom, 
którym przede wszystkim należałoby 
wpajać kulturę obyczajową, towarzys­
ką, mieszkaniową,, jedzeniową etc. 
Mówi się o konieczności podniesienia 
standartu życiowego, a zapomina się, 
nie że najpierw trzeba stworzyć p o- 
t r z e b y  tego wysokiego standar- 
tu. Instytucja, mająca szerzyć kulturę,

wykonane: „Śpiączka“ Pauszer-Klo- nie może o tym ani na chwilę zaponri■
nowskiej i „Wieczór kolonijny“ wed­
ług Korczaka. Do podnoszenia warto­
ści programów nie mało przyczyniają 
się łelietony takich sił, jak Boguszew­
ska, Breza.

Słowem, w dziale literackim widać 
| Operowe — we Wrocławiu, pozosta- I stały postęp w kierunku rozwijania 
i nie jak  dotąd p o d ' dyrekcją w ybit- I zainteresowań i smaku publiczności.

nać. A  w rzeczywistości nie tylko za­
pomina, lecz wprost ignoruje.

budowę

państwowego planu
W roku bieżącym rozpocznie

około 1-500 mieszkań na 
okolicy ul. Młynarskiej),

Młynowie ' ^eda w ciągu roku w ramach standaryzowanych, małych,
które wy ' i aie nowocześn e wyposażonych miesz-
1949. i .  - .  ..................

Na Wol odbudujemy w

Młynowa i Muranowa rozc;ągać się 
będą wzdłuż trasy W—Z. Granice tej 
dzielnicy przylegać będą do przedłu­
żenia ul. Marszałkowsk ej. Dogodne 
warunki komunikacyjne tej przyszłej 
dzielnicy Warszawy pozwolą jej mie­
szkańcom w 1950 roku w krótkim cza­
sie — nawet p eszo — komunikować 
s :ę z dzielnicą przemysłową, przyle­
gającą z drugiej strony do trasy 
W—Z.

Zespół kolonii, grupowany w osie­
dle, wyposażony będz e w urządzenia 
usługowe dla potrzeb całego osiedla 
(przedszkola, biblioteki, sale zebrań 
itp.), natomiast zespół osedli — 
dz elnica — posiadać będzie ośrodek 
centralny współżycia społecznego i 
kulturalnego. W pasach międzydziel- 
mcowycii umieszczone będą zieleńce, 
place sportowe i ogródki działkowe.

Tak więc w najbliższych latach po­
wstaną nowe ulice, nowe mieszkania, 
nowe osiedla robotnicze ZOR.

W 1948 r. ZOR da dach nad głową

1913 kolomę — Fnntlacii im ‘“" ‘c 'v“lu “ ,v' nneszKan
35 000

ponadto w tym roku jeszcze) Nie wyczerpuje to oczywiście cało- 
n „ „ e ta  będzie rozbudowa tej ko- j  ści budownictwa mieszkaniowego, 
T "  która s?ab e  s'ę zaczątkiem w;ę- które prowadzone będzie również 
UcTpXo zespołu bloków. I przez spółdz elezość, inicjatywę pry-

W  przyszłości dz elnice mieszkalne watną itp.

niłeSzł<aM-ow4
ciggu roku kań okoio 5 000 osobom. Z począt 

przv ul kiem 1950 r ' b?d4 zapewnione kultu­
ralne warunki mieszkanowe dla oko-

tern* tmmumR, szan| tlSSIEffSKI—1 rt
le'’ ul 3 g o  Mr ja nr 13 teJ. 34-376 W arszawa Nowy Świat 64 

£  ,<v .a.iiia P T. w aisza ską klientelę,
że z dniem  15 m aja 48 r. u r u c h o m i ł a  F i l i ę

u $*aw.e przy u!. Nowy Świat Nr 6 :
WSZYSTKO DLA BIURA! A rtykuły piśmienne, techniczne, masz.yny, 

meble biurowe, kasetki, kartoteki!

N o w y  S w ia ł—symbol odbu dow y

i f i f r ..mm
m m m

I I ' '

Wspomniałem o Bachu, Mozarcie... 
Bo często się nazwiska te wspomina w 
przekonaniu, że się szerzy kulturę mu 
zyczną. A  moim zdaniem, znacznie wię 
cej robi w  tym kierunku autorka sta­
łych audycji ,JJ wujcia Kluczyka na 
pięciolinii“ .  P. dr. Zofia Lissa zaznaja 
mia nas z muzyką radziecką, nie w y­
łączając prymitywów Azerbejdżanu, 
ale bardzo rzadko słyszy się to, co 
było by dla nas najbardziej pouczające 
—  tj. cudowne CHÓRY rosyjskie  j  u -  
kraińskie. Uczą one tego, czego nam 
najbardziej potrzeba  —  karności, zgo­
dy. Prześliczne są polskie motywy, 
zdumiewająca ich rozmaitość. Ale ze­
społy śpiewacze nie wytrzymują żad­
nego porównania z  tamtymi. U nas 
prawie  się nie słyszy amatorskiego 
chóru podzielonego na głosy, wszystko 
idzie unisono; o postęp w tym kierun­
ku nie kusi się nawet kierownik audy­
cji krakowskich „Śpiewajmy piosen 
ki". Toteż, gdy w czasie jakichkol­
wiek manifestacji tłum śpiewa chó­
rem, słuchaczom uszy więdną. Nic na ( 
to nie poradzą najuczeńsze prelekcje  i 
muzykologów. „Nie. tędy droga!"

Skoro mowa o audycjach muzycz-  j 
nych, warto by wprowadzić pewną ino j  
wację. Mianowicie, nadawanie z płyt  j 
jednej i tej samej rzeczy w wykona-  j 
niu kilku wirtuozów. Było by to, są- j  
dzę, bardzo ciekawe i pouczające.

J. SO...V/ICZ

3EDNĄ z plag hodowli są choroby 
zwierząt. Jedną natomiast z najczę­

ściej spotykanych chorób nierogacizny 
jest różyca, obejmująca często całe 
chlewnie i przenosząca się łatwo do 
okolic niedotkniętych zarazą. Najlep­
szym sposobem zwalczania tej plagi 
jest działalność zapobiegawcza, a więc 
stosowanie surowic ochronnych.

Przychodząc z pomocą drobnemu 
rolnikowi, Ministerstwo Rolnictwa i 
Reform Rolnych przeznaczyło na se­
zon bieżący 2.000 litrów surowicy 
przedwróżycowej do sprzedaży wol­
norynkowej. Aby udostępnić nabywa­
nie surowicy i drobnym rolnikom, za­
stosowano opakowania po 50 i 100 
cm-.

Jednocześnie Ministerstwo Rolni­
ctwa j Reform Rolnych zaapelowało do 
rolników o zgłaszanie wypadków za­
chorowań nierogacizny na różycę do 
najbliższego powiatowego lekarza we­
terynarii. (kw)

NADWYŻKA BUDŻETOWA 
W PIERWSZYM KWARTALE R B.

W pierwszym kwartale r. b. suma
dochodów w budżecie Państwa wy­
niosła 75,9 miliarda zł., suma rozcho­
dów zaś 60,4 miliarda zł. Jak z po­
wyższego wynika osiągnięta została 
nadwyżka budżetowa w kwocie 15,5 
miliarda zł.

W R. B. ZWIĘKSZY Się 
PRODUKCJA CUKRU

W przemyśle cukrowniczym plan 
tegoroczny przewiduje dalszy wzrost 
produkcji o 19°/». Produkcja cukru, 
która już w minionej kampanii prze­
kroczyła poziom przedwojenny, osią­
gając 496 tys. ton, w kampanii nad­
chodzącej przyniesie przypuszczalnie 
520 tys. ton. Produkcja ta zapewni* 
przeciętnie na 1 mieszkańca — 158®/» 
przedwojennego stanu spożycia.

Planuje się uruchomienie kosztem 
200 mil. z!, dwóch nowoczesnych cu­
krowni na Pomorzu Zachodnim: w 
Gryficach i Kluczach. Ponadto w ro­
ku bieżącym rozpoczną pracę 2 fa­
bryki przerabiające produkty uboczne 
cukrownictwa. Są to: Fabryka Glice­
ryny w Józefowie i butanolu w Raci­
borzu. Łączny koszt inwestycji w tych 
zakładach wynosi ponad 100 mil. zł.

UMOWY NA UPRAWĘ RZEPAKU.

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska" planuje zawiera­
nie umów z rolnikami za pośrednic­
twem ZSCH, na uprawę rzepaku. Przy 
niesie to z pewnością poprawę na od­
cinku zaopatrywania w tłuszcze, któ­
rych niedostatek wciąż jeszcze daje 
się odczuwać.

NOWE KONSERWY Z DORSZA

Zjednoczone Przetwórnie Rybne 
przystąpiły ostatnio do produkcji kon 
serw dorszowych t. zw. pulpetów w 
sosie greckim pod nazwą „Tiftele". 
Produkcja tych konserw wyniesie od 
1 tys. do 2 tys. puszek dziennie. No­
we konserwy przeznaczone są zarów­
no na rynek krajowy jak i na eksport.

CZECHOSŁOWACKO - JUGOSŁO­
WIAŃSKA UMOWA HANDLOWA

Ostatnio doszła do skutku umowa 
handlowa między Czechosłowacją a 
Jugosławią na okres do końca r. b. 
Umowa ta przewiduje za wspomniany 
okres wymianę towarową wartości 
2,5 mild, koron czeskich. W’ myśl 
wspomnianej umowy Czechosłowacja 
otrzyma od Jugosławii: rudę, mięso, 
jaja, nasiona oleiste, drzewo, chemi­
kalia wino, tytoń i owoce. Natomiast 
dostawy z Czechosłowacji składać się 
będą z wyrobów przemysłowych, in­
strumentów elektrotechnicznych, pro­
duktów chemicznych, stali i koksu.

®
n o  i

Prod. Państw . Fabr. Chem. - Farm. 
Żądać w Aptekach i Drogeriach

Poznajmy życie  
irolnycli, bratnich narodom

Ulica „ N ow y Św ia t"  w  W arszaw ie pow sta ła  z gruzów . N a  zdjęciu  
U góry: drugi e tap  pracy — tyn ko w a n ie  now ych  gm achów . U dołu: 
tam , gdzie b y ł pa łac Z am ojskich  rośnie  w  oczach  gm ach M in ister­

stw a Skarbu.

Nowe życie ,jak ie  budują w ol­
ne narody  w  Zw iązku Radzieckim 
i k ra ja c h  dem okracji ludowej, bu­
dzi zrozum iałe zain teresow anie w 
społeczeństwie polskim .

Toteż polska opinia publiczna z 
zadow oleniem  przyjm ie inicjatyw ę 
K om itetu Słowiańskiego, k tó ry  przy 
stąpił do w ydaw ania czasopisma ilu­
strowanego „Wolne Narody".

W pierw szym  num erze „Wolnych 
Naa-odów" przede w szystk im  rzuca 
się w  oczy przew aga ilu s trac ji nad 
tekstem . Piękne, doskonale sharm o 

| nizowane graficznie fo tog ra fie  są 
• dokum entem  życia, które coraz

bujniej, coraz w span iale j rozw ija 
się w śród narodów  wolnych.

W pierw szym  num erze zna jdu je­
m y reportaże  fotograficzne, kom en 
tow ane tekstem , z B ułgarii, Ju g o ­
sław ii, Czechosłowacji, Związku 
Radzieckiego, R um unii o raz  z  w alk  
wyzwoleńczych w  Grecji. Wiele 
m iejsca poświęcono także sporto­
w i o raz sztuce te a tra ln e j i film o­
wej k ra jów  słow iańskich.

H um or i rozryw ki um ysłowe do 
pe ln ia ją  całości in teresu jącego  wy­
daw nictw a, k tó re  m a przed, sobą 
szerokie perspektyw y rozwoju
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AŁcsdowo jvemiowy system płac w 
Pa6rtv.<r.vcj Komrnika-cji Samochodo­
wej przyórał w marcu fer. formę współ 
tav.’cdr.iclv.a pracy, opartego na prze- 
kro-zor.'u ro r r a .

tego współzawodnictwa pod 
• a s m  zcet-rią w jecier.j b,r., tym- 
«zerem F-cokćcIić się możemy wi&do- 
moć-ią, r j  c.oługa czlcrtch autobusów 
w cikł, 'd której v,-' odza kierowcy tow. 
to . ; . :  Alokna»V.cr Filczak, H . Rafalski, 
Fr. II-'--, H. Kcfćra, T. Maciaszek, H. 
81W.c-ń, A. LV.irr uj j J. Madejcki — 
prz. była pen ad SO.COO km bez remon­
tu e-jióków.

Wczycry kierowcy zawdzięczają swe 
ecir.gaięria w zaocznej mierze mech a- 
r.ii!:cm warsztatowym, którzy w okre­
sowy-:'i prze sądach i w pracach kom- 
eerwrtomki-oh przygotowują ra ie iye 'e  
wozy do ckop i cat rej i.

Współzauiodnictuio pracy 
pracomnikóui budoujlanjjch

Z nastaniem wiosennego sezonu rozwinęło się szybko współza­
wodnictwo pracy we wszystkich dziedzinach przemysłu budow la­
nego i ceramicznego: w  cementowniach, kamieniołomach, zakła­
dach wapienniczych i bezpośrednio w samym budownictwie.
Najpowszechniejszy charak ter i    ---------------

przybrało współzawdnictwo pracy w nie?cie w  cementowni Górka przez
cementowniach, ponieważ jednoli­
tość i ciągłość produkcji stw arza 
tu  doskonałe w arunki dla powo­
dzenia akcji. Najefektowniejsze są 
oczywiście w yniki ładowaczy w  k a­
mieniołomach. sięgające takich re

dwuosobowy zespół W itek 
sław i Bolech Antoni.

Włady-

Przy piecach cementowych
W innych działach pracy wyniki 

są skromniejsze, ale — jak  inform u-

Fiacoii>fti< p  um s lou i i  wrgcł.w .
"  Juz od jesaem ubiegłego roku

p rZ C G O lS  O K a a i i  p r a c t f  trw a ją  p race  n a  te ren ie  ołbrzym ie- 
ICATOWICE. Obliczono już w y n i-! E» stadionu, jako  m iejsca przyszłej 

k i pierwszego miesiąca współzawod- jGlim piady. T eren  został całkowicie 
nic.w a pracy, zorgnn’z; w  mego wśród odgruzowany, usunięto  ślady lejów,, 
pracowników umysłowych Zjednoczę w ydoby to  80 ton  że lastw a i  wycię- 
n ia Biur Projektowo -  Montażowych!^0 pomad 1000 spalonych drzew. N a

kordowych wyników, jak  np. osiąg- je  przedstawiciela SAP przewod-

N ajiuiększg eksponat m ptanuy Z. O. 
— stadion  o lim pijsk i

n a  tram polina, eksponat P afaw agu. 
Poniew aż m ały  stad ion  będzie m ógł 
pomieścić ty lko  20.000 widzów, za 
s ta n ą  odrem ontow ane częściowo 
trybuny  wielkiego stadionu, oo po­
zwoli n a  w ygodne pomieszczenie łą  
cznie 40.000 osób.

przemysłu górniczego,
W spółzawodnictwo polegało na pun 

k tua’nym i rzetelnym  wykonywaniu 
prac technicznych i adm inistracyj­
nych oraz na oszczędzaniu m ateria­
łów piśm iennych i r-p raw nian iu  me 
tod pracy. Z miejsca zaznaczyła się 
znaczna poprawa pod względem pun 
ktuałności w wykonywaniu term ino­
wych prac, zwiększenie wydajności 
i spadek absencji.

Wśród pracowników poczynają się 
Już wybijać przodownicy. Obecnie 
dalszy etap współzawodnictwa za­
kreślono na okres 3 miesięcy, przy 
czym — wytypowani r.cstr.ną pierwsi 
w Polsce przodown'cy pracy wśród 
pracowników umysłowych.

Również i w  innych przedsiębior­
stw ach przemyciu węg'owego przy­
stąp 'ono ća  współzawodnictwa p ra ­
cowników umysłowych.

początek oddano do użytku ta k  
zw any m a ły  stad ion  z na tryskam i, 
garderobą i  trybunam i. Część ta, 
pięknie odrestaurow ana, pełna kw ia 
tów, sp raw ia  bardzo estetyczne 
w rażenie.

T u ta j odbywać się będą zawody 
p iłkarsk ie i lekkoatletyczne, teniso­
w e n a  9 kortach , a  pływ ackie n a  
trzech  basenach pływackich. N ad 
najgłębszym  basenem  s ta n ie  żelaz-

W przyszłości trybuny  stad ionu  
pomieszczą 400.000 ludizi. Aby do­
prowadzić roboty  do końca, trzeba 
jeszcze około 80 m ilionów  złotych. 
Ja k  do tąd  zdołano uzyskać n a  ten  
cel 5 m ilionów  zł.

N a te ran ie  • stad ionu  kw ate ru je  
„Służba Polsce". 602 chłopców p ra ­
cuje k arn ie  i ochoczo p rzy  budowie 
bieżni lekkoatletycznej i  to ru  m o­
tocyklowego. (ZAP).

W ielka narada kolejarzy  
ok ręgu  szczec iń sk ieg o

P r a c o J a u i c a  p o k r g i u a  
f c m z t  i r c / a s ó m

\7ydz‘ał W czasów Komisji Centr. 
Związków Zawodcw)ch w porozu-

SZCZECIN (tel. wł.). -  Pod prze­
wodnictwem prezesa Okręgowego 
ZZK w Szczecinie, tow. Hańskiego, w 
sali konferencyjnej DOKP odbył się 
w ub. niedzielę zjazd delegatów Kól 
ZK okręgu szczecińskiego. Z ramienia 
Zarządu Głównego ZZK wzięli udziai 
w zjeździe: generalny sekretarz Gl. 
ZZK, tow. Cieślik oraz II sekr. ZZK, 
tow. Karwowski. Poza tym w zjeździe 
wzięli udz;al dyrektorzy DOKP.

Narada Robotnicza miała na celu
m e n u  z Wydz. Koordynacji Izby i podsumowanie osiągnięć kolejarzy 
Przemysłowo - Handlowej w Warsza- 1 okręgu szczecińskiego w akcji wspól- 
w:e ustalił, że pracodawcy p: ywatni zawodnictwa pracy, wzmożenie wy- 
obowlązani są zwrócić prac wnikowi; dajności pracy na wszystkich odcin- 
Część kosztów wczasów. Każdemu , kach w dyrekcji szczecińskiej oraz u- 
pracawn kowi, wyjeżdżającemu do sprawnienie pracy w kolejnictwie
domu wczasów na turnus 14-dniowy 
pracodawca zwraca za okazaniem ra­
chunku 1.400 zł.

Zascda ta n e obowiązuje w tych
prywatnych zik'adach pracy, gdyż i lejnictwie.

Ziem Odzyskanych w dziele zwię­
kszenia przewozów towarowych , oso­
bowych, jak również podniesienie po- 
z!omu szkolenia zawodowego w ko-

istniejący układ zbiorowy w inny spo 
sób reguluje udz ał pracodawcy W 
opłatach za wczasy pracownicze.

140 proc. tioitnp
KRAKOW. R..kratując a 6ię spośród 

młodzieży województwa krakowskiego 
8 Brygada Służby Polsce, która we 
zwała do współzawodnictwa piracy in­
ne brygady, zajmuje nadal pierwsze 

Bronisław Bujak, o którym 
już kilkakrotnie pisała prasa, podwyi- 
ezył owe wyniki do 640 proc. Inni ju­
nacy — Chuidziak, Brzoskwinia, Ka­
la kroki i Myśliwski — wykonują po 
623 proc. normy dziennie. Czfecech 
ii-.rycll junaków wykonało normy w 
533 proc., a 6 przekroczyło 500 proc. 
Oct-inło odbyła się uroczystość wrę­
czenia nagród przodownikom pracy.

Referat polityczny oraz referat na

kolejarzy 
tow. Ge-

temat ruchu zawodowego 
wygłosił sekr. gen. ZZK -  
ślik. Mówca na wstępie skreśli! histo­
rię ruchu zawodowego kolejarzy w 
Polsce oraz rozwój kolejnictwa w od­
rodzonej Polsce, po czym nawiązał do 
wypowiedzi generalnych sekretarzy 
partii robotniczych, tow. Premiera 
Cyrankiewicza i wicepremiera Gomul- 
ki-Wiesława dotyczących organicznej 
jedności obydwóch partii robotni­
czych. Ruch zawodowy — powiedział 
tow. Cieślik — przyjął dążenia partyj 
z należytą oceną, opowiadając się bez 
zastrzeżeń w tej materii po stronie 
organicznej jedności.

Po referatach delegaci składali spra 
wozdan a z prac Kól w terenie z któ­
rych wynika,że pod względem orga-
ntzacyjnym uzyskano wymki, sw ad 3twa )jBetonstal,. , sp B  ora, 
czące o pełnym uświadomieniu ko le-; ^ zesr 
jarzy w odniesieniu do zadań, jakie jtra sie W — Z 
Polska Demokratyczna postawiła 
przed polskim kolejarzem.

niczący Zw. Zaw. Robotników i 
Pracowników Przem ysłu Budovzja- 
nego tow. Kurzela — jest to zupeł­
nie zrozumiałe, albowiem normy 
dla agregatów maszynowych w s- 
mentowniach są oparte na tak ści­
słej analizie technicznej, że już n a ­
w et drobne ich przekroczenie jest 
wynikiem doskonałości obsługi. Nie 
mniej i tu  wyniki współzawodni­
ctwa zasługują na uwagę. Przodu­
jące zespoły przy obsłudze pieca 
obrotowego w Gronowicach uzyska­
ły od 110 do 136 proc., m łyna ce­
mentowego do 103 proc. normy.

A w przemyśle wapiennym
Dotychczasowe rezultaty  współza­

w odnictwa pracy w przemyśle w a­
pienniczym są tego rodzaju, że z na 
staniem  pełnego sezonu produkcyj­
nego, załogi poszczególnych zakła­
dów przystępują masowo do akcji.

Z grupy ładowaczy wapna najlep­
szy wynik stanowiło osiągnięcie w 
„W apiennie" 230 proc. normy, w  
„Piechcinie" 198 proc., w  „Krakow­
skich W apiennikach" 130 proc. R e­
kord w  grupie tłuczenia kam ieni 
zdobył Jan  P iąstką z „Krakowskich 
W apiennik", przekraczając norm ę do 
wysokości 185 proc. Palacze z 
„W apienna" doszli do 163,5 proc. nor 
my.

Jak pracują cegielnie?
Z Śląskiej grupy Zakładów C era­

micznych do współzawodnictwa mię 
dzy zakładowego przystąpiły załogi 
32 cegielni. Na terenie wojew. lu ­
belskiego współzawodnictwo pracy 
zatacza coraz szersze kręgi. M. in. 
robotnicy fabryki dachówek „Eter­
n it" w  Lublinie, osiągnęli przy pro­
dukcji p łyt 162 proc. normy, przy 
produkcji szczytówek — 200 proc. 
r.ormy, a przy gąsiorach — "34
proc. normy. Słaby — jednak w 
skali ogólnokrajowej — ruch budo­
wlany nie stw arza jeszcze w  tej 
chwili odpowiednich w arunków  dla 
rozwoju akcji. -

W W arszawie i na prow incji w y­
typowano szereg budowli, przy k tó­
rych wznoszeąiu rozpocznie się 
współzawodnictwo. Do współzawod­
nictw a przystąpili również cieśle na 
budowie magazynów na Służewcu. 
Vf końcowej fazie przygotowań znaj 
duje się współzawodnictwo między 
zespołami zbrcjarskim i, przedsiębior

mię­
dzy zespołami obsługi maszyn na

Pogłębia się współpraca  
a&tgwu k ob iecego  obu partii

Dnia 30 m aja w  sali tea tru  „Co- 
m ccdia" odbyła się pierwsza wspól­
na konferencja aktyw u Kobiecego 
PPS  i PPR Dzielnięy Praga-C en- 
traina, w której wzięło udział prze­
szło 600 aktywistek — przedstaw i­
cielek kół fabrycznych i terenowych 
obu partii robotniczych.

Obrady otworzyła przewodnicząca 
Se kcji Kobiet Dzielnicy PPS Praga- 
Coatralna, tow. Zajączkowska, prze­
kazując przewodnictwo Konferencji 
tow. K rajewskiej, przewodniczącej 
Wydziału Kobiecego KD PPR. Po 
krótkim  zagajeniu, w  którym  tow. 
K rajew ska powitała zebrane akty- 
w istki oraz przedstawicieli Komite­
tów Dzielnicowych, głos zabrała tow. 
Zofia Wasilkowska, przewodnicząca 
Naczelnej Rady Kobiet PPS, k tóra 
wygłosiła refera t polityczny, obra­
zujący obecną sytuację wewnętrzną 
w Polsce i rolę ruchu kobiecego w 
ram ach działalności obu pąrtii ro­

botniczych. Następnie w  dyskusji 
nad referatem  przem awiała tow. 
Waczkowska, podkreślając znaczenie 
zjednoczenia ruchu robotniczego w  
Polsce i konieczność jak  najbardziej 
aktywnego współudziału kobiet w 
przyśpieszeniu tego historycznego 
procesu. Na zakończenie zebrane to­
warzyszki uchwaliły rezolucję, w  
której dają wyraz swej pełnej goto­
wości wzięcia jak  najczynniejszego 
udziału w  dziele jednoczenia partii 
robotniczych, stania na straży postę­
pu społecznego i pokoju, jak  również 
jak  najliczniejszego uczestniczenia 
w ruchu współzawodnictwa pracy.

Całość Konferencji, k tóra była 
połączona z obchodem „Dnia M atki" 
i koncertem, w ypadła doskonale 1 
była świadectwem pogłębiającej się 
współpracy aktyw u kobiecego obu 
P artii robotniczych we wszystkich 
dziedzinach codziennego życia.

Deklarowanie wpłat 
n a  W s p ó l n p  D o m

*  DZIELNICA MINISTERIALNA
W czwartek, dnia 3 bm. o godz. 16 

w  sali konferencyjnej SK PPS 
Mokotowska 24 — odbędzie się ze­
branie sekretarzy, skarbników i peł­
ne nocników do spraw  zbiórki na 
Wspólny Dom wszystkich kół Dziel­
nicy M inisterialnej. Pełnomocnicy o- 
bowiązani są przynieść zamówienia 
na potrzebną ilość i rodzaj cegiełek. 
Obecność obowiązkowa.

m  DZIELNICA ŻOLIBORZ
Kom itet Dzielnicy wzywa wszyst­

kich członków do zgłaszania się w 
lokalu przy ul. Kossaka 10 w  godz. 
10—13 i 16—20 celem zadeklarowa­
ni© składki na budowę „Domu zje­
dnoczonej partii klasy robotniczej".

Towarzysze, którzy złożyli dekla­
racje na terenie Kół, w inni zgłosić 
się z zaświadczeniami.

*  DZIELNICA SASKA KĘPA
Członkowie Dzielnicy nienależący 

do Kół w  zakładach pracy, w inni się 
stawić do dn. 15 bm. w  godz. od 18 
do 20 w  Sekretariacie Dzielnicy (ul. 
F rancuska 7), celem zadeklarowania 
w płat na budowę „Wspólnego Do­
mu".

Ci tow. tow., którzy zadeklarowali 
się już, proszeni są o wpłacanie rat.

Piłkarskie „derby“ stolicy  
M ecz L eg ia -P o lon ia

Opera na Odrze
Celem upowszechnienia kul tury mu- 

rycrr.ej wśród najszerszych mas, Tow. 
Przyjaciół O peT y w Krakowie organi­
zuje z polecenia Ministerstwa Kultury 
i Sztuki, od dnia 15.VII objazdową im­
prezę „Opera Polelkich Rzek". Stuoeo- 
bywy zespół, składający się z solistów 
Opery Krakowskiej i muzyków Filłiar 
n>-rij Krakowskiej, w y s ta w i opery 
„Flis" i „Wesele Krakowskie". Opera 
c-b'-.zdowa, mieszcząca się na barkach, 
z '  rr-mywać się będzie we wszystkich 
iri >:teczkach i wioskach na trasie Gh 
wi.e — Szczec'n.

— ŁKS, w  Katowicach AKS —

N o m e  t j i p j j  

po skich samolotów
ŁÓDŹ. W lotniczych warsztatach do 

śv irclcżalnych znajduje się obecnie w 
budowie nowy typ samolotu, przezna­
czonego do taniej komunikacji we­
wnętrznej — „Miś". Będzie to auto­
bus powietrzny, który rozwinie szyb­
kość 220 km na godzinę i pomieści 10 
paeaźc.-ów.

Koszt przeJotu „Misiem" będzie 
kalkulować się pięciokrotnie taniej ntź 
jakimkolwiek innym samolotem.

Wielkim sukcesem jest też zbudowa­
nie prototypu samolotu szkolno-akro- 
bacyjnego — „Junak", który osiąga 
szybkość 230 km na godzinę. Koostruk- 
c; ‘ - t  nadzwyczaj udana.

W najbliższy czw artek rozegrane 
zostanie dziewfąta runda rozgrywek 
pięściarskich o m istrzostwo klasy 
państwowej. Tym razem  nie będą 
to tylko mecze o punkty, ale tak­
że i o m oralne zwycięstwo głów­
nych ośrodków sportowych kraju , 
albowiem kalendarzyk tych roz­
grywek ułożono w  ten  sposób, że we 
czw artek spotykają się drużyny ry ­
w alizujące na swoim terenie.

I  tak  w  W arszawie odbędą się j tym  w ypadku nie radzilibyśm y n i- 
lokalne „derby,‘, a mianowicie mecz | kpmu robić zakładów na tem at 
Polonia — Legia, w  Lodzi Widzew | czwartkowego wyniku.

C zo ło w i m otocyk liśc i czescy  
startują u j  „Grand Prix“ Polsk i

Ruch, w  Poznaniu W arta — ZZK 
itd. O statnie spotkanie między ry ­
w alam i warszaw skim i odbyło się 
jesienią ub. r. i zakończyło Się zwy­
cięstwem Legii w  stosunku 5:0. Rów 
nież w spotkaniu czwartkowym Le 
gia jest faworytem . .

Ponieważ jednak w  tym  sezonie 
niem al każda runda przynosi fan ­
tastyczne niespodzianki, dlatego i w

- Delegacja polska 
na konferencję 
u; Brukseli

W dniu 5 bm., odbędzie się w Bruk­
seli międzynarodowa konferencja w 
sprawie rewizji konwencji berneńskiej 
dotyczącej prawa autorskiego. Chodz< 
o wzmocnienie rygorów prawa autor­
skiego.

Na konferencję łę wyjeżdża delega­
cja polska, pod przewodnictwem dyr. 
dep. M:n, Kultury £ Sztuki, Hieronima 
Michalskiego. W ©kład dolegacji woho 
dzą: prezes ZAIKS-u — Stanisław Ry 
szard Dobrowolski, radca prawny 
ZAIKS-u, Jan Brzechwa, radca praw­
ny Polskiego Filmu, Kazimierz Tar­
nowski oraz przedstawiciel Polskiego 
Radia Waszkiewicz.

W związku z międzynarodowymi 
wyścigami motocyklowymi o „Grand 
P rix “ Polski, k tóre odbędą się 13 
czerwca w  Foznaniu, Polski Związek 
Motocyklowy otrzym ał ■ już zgłosze­
nie czołowych motocyklistów cze­
chosłowackich. Kierowcy czescy 
przyjadą z najlepszym  swoim za-

i Węgier na rok 1947 F ran to  Juha- 
nem na czele, który startow ać bę­
dzie na wyścigowej maszynie Velo- 
cette 350 cem., lub na Guzzi 500 
ccm.

Równocześnie wpłynęły dość licz­
nie pierwsze zgłoszenia polskich za­
wodników z Gdyni, Zakopanego K a-

w odnikiem  m istrzem  Czechosłowacji towic i Poznania.

Z m iana term inarza rozgrjiinek  
u j  zw iązk u  z m eczem  Polska-D ania
W związku z przygotowaniami 

do meczu międzypaństwowego Pol­
ska — Dania, Zarząd 17 oopta- 
nowił zmienić term inarz r ,  vok 
piłkarskich. Zmiany dotyczą spot­
kań ligowych przewidzianych na 
dzień 20 czerwca. Wyznaczone na 
ten  dzień mecze Polonia (W.) —

Jedynie Wisła -- W arta i Rymer — 
G arbarnia grać będą zgodnie z po­
przednim term inom tj. 20 czerwca.

Zawodnicy Ruchu przewidziani 
do reprezentacji Polski, bezpośred­
nio po meczu w Warszawie zostaną 
w  stolicy aż do wyjazdu do Da­
nii. Wszyscy inn i piłkarze wchodzą-

Ódpoujiedź na zakusii
WROCŁAW. We Wrocławiu odbyło 

się walne zebranie Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej z udziałem 
przedstawicieli władz, partii poltycz- 
nych, Związków Zawodowych, orga­
nizacji młodzieżowych oraz Armii Ra­
dzieckiej.

Po przemówieniach powitalnych 
Prezydenta miasta Kupczyńskiego, re­
prezentanta Armii Radzieckiej mjr. 
Swirydenko oraz przedstawiciela ko­
mitetów miejskich obu partą robotni­
czych, referat programowy wygłosił 
red. Kofta, podkreślając, że zacieśnia­
jąca się przyjaźń i współpraca mię­
dzy Polską a Związkiem Radzieckim 
i innymi państwami słowiańskimi jest 
najlepszą odpowiedzią na wszelkiego 
rodzaju zakusy, skierowane przeciw 
naszym Ziemiom Zachodnim.

Na zakończene obrad dokonano wy­
boru władz Towarzystwa.

Stołeczny Komitet PPS kom uniku­
je, że pełnomocnik dla akcji zbiór­
ki na „Dom zjednoczonych partii 
klasy robotniczej" przyjm uje co­
dziennie w  lokalu SK PPS — Wy­
dział Organizacyjny—w godz. 12—15.

ZEBRANIA
H8 rO S IE D Z E N IE  SK P P S  

D nia 3 bm. o godz. 16,30 w  lokalu  p rzy  
ul. M okotowzklej 21, odbędzie się posie­
dzenie Stołecznego K om itetu  P P S .

m  D ZIELN ICA  ŻOLIBORZ 
D nia 2 bm. o g. 18 w  lokalu  p rzy  ul.

K ossaka  10, odbędzie się  p lenarne  posie­
dzenie K o m ite tu  D zielnicy.

e i  D ZIELN ICA  NOW E BRADNO
D nia 2 bm. o godz. 18 odbędzie się ze­

b ran ie  członków i sym patyków  P P S . R e­
fe ra t na  tem a t po lityczny  w ygłosi tow . 
Sobota.

jB  ZEBKANIE M IĘD ZY PA R TY JN E
W  dn iu  3 bm. o godz. 15.30 odbędzie 

się  zebran ie  m iędzy p arty jn e  K ół P P S  i 
P P R  p rzy  D yrekcji O dbudow y W arszaw ­
skiego W ęzła K olejow ego (ul. 6 S ierp­
n ia  37). R e fe ra t n a  tem at „W alka  o po ­
kój w św iecie’’ w ygłosi tow . m in. M a­
tuszew ski. i

U  D ZIELN ICA  M IN ISTER IA LN A  —
UWAGA!

W  Środę dn ia  2 czerw ca o godz. 16 w 
sali kon ferency jnej CKVV P P S , D aszyń­
skiego 13 I I I  p ., odbędzie się zebran ie  
w szystk ich  tow arzyszy delegow anych 
przez K oła D zielnicy iUinisłeria!ne j P P S  
do p rac w zw iązku z reo rgan izacja  Kól
i Dziolnic T erenow ych. Spraw y b. ważne- 
Obecność obowiązkowa.

B  DZIELNICA PO W IŚLE
W dn iu  3 bm. o godz. 16 odbędzie s i t  

w lokalu  D zielnicy — T am ka 18 — ze­
bran ie  R ady Dzielnicowej P P S  Pow iśle.

H  D ZIELN ICA  ŚRÓDMIEŚCIE
W czw artek, dn ia  3 bm., o godz. 16.30 

odbędzie się  zebran ie  R ady D zielnicy 
śródm ieście. R e fe ra t pod ty tu łem  „M ark­
sizm  a  rew izjonizm " w ygłosi tow . S te­
fan  M atuszew ski.

f f  D ZIELN ICA  OCHOTA
D nia 2 bm . o godz. 18 w lokalu  p rzy  

ul. Niem cewicza 9. odbędzie się zebran ie  
członków i sym patyków  P P S . R e fe ra t na  
tem at polityczny w ygłosi tow. A rgasiński.

3 bm. o godz. 16.30 odbędzie się  o d p ra ­
w a przew odniczących, se k re ta rzy  i sk a rb ­
ników  K ół należących do D zielnicy.

H  D ZIELN ICA  SASKA K ĘPA  
W  d n iu  4 bm. o godz. 19 w lokalu  

D zielnicy (ul. F ra n cu sk a  7), odbędzie się  
zebranie ogólne z re fe ra tem  tow. Surkon- 
ta  n a  tem at „ S tra te g ia  am erykańska” .

i i  ZEBKANIE PO LIG R A FÓ W
Zarząd Centralnegro K oła  pracow ników  

P rzem ysłu  P o lig ra f  iczneg-o zaw iadam ia, 
że dn ia  4 bm. w sali konferency jnej S to­
łecznego K om ite tu  P P S , o godz. 16.30, 
odbędzie ais zebran ie  przedw yborcze p rze  
w odniczących, se k re ta rzy  lub  delegatów  
kół P P S  poszczególnych zakładów  pracy .

ZNMS

tg  ZN M3
Dn. 4 bm. o godz. 19 p rzy  Al. W yzw o­

lenia 47, odbędzie sie zebran ie  członków 
4 o rgan , akadem ick ich : ZNMS. AZWM
„Życie” , W ici i ZMD przy  k u rsie  w stęp­
nym  P o litechn ik i W arszaw skiej z re fe ra ­
tem  o rgan izacy jno-sta tu tow ym .

Obecność członków ZNMS obowiązkowa.

G R U P A  T E C H N I C Z N A
Spółdzielnia z o. o. Rok założenia, 1933

Z arząd  G łó w n y ,  W a rsza w a ,  PI. 3 -K rzy iy  3, łe le fo n  8-62-14

O D D Z I A Ł Y :  GŁÓWNY w WARSZAWIE, Ł ó d ź ,  O l s z t y n ,
G d a ń s k ,  K a t o w i c e ,  W r o c ł a w .

Wytwórnia Maszyn Elektrycznych k /W arszaw y

SZLIFIERKI, WIERTARKI, POLERKI, NOŻYCE, 
SILNIKI, PRĄDNICE, WÓZKI akum ulatorowe.

W Y D Z I A Ł Y :  kablowy, instalacji elektr., drogowy, kolejowy,
budowlany. 4408

Ruch 1 AKS — Polonia (B.) odbę- cy w skład reprezentacji przybędą 
dą się 16 czerwca. Trzy dalsze spot­
kania Cracovia — ŁKS, ZZK — Le­
gia oraz Widzew — Tarncvia zosta­
ną przełożone na dzień 19 czerwca

Wzm&nka o przetargu
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego — Warszawa, Nowy 

Świat 4 — ogłosiła przetarg nieograniczony na urządzenie instalacji 
wodociągowo -  kanalizacyjnej w  Ferm entow ni i  na terenie Zakładu 
Up- a wy Tytoniu PMT w Grudziądzu.

Bliższe szczegóły w  numerze 51 „M onitora Polskiego" z dnia 1 lub 
2 czerwca 1948 r. 4426

W imiaika o przetargu
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego — Warszawa, Nowy 

S w 'at 4 — ogłosiła przetarg nieograniczony na przebudowę budynku 
„D" (starej fabryki) na budynek hum anitarny przy W ytwórni PMT 
w Radomiu.

Bliższe szczegóły w num erze 51 „M onitora Polskiego" z dnia 1 lub 
2 czerwca. 4427

do Warszawy po rozegraniu spotkań 
ligowych i 24 czerwca polecą samo­
lotem do Danii.

W kilku zdaniach
W arszawa — Łódź. Dnia 10 czerw- 

co odbędzie się w Łodzi mecz pił­
karski z cyklu rozgrywek o puchar 
Kałuży W arszawa — Łódź. Re­
prezentacja Warszawy będzie w y­
łoniona po czwartkowym meczu 
Legia — Polonia.

Rewanżowe spotkanie Cerdan — 
Delannoit. Rewanżowe spotkanie o 
ty tu ł mistrza Europy wagi średniej 
między Francuzem Cerdanem a je­
go pogromcą Belgiem Delannoit. od­
będzie się w  Brukseli 3 lipca.

Konkurs na scenariusz 
do filmu o Chopinie

Dla uczczenia setnej rocznicy zgonu 
Chopina, „Film Polski" poctaaow'1 
zrealizować pełnometrażowy film, 06*111 

ty na tle życia i twórczości wielkiego 
muzyka.

W związku z tym „Film Polski" w 
porozumieniu z Komitetem Szopenow­
skim ogłasza kem,kura na nowelę fil­
mową, któ,ra będzie podstawą do ©pra­
cowania scenariusza.

Termin nadsyłania prac na konkurs 
upływa w dniu 1 września br. Prze­
widziane są trzy nagrody: I — 300.000 
zł, II — 200.000 i  III nagroda — 
100.000 zł.

Podziękomanie
Wydz. Wczasów Zarządu Miejskie­

go dziękuje robotnikom grupy c ie­
sielskiej 4—7 SPB, Oddział Żoliborz, 
aa pomoc przy dekoracji samochodu, 
obrazującego pracę Ogródków Jo r­
danowskich w  Warszawie.

Ogłoszenie przetargowe
Dyrekcja Okręgowa Dróg Wodnych w Poznaniu, ul. Mickiewicza29, 

ogłasza przetarg  nieograniczony pisemny na wykonanie robót przy k a­
pitalnym  remoncie tam  regulacyjnych na rzece Warcie i Odrze w  Za­
rządach Wodnych w  Poznaniu, Gorzowie i Kostrzynie o ogólnej ilości 
robót:

6.009 m" robót ziemnych 
47.150 m 3 faszynady 
22.430 mb. płotków faszynowych 

2.280 m2 obitki brzegu 
17.700 m- brukowania na tam ach 
3.960 m 3 narzutów  z kam ienia 
2.970 m ! darniow ania 

z m ateriałów  dostarczonych przez Zarządy Wodne.
Wymienione roboty są do wykonania na 8-miu placach budowy. 

Ofertą można objąć jeden lub więcej placów budowy.
Podkładki przetargowe są do nabycia w  cenie 600 zł w  Dyrekcji.
O ferty z napisem: „Oferta na wykonanie robót regulacyjnych faszy­

nowych na odcinku r z e k i  km  od . . . do . . składać należy
do Dyrekcji do dnia 18 czerwca 1948 r., godz. 10-ta.

O twarcie ofert nastąpi w tym  samym dniu o godz. 10.30. Dyrekcja 
zastrzega sobie prawo:

a) unieważnienia przetargu bez podania powodu,
b) swobodnego wyboru oferenta,
c) oddania do wykonania części robót,
Do oferty należy dołączyć kw it na złożone wadium.

D y r e k t o r  
(—) Inż. J . LAMBOR 

4436 ___________________ _______________________________________________

Ogłoszenie o przetargu
Główny Urząd Pomiarów K raju  odda w drodze przetargu nieogra­

niczonego — wykonanie 70 szaf sosnowych do przechowywania map.
Rysunki, w arunki techniczne oraz w arunki ogólne do tego przetargu 

znajdują się do wglądu w Głównym Urzędzie Pom iarów K raju, Al. S ta­
lina 24 — V p., pokój n r 503, w godzinach urzędowych.

Term in składania ofert do godz. 10 rano dnia 10 czerwca 1948 r. 
Otwarcie ofert i przetarg odbędzie się tegoż dnia o godz, 12-ej. 4399
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I M n s z f j f w n  z d a n i & m

Pod adresem  ob. d o zo rcó w  d om ow ych
Dobrze jak pada deszcz, fok 10 np. h  nie wiele więcej ponad I (słowami 

działo się ostatnio. Wówczas odpada j e d n ą )  polewaczkę. Zarządzenie da- 
troska oczyszctania /ezdni ulic i chód■ lej wspomina, że reszta ulic pozosta- 
ników (oczywiście ty lko  do pewnego wioną jest pieczy dozorców domowych, 
stopnia), lecz przede w szystkim  odświe Opieka ta, jak dotychczas, cośmy juz 
iania  ich wodą w skwarne, duszne dni zresztą podkreślali parokrotnie, wiele 
lata. Lecz deszcz nie będzie z pewno* pozostawiała do iyczenia W omawia- 
ścią zjawiskiem  codziennym, nato- nej obecnie sprawie jako swe uspra- 
miast z oewnościę codziennym w nad- wiedllwienle dozorcy przytoczą  -  
chodzącym okresie będą: upal, kurz 1 bruk wętów. A konew ki? Mołna prze• 
p y l. d e ż  polewać ulice wodą z konewek.

Chwalebny istniał k iedyś zw ycza / Zapewne, jest to nieco więcej pracy, 
zraszania wodą ulic stolicy w okresie lecz m ieszkańcy stolicy zdołają to Z 
letnich skwarów, k tóry jednak obecnie pewnością ocenić, 
zatarł się w  pamięci naszych w ładz
m ieiskich i adm inistracyjnych. A  prze Związek Dozorców Domowych otrzy  
d c i  sytuac/a jeszcze się pogorszyła, rr.ał niedawno nową umowę zbioro- 
gdyż stolica posiada obecnie olhrzy• wą, która niewątpliwie popraw la egzy 
mie ilości pyłu  (z  rumowisk), kurzu  « stencję /ego członków. Sądzim y, że 
śm ieci z niezbyt skrzętnie sprzątanych, dozurcy domowi dotychczas niezbyt 
natomiast w yjątkow o dokładnie za- czynni, jeśli chodzi o ich zajęcia ta- 
śmieconych ulic. K iedy nadejdą upały wodowe, podkreślą pozytyw nie swe 
będziem y się dosłownie dusić. isintenie. a może — co byśm y powt-

Istnieje zarządzenie, ie  ulice o glad tali w szyscy w stolicy z pełnym  za do- 
kich nawierzchniach ma polewać wo- woleniem  — zorganizują coś w  rodzą- 
dą 7OM. A le Z O N  posiada w tej chwi ja  współzawodnictwa pracy?

Koła B ezp ieczeństw a Pracp 
przp b u d o w la ch  w arszaw sk ich

W  roku 1947 lanotow ano w Ware**-
W'e 843 w ypadki na budowlach, w 
których 33 robotników utraciło  iyc'B. 
L'czby te atały  aię zastraszające N a­
tężało natychm iast wprowadzić system 
.. itroli bezpieczeństwa piracy t poło­
żyć kres bolesnym następstwom.

Spraw ą tą zają ł *ią Żw. Zaw. P ra ­
cowników Budowlanych, który  już w 
ub. roku rorpoczął energiczną akcję 
kontroli bezpieczeństwa i higieny p ra ­
cy, na terenach budowli. System kon­
tro li opiera «ię na poszczególnych ko­
łach  organizowanych przy przads’C' 
biorstwtioh budowlanych Spośród ro ­
botników do Kół wybiera się ludzi 
tiswiadomionvch społecznie j powierza 
się im czuwanie nad bezpieczeństwem 
pracy Przedstawicielem 30 robotników 
jest jeden delegat, do zadań ktcvego 
należy przestrzeganie sprawnego fttnik- 
cjcnow ania transportu (windy, roboty 
przy dostarczaniu cegieł i cementu na 
p iętra), należytego wykonywania przez 
firmę prowadzącą roboty rusztowań 
oraz zwalczanie alkoholizmu wśród ro ­
botników.

Pierwsze Koło Bezpieczeństwa j H i­
gieny Pracy powstało już w paździer­
niku ub. roku n» terenie budowy gma­
chu PKO przy ul Marszałkowskiej 
N astępne koła zorganizowano przy

PBP, Betonstal (trasa W Z) i
Mostostal. Ogółem bezpieczeństwem 
pracy w 25 Kolach zostało dotychczas 
objętych ok 35 proc. robotników Zw. 
Zaw, Pracowników Budowlanych za­
mierza objąć kontrolą bezpieczeństwa 
pracy wszystkie budowle i rozbiórki 
domów Należy zaznaczyć, że akcja ta 
napotyka na szereg trudności wynika­
jących bądź ze względów technicznych 
— trudnych zresztą do przezwycięże­
nia. bądź ze względów natu ry  czysto 
ludzkiej. Flagą budowli jest w dalszym 
ciągu pijaństwo i tzw „poniodziałko- 
wafflie". W poniedziałek wiele budo­
wli i0*1 nieczynnych. Zasadniczą przy­
czyną „poniedziałkow ania“ jest a lko­
holizm, zwalczanie którego sta je  etę 
zasadniczym zadaniem Kół Bezpieczeń 
etwa ( Higieny Pracy Drugim niemniej 
ważnym zagadnieniem, jest przekona 
nie robotników zatrudnionych przy roz 
biórkach domów o celowości stosow a­
nia pasów j lin ochronnych.

Przedsiębiorstwa budowlane będą po 
siadały  w niedalekiej przyszłości spe­
cjalne referaty bezpieczeństwa i higie 
oy pracy Zw. Zaw Pracowników Bu­
dowlanych ma wydać obszerną in­
strukcję dotyczącą zachowania się ro ­
botnika na budowli, co będzie jednym 
ze sposobów zapobieżenia dalszym wy­
padkom. (St )

W ielki irzrost taboru MZK
Jesienią jeździć będzie 100 autobusom

Rośnie też niecierpkituość  
i a g resy w n o ść  p asażerów

Sto au tobusów  będzie kursow ało  na liniach stolicy 
pod  koniec tego roku. W najbliższych dniach ma na­
dejść ostatn ia  partia  10 zakupionych „Chaussonów". 
W  początkach sierpnia spodziewać się należy przybycia, 
także z Francji,  20 autobusów, ofiarow anych stolicy
przez Polonię francuską. Będą to wozy większe niż 
„Chaussony", trochę inaczej skarosow ane, o tym sam ym  
typie silnika. W arszaw a będzie więc posiadała liczbę au ­
tobusów większą niż w najlepszvm okresie przedw ojen­
nym, jakim  był sierpień 19,3^ r. R ozładu je  to znacznie t ru ­
dności kom unikacyjne, lecz nie usunie ich zupełnie. Na­
leży bow iem  pam iętać , że większość z nich w ynika 
z pow odu zniszczenia średnicowej linii kolejowej.
30 tysięczną rzeszą, śpieszącą z. 

miejscowości po prawym brzegu W kły 
dc śródmieścia muszą dziś w ciągu 
niecałych 2 gedzic przewieźć, a po­
tem odwieźć prze* mo6t Poniatowskie­
go autobusy i tramwaje. W iadukt i 
m06t Poniatowskiego jest w tej chwili 
najruchliwszym i najczulszym odcin­
kiem komunikacji miejskiej. Poza tram  
wajami (co 2 minuty pociąg) przejeż­
dża tu taj, po uruchomieniu lmij auto­
busowej „K‘‘ i „E‘‘ przeciętnie co pó ł­
torej minuty autobus MZK. Jest to 
maksymalna ilość środków lokomocji, 
które można zmieścić w czasie i prze­
strzeni na wiadukcie i moście.

„K“ i „E“ — zdały egzamin
Uruchomione w Zielone Świątki li­

nie autobusowe ,,K“ i „Ł‘‘ łączące Gro 
chów ze Śródmieściem, cieszą się zro­
zumiałą frekwencją. „K“ przewozi 
dziennie 8 000 pasażerów. „E“ miało 
już tl tys. dziennie Niestety pojawiły 
się niespodziewane trudności przy Pl- 
Szembeka róg Grochowskiej: autobusy 
,K‘ muszą wydobywać się z Pb Szem­

beka boczną wąską jezdnią ul G ro­
chowskiej, w której obijają się niebez­
piecznie o krawężniki.

MZK rozw ażają więc przeniesifnie 
końcowego postoju autobusów „K“ z 
pł Szembeka na ul. W iatraczną. W 
zamian za to  skrócenia, wydłużono by 
linie od pomnika Kopernika do pl 
Żelaznej Bramy. Zmiana ta byłaby je ­
dnak bardzo niekorzystna dla miesz­
kańców dalekiego Grochowa, Gocła- 
wia ; przyjezdnych z Rembertowa 
Wyjściem z tej sytuacji jest ..popraw­
ka" ul. Grochowskiej przy Pl. Szem­

beka. Tu jest pole do popisu d la  W y­
działu Dróg i Mostów.

Koniecznie trzeba również uporząd­
kować plac przed hotelem „Polonia". 
Zaczynają się tutaj niebezpiecznie 
mieszać kolejki czekających. W tej 
chwali zbiegają się tu tai trzy linie au­
tobusowe: „M“, „E“ , „U".

Frontem do pasażerów
Przybycie spodziewanych wozów 

•kancuekich pozwoli wprawdzie u ru ­
chomić nawet dodatkow ą linię ,H“ (10 
autobusów) Pl. Zbawiciela — Pl T ea­
tralny) oraz zmodernizować linię ,.D‘‘. 
nie wyruguje jednak z ruchu półcię-

żarówok. Kursować one będą dalej na zatrzym uje eię: przy ul Radzymiń-
liniach mniej „reprezentacyjnych'1 Na 6kiej, U  Listopada, Jagiellońskiej,
leżało by więc pomyśleć o lepszym do 
stosowaniu ich do swych zadań

Kilka ostatnich dni deszczowych od­
słoniło braki, jakie w ynikają z bre­
zentowego zabezpieczenia podróżnych 
przed deszczem.

Jest już za ciepło, aby ty ł wozu za­
kryć brezentem całkowicie Jeden bok 
jest więc odsłonięty. W razultacie, 
ławki odsłoniętej części pełne były 
wody j n ik t nie chciał po tej strom e 
siedzieć. Ostatecznie, pasażerowie ko­
rzystają z autobusu w przeciągu paru 
minut, ale co ma robić konduktor, dla 
któirego pogoda jest „niełaskawa" 
przez kilka godzin?

PKS wykazał tu wiele więcej troski 
o pasażerów i personel niż cieszące 
się dobrą prasą MZK i!

Dziwne stanowisko PKP
Dla złagodzenia trudności, jakie mu 

s.( pokonać w gadzinach rannych czło­
wiek pracy mieszkający na Woli, •  
zatrudniony na Pradze, mogłaby rów ­
nież w pewnym stopniu przyczynić się 
kolej.

Oto co pisze jeden z naszych czy te l­
ników:

,,Z dworca Warszaw* — Wschodnia 
o godz 7 20 odchodzi pociąg służbowy 
do stacji W arszawa — Zachodnia, na 
k tórą przybywa o godz 8. Pociąg ten

Studenci b iorą st^pepdia  
lecz  n ie  chcą p ła c ić  k om orn ego

W tru d n e j sy tuacji f in a n so w e j, zdobyć się na  op ła tę  kom ornego, 
zna jdu je  od pew nego czasu F u n d a - !k tó re  w raz  ze św ia tłem  i w sze lk eg o
cja  Domów' A kadem ickich. W ielu 
studen tów  oraz pew ne organizacje, 
ko rzysta jące  z pom ieszczeń w do­
m ach F u n d ac ji, n ie  u w ażają  za 
w skazane płacić kom ornego. Zobo­
w iązan ia  te  urosły Już do pow ażnej 
sum y 1,300 tysięcy złotych. W w ie­
lu w ypadkach  m a sh  tu  na pew no do 
czynienia ze złą wolą. T rudno  to 
nazw ać inaczej, jeżeli np. s tuden t, 
o trzym ujący  stypend ium  w  w ysoko­
ści 3.000 zł. m iesięcznie nie może

Domy irjjpoczynkcme będą miały 
my szkolony personel hotelarski

Domy w ypoczynkow e na  te ren ie  p raw ie  ca łe j Polski posiadają  
w  obecnej chw ili ty lko  znikom ą ilość fachow ego personelu  gospo­
darczo - ho telarsk iego . P ow sta łe  trzy  la ta  tem u P aństw ow e Liceum  
G ospodarczo - H o te larsk ie  w W arszaw ie m a na celu  w yszkolenie 
odpow iednich  k ad r fachow ców , k tó re  by zapełniły  luki i zastąpiły  
niepow ołanych do w ykonyw an ia  tego zaw odu ludzi. 31 m a ja  została  
o tw a rta  zorgan izow ana s ta ran ie m  k ierow nic tw a L iceu ri w ystaw a pod 
hasłem  „Dom w ypoczynkow y p rzy jm uje  gości". W ystaw a obrazu je  
w zorow e działan ie  dom u w ypoczynkow ego, k tó ry  m a dać k u ra c ju ­
szom pełne zadow olenie.
N a ogół w arszaw ska m łodzież u - 

stosunkow ała  się dość n iechętn ie , a 
n aw e t z pew nym  lekcew ażeniem  do 
te j now ej, nie is truejącej przed w oj­
n ą  w Polsce, p laców ki szkolnictw a 
zaw odow ego. J e s t to  oczyw iście u -

1 , .  . POLSKI iK orazia 3>:
Broda — godz. 19 „O dw ety"
C .w a rtek  — godz. 19 ..C yd"
P ia lek  — godz. 19 .O d w e ty "
Sobota — godz 15 ..Cyd” tdla *ukól). 

g  J9 „H am let” .
, ,  d i.s iił — godz. 15 „Dom  pod O św ię­

cim iem ", godz. 19 „O dw ety"
i i t i u  n i  m a . mi • 'I'-xzalkowak 

8): godz. 19 „K ró l W łóczęgów”
T E A T R  P1.A C51V R A " Iu l KrAteWsIr, 

18) : godz. 19,30 ..I-adacznica 2 zasadam i” 
T K A T R  Si A*.* t M arsza łk o w sk a  811 

godz. 19 „R  H. In ży n ie r” .
TKATR „COHOKUIA" (u l. Szwedzka 3) 

godz. 19 „M ężczyzna” .
T K A T R  POW MZKCHNY (n l E am o jsk łe  

g o ) : godz. 19 „Pociąg  - w idm o’ .
TKATB „M łN IA T U R Y "  (Marszałków 

eka 08): godz. 19 „B trzaly na ul. D ług ie j” 
TKATB KLASYCZNY ( Mokotowska 13) 

godz. 19 „B ra t m arn o traw n y ” .
TEA TR  NOWY (Ul. P u ław ska 39) 

godz. 19 „Jadzia wdowa”,.
TEA TR  STUDIO (K arow a 31): nieczynny 
Ud odw ołania,

SALA YMCAi g. 19: „A ni Be ani Me” , 
T E A T R  „W R O liELEfc W łS M i l ł r th j l l  

(Zygm untow sks 8): godz. 17,80 i 19,30
,E .,preB *em  p o  W arszaw ie".

TEA T R  DZIECI WARSZAWY (Ul. K a ­
row a 8l>: godz. 12 „D októr D olittle  i Je 
go zw ierzęta” (d la  szkół).

T K A T R  G U LIW ER  (K rólew ska 13) 
Godz. 18 G uliw er w kra in ie  lilipu tów ”

stosunkow an ie  b łędne. Szkoła bo­
w iem  posiada poza przedm iotam i 
ściśle fachow ym i, także  przedm ioty 
ogólnokształcące, jak : fizyka, m a te ­
m atyka, chem ia i języki obce. A bsol­
w enci L iceum  m ają  pełne p raw a 
w stępow ania n a  w yższa u eze ln e , 
••właszcza na SGGW . N auka trw a  j 
iw a  la ta  i przynosi absolw entom  
ty tu ł tech n ik a  przem ysłu  gospod- 
niego.

W nowej siedzibie
W końcu ub. r. L iceum  otrzym ało 

now ą siedzibę — obszerny m urow a­
ny b a rak  przy  ul. G órnośląsk :ej 31 
B arak  m ieści 3 k lasy , kuchn ie  labo­

ra to ry jn ą  i re s tau racy jn ą , jada ln ię  
p raln ię , czyteln ię i pokoje służbowe 
Na 60 uczennic liceum  jes t tu  tylko 
jeden  uczeń. 14 bm  rozpoczną się 
egzam iny m atu ra lne . Poza w spom ­
nianym i już przedm iotam i ogólno­
kształcącym i egzam in  obejm uje 
przedm ioty  fachow e — praw o  p rze­
m ysłu gospodniego, tu ry stykę , to ­
w aroznaw stw o  oraz p san ie  na m a­
szynie, korespondencję  i buchalterię .

E ksponaty  w ystaw y o b razu ją  p ra ­
cę i nau k ę  Liceum . K ilkanaście  sto ­
lików  res tau racy jn y ch  zastaw ionych 
jest po traw am i. Zupy, ja rzy n k i sa­
ła tk i, legum iny, kom poty , owoce.

— O to np. sto i k  z po traw am i,

rodzaju  św iadczen am : w ynosi p rze­
cież ty lko  400 zł. W stosunku  do te ­
go rodzaju  osobników  ad m in is trac ja  
dom ów  F undac ji zam ierza w yciąg­
nąć odpow iednie konsekw encje  N e- 
w yw iązyw anie się bow iem  z tych o- 
bow iązków  uniem ożliw ia p rzep row a­
dzenie w dom ach F undacji naw et 
drobnych  rem ontów . F undac ja  zaś 
nie posiada żadnego specjalnego  fun 
duszu na  konserw ację  domów.

W-Z „dobi!a“ już do ul M iodoirej
Rozpoczyna s ię  betonom anie ścian tunelu

N a odcinku trasy  W—Z między Pl. 
Zam kow ym  a ul. M odow ą, p racu ją  
w obecnej chw ili trzy kopaczki m e­
chaniczne. N ajw iększa z nich, przy 
ul. M iodowej m a przed sobą ciężki 
zagruzow any teren . R obotnicy Be- 
to n -sta lu , ład u ją  i w yw ożą stąd  ok. 
i 000 tn sześć gruzu i ziem i dziennie.

Roboty przy w ykopie tu n e lu  od 
strony Pl Zam kow ego zostały już 
zakończone N iebaw em  przystąp i się 
do betonow ania ścian p 'e rw szej czę­
ści tu n e lu  J e d n o c z e ś n i prow adzone 
są prace zabezpieczeniow e zaby tko­
wych budow li na  obu rogach K ra ­

kow skie P rzedm ieście—Pl Zam kow y 
Nie u s ta ją  także roboty  z’em ne przy 
dojeżdzie do tunelu , od P ałacu  pod 
B lachą do kościoła św Anny.

Na ul, M ariensztad t, nYędzy Do­
b rą  a Sow ią, p row adzona jest bu ­
dow a osiedla m ’eszkaniow ego, obok 
zaś prace ziem ne pod przyszły w ia­
d uk t W -Z . Po obu stronach  Wisły 
M ostostal w ykonu je  dojazdy do rze­
ki. P ierw szy fila r przyszłej „W isło­
s tra d y ” zna jdu je  się w końcow ej fa­
zie budow y, przy jednoczesnych p ra  
cach rozbiórkow ych części zniszczo­
nego m ostu K ierbedzia. (8t)

Dworcu Gdańskim Powązkach, przy 
ul Górczewskiej, Bema ftp. Stanowi 
on doskonały środek komunikacyjny 
dla ludzi zatrudnionych fla Woli a 
mieszkających na Pradze Lecz kasy 
biletowe na ten pociąg biletów nią 
sprzedają! Więc wielu ludzi jeździ... 
na gapę. Przecież do 1939 roku na po­
dobne pociąg; bilety można było tiaby 
wać. Dlaczego dziś jest inaczej? W 
dodatku pociąg ten chodzi prawie pu­
sty. Z pociągu tego chętnie korzysta­
liby także  robotnicy dojeżdżający z 
okolic Ząbek i Rembertowa. Również 
powrót do domu tym pociągiem był­
by d la wielu wygodny."

*Sprawa ostatnich zmian w taryfi* 
MZK wywołała duży oddźwięk. Prze­
prowadzonymi poprawkami zainteres® 
wały się aż dwa ministerstwa j Rad* 
Państwa. Na ten tem at otrzymaliśm y 
wiele listów od naszych czytelników. 
Ponieważ rzecz wymaga dodatkowego 
oświetlenia, om ów im y.ją w jednym s  
najbliższych numerów. (R s)

W ireffzlelę, w „Polonii"  
„Podw ieczorek  
przy mikrofonie"  
dziennikarzy
m a r s /a  u s k i c h

Z apow iedziany  n a  n a jb liż szą  n ie ­
dzielę, 6 bm ., „P odw ieczorek  p rz y  
m ik ro fo n ie" , zo rg an izo w an y  w  od­
now ionych  sa lach  re s ta u ra c j i  „P o ­
lo n ia"  p rzez  S ek c ję  Im p re z  Zw. 
Z aw . D zien n ik a rzy  R . P., O ddział 
W arszaw sk i, w zbudził duże z a in te ­
resow an ie .

W podw ieczorku  w eźm ie u d z ia ł: 
m a ła  o rk ie s tr a  P o lsk iego  R a d ia  
pod d y r. S t. R ach o n ia , H . M iekie- 
w iczów na, A. W ysocki i C h ó r Cze- 
ja n d a . K o n fe re n s je rk a : T . B o ­
ch eń sk i i B. Z alew sk i. Po  „P odw ie­
czo rku" od godz. 18 do 20 dan c in g .

B ile ty  zl 300 — od osoby  n ab y ­
w ać m ożna  do p ią tk u  (4 bm .) u  
d e leg a tó w  red ak c ji, w  sobo tę  (5 
bm .) — w S e k re ta r ia c ie  Z w iązku . 
P ozosta łe  b ile ty  sp rzed aw an e  b ęd ą  
p rzy  w ejśc iu  n a  sa lę  „Polonii* w  
n iedzielę —• od godz. 16 do 17.

Z  chw ilą  rozpoczęcia  p ro g ra m u  
„P odw ieczorku" (godz. 17.05), k tó ry  
będzie  tr a n sm ito w a n y  n a  ca łą  Pol­
skę, n ie  będzie m ożna  w e jść  n a  
salę .

Mąka, boczek , konseriug  
na l arty c zer n c o u je

O d 7 do 24 bm. w ydaw ane będą 
ty tu łem  zaopatrzen ia  kartkow ego  na 
czerw iec n astęp u jące  a rty k u ły :

M ąka pszenna 80 proc. na kupon 
czerw cow ych w  ilości:N r 22 k a r t

przeznaczonym i d la  szczupłego reu - U la  k a t. I po 2 kg., IR  — 1 kg., IRD3
m atyka... — ob jaśn ia  k ierow n  czka 
L iceum  — dużo zielonych jarzynek , 
znaczna ilość tłuszczu. N astępny  sto­
lik—dla reu m aty k a  otyłego — m niej 
tłuszczu, w ięcej surow ych jarzyn...

J a d a ln ia  łudząco przypom ina re ­
stau rację . Eksponaty... m ożna próbo­
wać. U czennice pełn ią  dziś funkcje  
ke lnerek , kuchn ia  lab o ra to ry jn a  — 
ro lę  p raw dziw ej kuchni. (St.)

W ysok ość  sk ładek  u b ezp ieczen io inuch  
dla drobnych  przedsiębiorstwu

O atatn to  U bezp 'eczaln ia  Społeczna ] choroby o trzym yw ał od Ubezpieczal- 
ze tknę ła  się z w ielom a w ypadkam i ni św iadczenia niskie, p ropo rc jona l-

T E A T Ił KOMF.au MUZYCfcNISł (Ml* 
„R om y” ) :  „K kiein lcaiia czardasza” . Pocz. 
godz. 10.

C S2 3S3& )
(Chm ielna 33): ,iz „ ■■ -y

w e . ej rew ii" . Pocz. seansów  godz. 14.
16.00. iB (Zw. 2aw .). k i.80.

„ A k  l i A I.M is t * iv» mm* Syrena) 
ty lko  1 o - tn -  o e„dz 13 'W Sw 
dziele godz. 11). Nowy program  n r  1*.

„ * K i i « i . M M i  ‘ ’“ ‘o oiyiow y)
tv I, ,, u S u  NoW> (ł'0 S ‘aii
ak tualności n r  29. , „

„PA LLA D IU M " (Złota 7/9): „P o lska  
N adprogram  „W yścig koif r s k l  W P-W  
Pocz. reansów  godz. 11.45, 18.30, 15,13
21.00. D la Zw Zaw. 17.30, 19,15. 

„POLONIA” iM ar.-zalknv.-ka Nr Sb)
„ P iro g o w ” -  godz. 18. 15: 17 (Zw. Zaw.).

1J,,HVUKNA" (in ży n ie rsk a  2 ): ..O statni
e ta p " . Pocz. o 15. 17, 21 (dla 3w. Zaw. 19) 

„STY LO W Y " (M arszałkow ską UD) 
„R odzina K rom ent" -  godz. 13. 16. 1<, 18 
(Zw. Zsw .), 21. _

„TĘCZA”  (Suzina 4 ): „Mr Sm ith Je- 
dzie do W aszyng tonu” . Początek seansów  i

U kryw ania przez drobnych  przedsię­
biorców  (kraw ców , fryzjerów , szew ­
ców  .tp) isto tnych zarobków  swoich 
p racow ników . P rzedsięb io rca  taki 
płacił sk ładk i ubezpieczeniow e od 
sum  k ilk ak ro tn ie  niższych od tych, 
jak ie  isto tn ie  zarab ia li za trudn ien i.

Przynosiło to szkodę nie tylko 
U bezpieczalni Społecznej, ale także 
pracownikowi, który w wypadku np,

ne do fałszyw ie dek larow anych  
przez jego pracodaw cę zarobków .

Aby tem u położyć k res  — na spe­
cja lnej k on ferenc ji przedstaw icieli 
Ub. Społ. i za in teresow anych  zw iąz­
ków  zaw odow ych usta lono  m in im al­
ne zarobki pracow ników  dane j b ran  
ży. O d zarobków  tych p racodaw ca 
będzie obow iązany płacić sk ładkę  U- 
bezplećzeniow ą. (pa)

l.zy tiia la  w czoraj w iadom ość, i e  o- 
gród zoologiczny w  A ntw erp ii p rzy . 
s tąp ił do realizacji obietn icy  d an e j 
W arszaw ie: załadow ano  już m iano ­
w icie na  sta tek  „Ś ląsk" 15 m ałp , 3 
lam y. m uflony (owce korsykańsk ie) 
p a rę  (Z) kangurów , k ilk a  żółwi i 4 
w ęże boa.

„Ś ląsk” w ciągu najb liższych 5—6 
dni przybędzie do G dyni. Po  odbiór 
zw ierzą t £ za ła tw ien ie  sp raw  zw lą 
z sn y  eh * ich przetranspo.T ow aru em 
do W arszaw y w yjedzie D r-ow a Za 
bińska.

.  ___________  Pomieszczenia dla zwierząt „antj
godz. 15,30, 30 30. (Dla Zw. Zaw. 18) > rD iń s It ie j “ f a u n y  u  j u ż  p r s y g o -w  niedziele dodatkowy seans o godz. 13.« w erpinaaity  *“ “*** *** *

Już tu^jechaljj z Anttuerpii 
zu  ierzęta  do tu&rszaiu&fciego Zoo

D y rekc ja  w arszaw sk iego  Zoo o - to w an e  N ajw ięcej k łopo ta  będzie *
ulokow aniem  węży ooa, konieczni 
je s t bow iem  u trzym anie  w te rra riu m  
sta łe j tem p e ra tu ry

W arszaw skie  Zoo w zbogaciło się 
osta tn io  o m łodego Jzika sch w y ta ­
nego w  puszczy kam pinosk iej i 
drozda. W arcn lak  je s t jeszcze białe 
p rążkow any  (oznaka bardzo m łode­
go w ieku) i karm iony  jest.„  * b u ­
telk i. D r-ostw o Żabińscy chow ają  go 
tym czasem  w kuchni. M łoda dzika 
św inka  jes t już jednak  tak  m ądra 
że k tó re jś  t o s ta tn ich  nocy w eszła 
sam a po schodach na pierw sze pię 
tro , do łasienk i, aby  nap ić  się wody

(pa)

— 3 kg., IRD7 — 3 kg., IRD12 —
3 kg.

M argaryna  p rodukcji k ra jo w e j na 
kupon  N r 24 k a r t czerw cow ych W 
ilości dla ka t. I — 1 kg„ IRD3 -  
0,5 kg., IRD7 — 0,5 kg., IRD12 — 
0,5 k g . oraz na kupon  N r  16 k a r t 
czerw cow ych „M “ i kupon  N r 14 k a ­
tegorii „C” po 0,25 kg. m argaryny .

M leko św ieże w ydaw ane będzie w 
okresie czerw ca na zaopatrzen ie  kat. 
IRD3, IRD7 i „M“ W-g Urzędowego 
rozdzieln ika. Na zaopatrzen ie  kat. 
IRB12 w ydaw ane będzie m leko  p rze­
m ysłow e lub a rty k u ły  zastępcze jak  
w yroby  cukiernicze lub  czekoladow e 
w -g obow iązujących norm .

K onserw y m ięsne sam iast m ięsa 
na  kupon  N r 23 k a rt czerw cow ych: 
d la  ka t. IR  — 0,70 kg., IIR  — 0,35,

fsa&t&aiO
CZW ARTEK, S OZICBWCA 

W ariiiaiva I
6,15 W isdom , por. 6,20 P ły ty . 7.00 T>z. 

por. 7,10 L ekcja  Języka rosyjskiego. 7,So 
Płyty* 12,01 Dzień. poi. 12,25 Muz. rozr. 
i l  50 „P raw o  d la  w si 18,20 O dczyt dla 
m aturzystów . 14,00 U tw orv d w u fę r te p i^  
nowe. 14,30 A (id. muz. d la  dzieci. 15.00 
Dzień, popof. 16,25 „Z drow ie w  szklance 
w ody". 19 30 „P o litech n ik a  Śle tk a  w  G li­
wicach” . 16.85 „R adiow y porad n ik  Języko­
wy. 16,80 AUd. T U R -u . 17,00 P ły ty . 17,15 
R ecital to rte p . Sze! K u rn ik a . 17,45 Fe- 
liet. 18,00 „D la każdego eoś m iłego . 
20,00 Dzień, wlecz. 30.50 R eport**. 21,On 
R ecital skrzypcow y Iren y  D ubiskie j. 21,30 
31uchowisko. 22,10 P ły ty .

W arszaw a I I
16,82 P ły ty . 17.00 K w ad ran s poetycki 

7 15 M uz. p o p u l. i ro z ry w k . 18 00 D zień  
popoł. 18 35 IV aud. „Sylw etki kom pozy­
torów ” . 20,00 Dzień, wiecz.

SRD3, 7 i 12 0,70 kg., ora* na k u ­
pon N r 9 k a r t czerw cow ych dla kat. 
„C” 0,35 kg. konserw  m ięsnych. Dla 
kat. I w ydane zostanie mięso św ieże

Boczek konserw ow y * dostaw  
UNRRA zam ’ast tłuszczu na kupon 
N r 24 k a r t  czerw cow ych d la  kat. IR  
po 0,5 kg.

M ydło do p ran ia  produkcji k ra jo ­
w ej na kupon  N r 31 k a r t  czerw co­
w ych: dla kat. I 0,2 kg., IR  — 0,1 
kg., oraz na  kupon  N r 13 k a r t czerw ­
cowych kat. IRD3, 7 1 12 po 0,1 kg.

Koniec r o lu
U) g im nazjach m iejsk ich

•
1 czerw ca b r rozpoczęły się egza­

m iny m a tu ra ln e  w 14 m iejskich  
g 'm nazjach  zaw odow ych i 6 m iej­
skich liceach ogólnokształcących. 
Razem  do egzam inu p rzystępu je  731 
absolw entów . Egzam iny prak tyczne 
odbędą Się w obecności p rzedstaw i­
cieli Izb R zem ieślniczych A bsolw en­
ci g im nazjów  zaw odow ych o trzym u­
ją  m a tu ry  czeladnicze, k tó re  u p raw ­
n ia ją  do w ykonyw ań.a zaw odu lub 
dalszej nauk i w liceach zaw odo­
wych.

M lodrfe i do sreregórn  
,S"u*bjj P o?s c e “

W dniach  7—30 czerw ca br. odbę­
dzie się w W arszaw ie re je s tra c ja  
m łodzieży m ęskiej u rodzonej w  la ­
tach  1937-32 i 33 do pow szechnej 
o rganizacji „Służba Polsce” Spis 
przeprow adza M iejski W ydział Woj­
skowy w W arszaw ie, F lo riańska  10. 
Z ain teresow an i w inni zgłaszać się 
osobiście w raz  z dokum entam i.

o b o TOT
p .p .s 3 !C|NT8AL(1S 

O IS A N

W ydawca: HAlłA NACZELNA PPS) 

Redaguje: Komłlet Nakład: Spółdz. Wyd. „Wiedza*

R ed akcja  i A d m in istracja , W a rsza w a , Ał. J e r o zo lim sk ie  Rb 
Telefony R edaktor N aczelny 8.85-01. S ek re ta rz  Redukcji 8 85 02 
Dział O głoszeń 8 85-05. A dm in D rukarń ; 8 86-37 D rukarn ia  8.79-61, 

Administracja Wydawnictwa 8.85 04

Godziny przy jęć R edakto l Nać* % 10 — Ił. S ek re te r?  Red g 13 15
A dm in istrac ja  czynna od g 8 do 15 K asa czynna od g 9 do 14

8Gł.:SZEMA OROBriE
DLA in te ligen tnych  pań p ry w atn a  nauka 
p isan ia  n a  m aszynie, w szystk ich  p rac 

i biurow ych. P ańsk a  106 m.

CHOROBY PŁUC 1 SERCA. RENTGEN 
prześw ietleni*, zdjęcia. Dr med Piotr 
ZALESKI (daw niej P rzychodnia -  Sena­
torska 38/30), obecni* Puławska fc eeu

K onto czekow e PK O  Nr 1-980 
B ank O osp Spółdz. O dm  w W arszaw ie Nr 195

P ren u m era ta  m l»si*csn* W k ra ju :  sl 135. M gran ića 300. P renum erat*  n aję ły  opła­
cać Ąo 10 kałdego  m ieniącą na  k en ta  PK(5 1-930. P rzy  sgloazeniu p renum era ty  
należy podać dok ładny  I czytelny *dr«*. Przy opłacaniu p renum era ty  na  odwró­
ci* odcinka podać należy nazw isko, imię, pocztę oraz ę< r -e r  szlaku, przy 

zm ianie ad resu  podać trzeb* poprzedni edrae.

racy  po zł 15 za wyra*.
' '40 od 121 -  

mm szerok.

CENY OÓŁOS2ES I
Ogłoszenia d robne po zł 30 za w yraz. Poszukiw anie p racy  po zł 1 
W tekście redakcy jnym  do 70 mm *1 100. od 71 -  130 mm zl 14 
200 nim zl 100 od 201-300 mm zl 130. powyżoJ 30C> mfn zl J80 za 1 
rokość I e -paltv  Za tekstem  do 70 mm zl 60. od 71 — 120 rnm zl 80. od 121 -  
200 mm zl WO. od 201 — 300 mm *1 300: pow yżej 300 mm zl 1*0 za 1 mm szerokość 
I szpalty  N ekrologi do 70 mm zl 60, od 71 -  120 mm zl 73. od 121 - 300 rnm 
zl la )  od 201 — 300 mm zl 150. pow yżej 300 mm zł 300 za 1 mm szerokość 
1 szpalty  Za niedziele i św ię ta  dolicza się SO proc. 7,a term inow y d ru k  ogłoszeń 

A dm in istrac ja  nie odpow iada.

OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ  i
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G dzie  jest Muizynno? (II)

Pyrzyce leżq na końcu świata
P yrzyce, w  czerw cu.

Za oknami żółw io jadącego po­
ciągu powoli przesuwają się zielo­
ne pola, pokrajane drogami, śc ież­
kami i wydeptanymi miedzami. Mi 
jamy wsie o czerwonych zabudowa 
niach, zatrzymujemy się przed bu- 
dynka_ii stacyjek z czerwonej ce­
gły. Szare dymy, wypływające krę­
tą smugą z kominów, ten znak o* 
budzonego na szczecińskich zie­
miach życia, nastraja coraz opty­
mistyczniej. A  m oże Pyrzyce nie 
są T A K  zn iszczone , m oże to tylko

P yrzyce. W ieża  koście lna  z  X IV  
w ieku

ludzie, lubiący z igły robić wlcJfy, 
rozpuszczają kłamliwe w ieści o 
kompletnym zburzeniu miasta. W i­
dok odnowionej w Pyrzycach sta­
cji zdaje się potwierdzać, że mylne 
były zebrane przeze mnie w iado­
m ości. Za stacją, po drugiej stronie

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)
ulicy, odbija się w esoło słońce w  
świeżo wymytym szkle szyb.

Na cmentarzysku miasta
A dalej..i Dalej jest cisza. Tak 

spokojnie, jak na opuszczonym  i 
dawno już zapomnianym  cm enta­
rzysku.

Wśród zielonych krzewów czer­
wieni się olbrzymi mak. Odgradza 
mnie od niego gruz zwalonej ściany 
domu i pogięta, druciana siatka pło 
tu. Mak rośnie w niewielkim, za­
niedbanym sadzie, którego drzewa 
niedługo ugną się pod ciężarem  
dojrzewających ow oców.

Pusto jest na cmentarzysku sta­
rego miasta, a uroczysty spokój tyl 
ko zrzadka mącą kroki zabłąkane­
go przechodnia lub zgrzyt cegły, 
zsuwającej się po szynie na środek 
dawnej ulicy. Rozproszeni na wiel

ten, kto tutaj nie m ieszka i nie 
ma zamiaru osiedlić się. M ieszkań­
cy patrzą na zgliszcza całkiem ina­
czej.

M iędzy stacją a bramami starego 
miasta istniały nowsze Pyrzyce, o 
wiele później zbudowane, aniżeli 
warowny gród. Chociaż i z nich 
niewiele ocalało, ta część Pyrzyc 
dała jednak pracę i dach nad głową  
prawie dwu tysiącom  osadników — 
którzy wierzą w to,*że Pyrzyce ma­
ją prawo do życia i że życie będzie 
miastu przywrócone.

Wiara ta, oparta jest nie na ja­
kimś odległym  micie, lecz na cał­
kiem realnych podstawach. Mimo, 
iż cegłę ze starej, za murami wznie 
sionej osady sprzedaje się każde­
mu, kto chce ją nabyć, nie znaczy  
to wcale, że gruzy pozostaną w iecz 
nym cmentarzyskiem. Cegła, zresz­
tą słabo palona, musi być szybko

kim rumowisku, będącym  do nie-1 wykorzystana, gdyż czas coraz 
dawna skupiskiem paru tysięcy h r j bardziej zamienia ją w pył. 
dzi, nieliczni robotnicy wybierają _  . . ,
i układają co przedniejsze cegły w ’ u *aJ n ie  w ° ln o  c h o r o w a ć  
tyśiąc sztuk liczące kupki.

W starych Pyrzycach m ożna po­
liczyć na palcach ocalałe domy, 
nadające się do odbudowy. Reszta  
do złudzenia przypomina warszaw­
ską Starówkę. Z dawnej warownej 
osady pozostały szczątki murów, o- 
krążających m iasto, fóSy zarośnię­
te już dzisiaj wysoką trawą i zbu­
rzone czterotygodniowym  ogniem  
artylerii — domostwa. A le trudno 
oprzeć się urokowi umarłego mia-j siedziby 
sta, którego ruiny otacza świeża, j Pyrzyc 
bujna zieleń, jak gdyby sama przy­
roda pragnęła ukryć barbarzyństwa

mali repatrianci zza Buga), jest 
cenny elem ent chłopów z koń­
skich, którzy „kolonizow ali” py- 
rzyckie, dając sobie znakomicie 
radę, jest chłop z krakowskiego i 
lubelskiego. Ta przedziwna mie­
szanka ze stu wsi, odbudowanych  
na pszeno - buraczanej ziemi, sta­
nowi już pokaźną liczbę trzydzie­
stu tysięcy ludzi.

Gdzie jest Murzynno
A le wśród wsi powiatu pyrzyc- 

kiego nie ma Murzynna, za którym  
gonię po południowych regionach  
województwa szczecińskiego. R a ­
dzą mi, aby Murzynna szukać k o ­
ło Trzcinka - Zdroju. Trzeba więc 
jechać dalej. Postanowienie jed­
nakże nie łatwo zrealizować. Py­
rzyce — to m iasteczko, które pra­
wie dosłownie leży na końcu św ia­
ta. Zła komunikacja idzie w parze 
z brakiem gazety, książki i kina. 
Tylko dwa pociągi na dobę łączą  
zrujnowane miasto ze Stargardem, 
tylko dwa idą na Chojny, w pobli­
żu których znajduje się Trzcinko- 
7drói i legendarne już dla mnie, 
Murzvnno.

WANDA STRZAŁKOWSKA

Tak niewiele ocalało z „nowych”
Pyrzyc, iż nawet nie starczyło do­
mów na siedzibę starostwa i na 
mieszkania dla urzędników. Toteż 
w pierwszym etapie odradzania 
m iasta wyłania się sprawa sprowa­
dzenia do Pyrzyc starostwa, które
tym czasem  m ieści się w „wypoży- KRAKÓW. W czasie swego pobytu 
czonym ” z sąsiedniego powiatu mia w Krakowie członkowie zespołu Te- 
steczku — Lipianach. Równole- |atru Louis Jouveta podejmowani 
gle z koncepcją przesunięcia byli przez prezydenta miasta w  pa-

Osłatnie przedstawienie 
teatru Jouveta w Krakowie

władz powiatowych do 
powstała sprawa zabez­

pieczenia kompleksu opuszczo-

lacyku w  Lasku Wolskim. Goście 
francuscy z zachwytem wyrażali się 
o zabytkach Krakowa i jego kultu-

O dpow iedzi R edakcji
Stanisław Kozłowski. Włodawa. U-

wagi całkowicie słuszne. Z przyjem­
nością zawiadamiamy Was, że milicja 
gorliwie zajęła się sprawą nakłada­
nia kary za dręczenie zwierząt.

F. Kryński inspektor Spółdzielni 
Zw. .Sam. Chł. w Łuk°wte. o  nad­
gorliwcach ostatnio pisano już wiele. 
Możliwe, że w opisywanym przez Was 
wypdaku znaleźli się tacy nadgor­
liwcy w Urzędzie Skarbowym. Jed­
nakże przeciwko decyzji Urzędu 
Skarbowego służy jeszcze odwołanie 
do wyższych władz.

Fr. Adamkiewicz. otw °ck. Sprawę 
przeniesienia sądu hipoteki z Otwoc­
ka do Warszawy poruszyła już prasa 
warszawska. Hipoteka została prze­
niesiona, ponieważ trzy czwarte 
wniosków i transakcji było doknywa- 
wane przede wszystkim między mie­
szkańcami Warszawy, mającymi swo-. 
je nieruchomości w Otwocku.

Komorowski Józef, wieś G°łas.
Pismo przesyłamy do Komisji Spe­
cjalnej w Warszawie z prośbą o zwpń 
cenie uwagi na fakty przez Was po­
dane.

Ł°sielski. Warszawa. Rozporządze­
nie Min. Oświaty nie zostało cofnię­
te. Młodzież bierze udział w kwestach j 
tylko wyjątkowo, za zgodą władz 
szkolnych. Takimi wyjątkami są kwe­
sty na oświatę i kolonie letnie .

Stały Czytelnik „BW.”. Istniej u- 
stawa o godłach państwowych, któ­
ra wyraźnie określa co może być 
uznane za flagę państwową, podając 
jej kolo* i jej wymiary oraz sposób

wojny.

Prawo do ży c ia  m ilionów złotych. Trzecią z tych
1 1  - - • . , i naj-naj-ważniejszych jest kwestia

r  Ur° ą U W, ZbUrT r  szpitala. Pyrzyce bowiem należą  
moze S1« dopatrywać tylko doP powiató^  yw  których nie wol*

no... chorować. Jeden lekarz, peł­
niący funkcje internisty, laryngolo­
ga, ginekologa i chirurga, oraz brak 
szpitala — oto stan opieki zdrowot 
nej.

Mimo tak wielu braków, mimo— 
iz samo miasto powiatowe prawie 
nie istnieje, rozwój powiatu nie zo­
stał zahamowany. Osiedlili się tutaj

nych (i dawno wyszabrowanych) Jralnej atmosferze oraz dziękowali za 
budynków w pobliżu dworca. | nadzwyczaj serdeczne przyjęcie, ja- 
Pochłonie to co najmniej siedem j kie zgotowano im w Krakowie. Do

połączenia kolorów (biały u góry, 
czerwony na dole). Jeśli więc wy­
wieszona przez Was flaga odpowia­

dała wymogom (biało czerwona pro­
stokątna flaga o jednym boku dwa 
razy dłuższym od drugiego, kolor 
biaiy u góry, c zerwony u dólu), to 
kara spotkała Was rnezasłużenie i 
powinniście się odwołać do starostwa 
z podaniem świadków, iż flagę wy­
wiesiliście.

„Uczestnicy pogrzebu Ursus—Cze­
chowice. List chętnie zamieścimy, 
prosimy jednakże o podanie nazwi­
ska-i adresu nadawcy.

„Bat” — Warszawa. Niestety, nie 
mamy możności sprawdzenia praw­
dziwości Waszych słów. Najlepiej 
będzie, jeśli daną sprawą zaintere­
sujecie bezpośrednio Komisję Spe­
cjalną.

Zofia Brabrow. Nie zamieścimy.
Mieszkańcy Kamionka. Mleko na­

leży zanieść do Państwowego Zakła­
du Higieny, który mieści się przy 
ulicy Chocimskiej. Jeśli rzeczywiście 
właściciel krów sprzedaje mleko roz 
wodnione, to ‘ Sanitariat Zarządu 
Miejskiego nałoży na niego odpo­
wiednią karę.

Krzysztof Gruszczyński — Warsza­
wa. Sprawę warszawskich zieleńców 
poruszaliśmy już niejednokrotnie, 
ale jeszcze nieraz do niej powróci­
my. Dziękujemy za zwrócenie uwagi ;

Zdzisław Piątek — Solec n. Wisłą.
Zwróćcie się bezpośrednio do se­

kretariatu Uniwersytetu Warszaw­
skiego, Krakowskie Przedmieście 
21/23.

gości przemówił prezydent miasta 
pos. Dobrowolski, wyrażając przeko­
rne, że ich wizyta w Krakowie zapo­
czątkuje znacznie szerszą wymianę 
kulturalną polsko-francuską.

W dniu 31 maja odbyło się ostat­
nie przedstawienie „Szkoły żon” w  
Teatrze im. J. Słowackiego. Po za­
padnięciu kurtyny z desek teatru 
przemówili do francuskich gości dyr. 
Dąbrowski i L. H. Morstin, dzięku­
jąc artystom za ich wizytę i składa-

„Magazyn Tygodniowy"
Z asadn iczym  w arunkiem  ka żd e ­

go działania, je s t jego celow ość. 
Od k ilku  ju ż  tygodn i zastanaw iam  
się, jaki cel m iał „ C zyteln ik" , 
tw orząc na gruzach dw utygodn ika  
„Kraj" — now y tygodn ik  „M aga­
zyn  T ygodn iow y".

Z  p ersp ek tyw y  sześciu  n u m e­
rów, m ożna  ju ż  p ism o ocenić. O ce­
n ia jm y za tem , a ocenę n a jtra fn ie j 
będzie ująć w jed n ym  słow ie:

O kropność!
W  artyku le  w stępnym  do p ierw ­

szego  num eru , s to i napisane jak  
byk: „zespół redakcy jny  „M aga­
zy n u "  św iadom  jest wagi p rzy ję ­
tych  na siebie zobow iązań" itp.

N ic  podobnego. D alej czytam y, 
Że „ambicją zespo łu  redakcyjnego  
jest, by „M agazyn" sta ł się ogro­
dem , w k tó rym  hodow ać będziem y  
na jp iękn ie jsze  kw ia ty . B ędziem y  
usiłow ali p lenić ten  ogród, jak  
najstaranniej, by nie w yrosły  w 
nim  żadne chw asty".

L upa  lupa  — po lsk ie  kw iaty... 
M im o  najstaranniejszego  p len ie­
nia, w ogródku  ju ż  szó s ty  raz bu j­
nie w zeszły  chw asty  i nic nie 
w skazu je  na to, żeby w p rzy sz ło ­
ści coś się m iało  zm ienić.

P rzesta łem  n in ie jszym  rozum ieć  
p o lityk ę  w ydaw niczą  „ C zyteln ika" . 
D laczego o bok  „P rzekro ju " — na j­
lepszego p ism a w Polsce i jedne"  
go z  na jlepszych  w E uropie, k tó re  
zupełn ie  zaspokaja  g łód  dobrego  
pism a tygodniow ego, m arnuje się  
drogocenny ilu stracy jny papier na  
n iko m u  n iepo trzebny  „M agazyn".

W ydaw ało  m i się, że  ekspery­
m en t z  „ K rajem " był dostatecz*  
nte p rzeko n yw a ją cy  i „C zy te ln ik  
zorien tow ał się, iż po lsk i c zy te ln ik  
chętn ie  p rzeczy ta  i chę tn ie  zapre­
num eruje, ale ty lk o  p ism o dobre.

D ośw iadczen ia  jednak nie dla  
w szystk ich  w idoczn ie  są nauką.

A  szkoda .
S T R Ą C Z E K

Gmach województwa w  Szczecinie

<1

II

B udynek  ten  zosta ł odbudow any p rzez  SPB

„Służba Polsce" walczy  
z analfabetyzmem u junaków

Wśród junaków „SP“ znajduje 
jąc w imieniu całego Krakowa gra-i się pewien procent analfabetów i

„zabugowce” (taką nazwę otrzy- tulacje.

Humor zagraniczny

C zy m ogę skorzys tać  z te lefonu? C hcę zadzw onić  po sw ego ko ­
legę, bo sam  nie będę m ógł w szystk iego  w ynieść

(Collier's)

półanalfabetów. W związku z tym  
Główna Komenda „S?“ w porozu­
mieniu z M inisterstwem Oświaty, 
przystąpiła do organizowania w po 
szczególnych brygadach kursów  
szkoleniowych.

Kursy prowadzą nauczyciele
szkół podstawowych, którzy poza 
właściwym wynagrodzeniem, mają 
zapewniany transport do miejsca

zakwaterowania brygad. Lekcje od 
bywają się co drugi dzień. Pobie­
rający naukę są zwolnieni ze wszy­
stkich zajęć przypadających w  go­
dzinach lekcji. Do akcji walki z a* 
nalfabetyzm em  włączyli się rów­
nież junacy, którzy mają ukończo­
ną przynajmniej szkołę powszech­
ną. Ogłosili nawet współzawodnic­
two. Tytuł przodownika walki z a- 
nalfabetyamcm otrzyma ten, które­
go „podopieczny” uzyska najlepsze 
noty.

STOLICĄ
29 program aktualności

Program ten jest nmiaj urozmaicony 
od poprzednich. Widzimy najpierw 
przegląd sportowy P .K. F. poświęco­
ny niemal zupełnie biegom narodo­
wym i wyścigom motocyklowym na 
torze żużlowym. Nie wiem, czy spor­
towcy odnoszą jakieś korzyści z tego 
rodzaju filmów, są one jednak po­
prawnie filmowane i zręcznie zmon­
towane. ’

Niestety bardzo mało materiałów 
zagranicznych: tylko jeden kapitalny 
mecz piłki nożnej w Wielkiej Bry­
tanii filmowany przy pomocy tele­
obiektywu ze zmienną ogniskową.

Film z materiałów zagranicznych,
zestawionych. przez Instytut Filmo­
wy „Z przeszłości ziemi" tym razem 
znacznie mniej atrakcyjny niż po­
przednie i ponadto fatalnie zmonto­
wany, może dać w sumie najbardziej 
pomieszane pojęcia o przeszłości na­
szego globu. W tym stanie nie po­
winien być wyświetlany.

„Rytm rumby" reżyserii 
Borga. wytw. ,,Uniwersał’’ 
mem słabym, wyposażonym 
grafię zupełnie już dzisiaj 
ną” i w gwiazdy śpiewacze i tanecł' 
ne raczej miernej klasy I. B.

Carla de 
jest fil— 
w folo-

,.secesyj-

HOWARD FAST

mm
T - t U M A C Ł Y Ł  / « Z E f  B R O O Ł K l

Siedzieli teraz godzinami i rozmawiali jak  nigdy przedtem, 
poruszając tem aty, których nigdy dawniej nie poruszali, prze­
łam ując wszelkie przeszkody, jakie niekiedy stoją na drodze 
porozumienia pomiędzy mężem, i żoną.

M arzenia i idee Pete przybierały coraz bardziej realne 
kształty, były jakieś dla nich obojga trwalsze, gdy mówił z nią 
o nich.

Niemal z dziecięcą naiwnością usiłował je odmalować sło­
wami, pozwalał myślom biec bez hamulców, zatrzym ując się 
jedynie wtedy, gdy budziły się w nim jakieś wątpliwości. Ucze­
stniczyli wspólnie w czymś, czego nigdy przedtem  razem nie 
czynili.

Spotkawszy Emmę któregoś dnia w lecie na skwerze — 
Buck Hinrichsen powiedział do niej: — Ależ pani wygląda, jak 
gdyby otrzym ała oo najm niej milionowy spadek.

— Tak się właśnie czuję. ^
N ajbardziej jednak radowało ją, że oto dzięki tem u c z ło w ić  

kowi, 'dzięki jej mężowi — własny rodzinny jej kraj stał się 
ośrodkiem takiego powszechnego zainteresowania, jakiego nigdy 
przedtem  nie zaznał.

Dopiero wtedy Emma zrozumiała dlaczego ty lu  ludzi 
twierdziło, że Pete jest najdoskonalszym produktem  „ameryka- 
nizm u” z jakim  się kiedykolwiek spotykano.

Przywiązanie Altgelda do Ameryki nie było czymś zdaw­
kowym i banalnym. To nie był patriotyzm  w tym sensie, jak 
ona to przedtem  rozumiała. Altgeld czuł zdumiewającą łączność

z milionami owych ludzi, przybyłych tu  ze wszystkich zakąt­
ków kuli ziemskiej; były to więzy, które łączyły go nie z tym, 
lub innym  narodem, lecz ze wszystkimi narodami, z ludzkością.

Pewnego wieczoru na obiedzie u G ubernatora byli Brand 
W hitlock i Bill Dose. Pete lubił takie obiady z młodzieżą. Roz­
mowa zeszła na Tołstoja.

Altgeld czytał całego Tołstoja, to znaczy wszystko, co moż­
na było przeczytać w Ameryce, odnajdując w jego dziełach to, 
czego nie znajdował ani u współczesnych angielskich, ani ame­
rykańskich pisarzy.

Tego wieczoru porównywał Tołstoja z Clemensem, nie ba­
cząc na protesty W hitlocka i Emmy. W hitlock szedł dalej od 
Emmy, która widziała w Clemensie jedynie wesołka. Lecz na­
wet W hitlock protestował mówiąc:

— Jak  można porównywać takie dziełka jak „Tomka Sa- 
w eyra” albo naw et „Huckleberry F inn” z takiem dziełem, jak 
„Wojna i pokój” . Nie widzę żadnego podobieństwa.

Emma zaś mówiła:
— Dickens... owszem /M ożna by porównać Tołstoja z Dic­

kensem ale z Cleińensem?
— Nigdy z Dickensem — obruszył się Altgeld. Nigdy! To 

nie ma nic wspólnego z Tołstojem. Inne — zupełnie inne spra­
wy. Czego się żąda wspólnego od pisarza? Brand, gdy chce pan 
coś napisać — co pan robi? Siada w nocy przy biurku i pisze. J a ­
kie stawia pan wymagania? %

— Wobec siebie samego?
— Wobec każdego... Wobec pisarza, którego dzieła pan 

czyta....
— Trudno mi odpowiedzieć... Nie zastanawiałem się nigdy 

nad tym. Myślę, że szukam rozrywki...
— I tylko tyle?
Emma rzekła:
— To zależy od tego, czy czyta się dla rozrywki, czy też 

dla nauczenia się czegoś.
— Ludzie tak obrzydzili naukę, droga Emmo, że lepiej nie 

mieszać jej z rozrywką...

—- Zastanawiam się nad tym, czy ktoś chciałby czytać dla 
rozrywki jakieś prawnicze dzieła.

— Nawet w tych książkach, droga Emmo, można znaleźć 
dram aty, przed którym i mogą się schować wszystkie salonowe 
romanse. Życie, pełne życie, odbicie tego co jest najlepszego 
i najgorszego w człowieku. Zbrodnie, przestępstwa, drobne oszu­
stwa, cały rejestr spraw, które zachodzą w ludzkich stosunkach.

• Ale nie o to chodzi. Zapytałem Branda, czego on żąda od pisa­
rza. Na co Brand odpowiedział: Rozrywki. Do pewnego stopnia 
przyznaję mu słuszność.

— Tak... nawet czegoś więcej jeszcze... Nie umiem tego 
wyrazić...

— Zaraz, zaraz... może odnajdziemy to, o co nam chodzi. 
Porównałem Clcmensa z Tołstojem dlatego, że jeden z nich po­
trafił odnaleźć duszę Ameryki, a drugi duszę Rosji. Natomiast 
Dickens' nigdy nie sięgnął głębiej niż do duszy sklepikarza. Nie 
byłem nigdy w Anglii, ale ja  nie czuję Anglii w książkach Dic­
kensa, ani jej zapachu, ani jej smakli, ani nawet jego miłości 
do Anglii. A ja właśnie tego żądam od pisarza. Żądam by mi po­
kazał ludzi, którzy potrafią kochać i nienawidzić, którzy cier­
pią, którzy niekiedy marzą — jak  te biedne istoty w moich 
prawniczych książkach, albo ludzie u Tołstoja, albo u M arka 
Twaine. Nie chcę jakichś tam papierowych postaci, pozbawio­
nych żywego mięsa, żywego ciała.

Więc jeżeli masz zamiar, kochany Brand, zabrać się do pi­
sania, uczyń swoje opowiadania czymś bardziej realnym, ani­
żeli samo życie. Najwyżej może pan wiedzieć o tym, co się dzie­
je poza człowiekiem — ale prawdziwy pisarz wie zarówno, 
o tym, co się odbywa w człowieku jak  i o tym, co się odbywa 
poza nim.

— Ma pan niebylejakie wymagania — uśmiechnął się 
Whitlock.

— Czyżby? Czy wiesz drogi chłopcze, co jest najw ażniej­
sze? Poznać to, co jest dobre i to, co jest złe, być wszędzie, poz­
nać prawdę i odróżnić od niej fałsz — a tego nie da się wymie­
rzyć... Zapytaj Dose... przygląda mi się od dość dawna. Jak  się 
panu zdaje Brand, czy ja wierzę w demokrację, czy nie?

— Myślę, że tak...
(76) (d. c. n.)


